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słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varennc

°ZĘŚĆ URZĘDOWA.

J ego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Rajmiłościwiej wydać następujące Naj­

wyższe pismo Odręczne:

Kochany Kuzynie Arcyksiążę R a i n e r z e !
Szczególną sprawia mi to radość, że
Waszej Miłości złożyć życzenia z po-
dnia, który przypomina dokonane przed 'aty ka , ■

Um- 5° objęeie 
T^ejgti

urzędu kuratora Akademii
' “““jętności w Wiedniu przez Waszą Miłość. 
zas zacieśniał coraz bardziej stosunki Wa- 

^  Miłości z Akademią i nierozerwalnie 
 ̂ imię Waszej Miłości z poważnymi 
Sj .cesami, jakie ta korporacya w ciągu ubie- 
, połowy stulecia osiągnęła. Waszej Miło-
SC1 żywe 

żli 
zania

ińołi- " zaJ£e’e s i§ i o so b is ta  o f ia rn o ść  u- 
_ w iły A k ad em ii p rz y s tą p ie n ie  do ro zw ią -

^Uośei
zadań o rozległym zakresie, Waszej 

hieTT* '*asny P°gląd popierał rozwijanie się 
k nei myśli w zaczątku i niepohainowa- 

yjg ^  Mcenie rozmaitych kierunków nauko­
wy ,.° badania. Silne zapuściwszy korzenie 

gruncie, otoczona poważaniem 
tucv skojarzona z równorzędnemi insty- 
WSg J  1 całego globu ziemskiego ku owocnej 
deju- n°Se' w Pracy, składa wiedeńska Aka­
dom a Umiejętności wymowny dowód świa- 
tnig^ 0 swych celów kierownictwa i wielole- 
We nieztnordowanej pieczy Waszej Miłości, 
mieć ^ ezileni uznaniu przywołuję na pa- 
sp0gć^na^oni'i'e usługi wyświadczone w ten 
cześj- ’ Państwu, wyrażając równo-
byj0 16 ^ozenie, by Waszej Miłości dane 

hgo jeszcze w równie chlubny spo­

sób pracować ku błogiemu rozkwitowi wiedzy 
ojczystej.

W i e d e ń ,  7 marca 1911.
Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
marca b. r. wynieść szefa sekcyi w Mini­
sterstwie kolei żelaznych, dr. Wiktora R o i ­
ła,  do stanu szlacheckiego z uwolnieniem 
od taksy.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł komisarzy budownictwa: 
Adama K o ś c i e l e c k i e g o  z Nowego Sącza 
i Józefa F a l i k a  z Tarnowa do Lwowa; 
Władysława S t o l f ę  z Krakowa do Tarno­
wa, Stanisława D a s z y ń s k i e g o  ze Lwowa 
do Krakowa, Longina M u s i a n o w i c z a  ze 
Lwowa do Tarnowa, Juliana G o s t w i c k i e -  
go ze Lwowa do Przemyśla, oraz adjunktów 
budownictwa: Romana G a r w u l i ń s k i e g o  
ze Lwowa do Tarnopola, Cypryana W a c n i -  
ka  ze Lwowa do Nowego Sącza i Kazimie­
rza K o w a l e w s k i e g o  ze Lwowa do Sta­
nisławowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , U  marca.

Rada państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w to­
ku obrad nad sprawozdaniem komisyi rolni 
czej o różnych wnioskach poselskich, po spra­

wozdaniu p. P o v § e g o  i przemowie p. H r  a- 
s k y e g o ,  zabrał głos P. Minister rolnictwa 
bar. W i e d  m a n n  i omawiał szczegółowo 
projekty, zawarte we wnioskach komisyi, 
które Ministerstwo rolnictwa najusilniej po­
prze. P. M inister wspomniał o rozpoczętej 
już akcyi co do popierania gospodarstwa rol­
nego w okolicach górskich, a dalej zapewnił, 
że Rząd popierać będzie czynności sto­
warzyszeń rolniczych w sprawie dostarczania 
nawozu sztucznego, szczególnie zaś w spra­
wie rozwoju hodowli bydła zapomocą udzie­
lania subweneyi. Rząd kontrolować będzie, 
jak najskrupulatniej stosowanie weterynaryj- 
no-policyjnych przepisów. Mówca wyraził na­
dzieję, że także zarazę pryszczycy będzie mo­
żna niebawem stłumić, a przynajmniej ogra­
niczyć. Wkońcu prosił P. Minister, by Izba 
popierała Ministerstwo rolnictwa w dążeniach 
do rozwoju gospodarstwa rolnego i hodowli 
bydła.

Po przemówieniach pp. P i c k a ,  G r u ­
b e r a ,  P i c h l e r a  i T r u p p e g o  obrady 
przerwano i ukończono dyskusyę nad wnio­
skiem naglącym p. Fressla o zniesienie po­
datku od mięsa.

Izba uchwaliła nagłość wniosku.
W dyskusji merytorycznej p. F r e s s l  

zmodyfikował swój wniosek o tyle, że zapro­
ponował, aby wezwano Rząd do przedłożenis 
ustawy o zniesieniu podatku od mięsa i o 
zniesieniu podatku konsumcyjnego w mia­
stach zamkniętych. Wniosek ten przekazano 
komisyi podatkowej.

Następne posiedzenie odbędzie sie we 
wtorek, dnia 14 b. m., o godz. 11 rano.

Między odczytanymi przy końcu posie­
dzenia wnioskami znajduje się wniosek p. 
S r e d n i a w s k i e g o  w sprawie zaprowadze­
nia języka polskiego służbowego w wewnę­
trznej służbie na galicyjskich kolejach żela­
znych.

Z komisyi budżetowej.
Wczoraj po posiedzeniu Izby zebrała 

się kom isja budżetowa i ukończyła dyskusyę

nad tytułam i: Rada Ministrów i Trybunał 
administracyjny.

P. M a s t a l k a  żalił się, że P. Prezy­
dent Ministrów baron Bienerth nie podał 
bliższych szczegółów co do zamierzonego pod­
jęcia akcyi ugodowej w Czechach.

P. S t a n i e k  omawiał sprawę ugody 
czesko-niemieckiej i zarzucił Niemcom, iż 
uniemożliwili porozumienie.

P. O k u n i e w s k i  wobec onegdajszych 
wywodów p. Diamanda wskazał, źe omawia­
jąc nierównomierne traktowanie studentów 
polskich i ruskich w Galicji ze strony władz 
sądowych, wcale nie żądał surowego uka­
rania studentów polskich w Krakowie. Mówca 
zastrzegł się przeciw podsuwaniu mu po­
dobnych myśli i oświadczył, że tego nie 
żąda, lecz żąda tylko równomiernego trakto­
wania studentów polskich i ruskich, oraz 
abolicji monstrualnego, jak go nazwał pro­
cesu. toczącego się przeciw studentom ru­
skim. Domagał się też, aby odpowiednio do 
wniesionego przed miesiącem do M inister­
stwa sprawiedliwości podania, życzenie to 
Rusinów zostało uwzględnione.

Co do szynkarzy galicyjskich — mówił 
p. Okuniewski dalej — to Rusini nie są 
przeciwni temu, aby biednym rodzinom iy- 
dowskim bez chleba dano zapomogi. Nie są 
także przeciwni temu, aby Namiestnictwo, 
czy Ministerstwo przeprowadziło rewizję roz­
działa koncesji i aby te koncesje, które 
otrzymali panowie książęta, hrabiowie i wła­
ściciele dóbr, przyznano biednym szynka- 
rzom. Zastrzega się atoli przeciw zamierzo­
nemu rozwiązaniu tej trudnej kwestyi przez 
powiększenie liczby koncesyj szynkarskich, 
bo wskutek tego biedna i nieporadna ludność 
wiejska musiałaby swym groszem utrzymać 
tych 2.000 rodzin. Protestował mówca także 
przeciw naukom dawanym klubowi ruskiemu 
przez p. Diamanda. Co do taktyki klubu ru­
skiego wyprosił sobie tego rodzaju opiekę ze 
strony poszczególnych członków klubu so­
cjalno - demokratycznego.

Po przemówieniach pp. P r o c h  as ki,  
C h o c a  i M a l i k a ,  zabrał głos p. Di a -

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ś w i ę t y  f e n .
Uwieść z życia ikarystów.

IX,
(Ciąg dalszy).

^tZeszka^Ja!vem g łosy  ucich ły . N ik t mu nie 
N  U d af"  H a n ® i F e n  w yszli w pole. 
i6z o]Jawva s*§ do u lub ionych  kur, żyjących 
k t^ e k  k  °. zy c' e - P rz ed  oknem  b ib lio tek i 

.adleto z w iecznie zaspanym  sta rym
^ latrakigmaz * 011 w kró tce  zn ik ł gdzieś za

, .  0 ™ ^  zastu k a n o  do d rzw i,
b  i  Posto ° n u)rz a 'ł p rz e d  s o b ą  f a r m e ra  n i -  
Brzykry z siw ym  z a ro s te m  p o d  b ro d ą ,

w itał p r ^ rf Z ł y s n ą ł  n a  je g o  ry s a c h , lecz  
^ o & ia ln ; ,^ Sza u p rz e jm ie  i w p ro w a d z ił ce- 

0 7 1G do b ib lio te k i.
> ,  ^ ,g o  to kupił Crosston gospodar-
h Msty^n . rem powstał zawiązek gminy ko-
»0fll'tialnv Jednakże paD Shirley pozostał
Jj^kł g jj1111 właścicielem farmy wobec władz.
J  8Piov \,ę ! ’0cenŁów na przeciąg trzech lat 

POriâ  . kuset fnntńw oŁtcmiigow, muią
b.ył° jeszcze obciążone, i zobo- 

9“, tJ* Płacić od niego podatki „królew- 
q niuQalne i inne.

h 'lra ®>w« to za warunek, albo-
nie uznającym władzy 

8Żało .. eł ani urządzeń społecznych, za- 
ża(jtlaa fit6ln, aby nie wchodzić

s ty c z n i : • u ™ az,c z E y znosc 1 zachować pozory
z niemi

zu­

pełnej niezawisłości. Zresztą nie używali pie­
niędzy.

Po trzech latach Shirley miał dopisać 
do swej sumy hipotecznej wyłożone przez 
ten czas kwoty podatkowe, gdyby komuni­
ści nie chcieli spłacić wszystkiego. Wszelako 
Crosston liczył na to, że w tym przeciągu 
czasu znajdzie się jaki majętny adept komu­
nizmu, który oczyści farmę z długu.

Przybysz obejrzał dobrze trzcinowe krze­
sło, zanim naniem  usiadł, poczem wyciągnął 
ogromną, kraciastą chustkę, otarł pot z czoła 
i miął ją  chwilę w dłoniach, mówiąc coś o 
pogodzie. Wreszcie począł:

— Dawno wybierałem się do pana.... 
Sprowadza mnie konieczność, poprostu bieda. 
Wiadomo panu, że mam syna, który kształci 
się na duchownego. To kosztuje. Oj, kosztuje ! 
Na domiar wczesne warzywa nie dopisały 
mi w tym roku. Ogrodnik z hrabstwa Essex 
nie może konkurować z szczęśliwymi ludźmi 
z Kent. Tam sadzą pola truskawek, a my na 
naszych murszatych ziemiach.... A wszystko 
coraz droższe. Dlatego chciałem pana prosić 
o zapłacenie podatków na pierwszego lipca.

— Jakto ! Przecież pan wie. że nie ma­
my wcale pieniędzy! — zawołał zdumiony 
Crosston i wielkiemi oczyma spojrzał w chu­
dą maskę farmera, ogorzelizną chłopską po­
krytą.

— A czy ten dżentelrnan z Londynu, 
który tu bawił, nie przywiózł panom pienię­
dzy?

— Bynajmniej. Nie dotykamy nawet w 
rozmowie takich rzeczy.

— My pospolici ludzie musimy myśleć 
o tern. Panowie macie gospodarstwo w rę­
ku, uprawiacie ziemię, sprzątacie, a ja  mam 
płacić podatki ?... Dość, że wyrzekłem się 
procentów od kapitału, który dobre przy­
niósłby mi odsetki.

— Zapomina pan o naszym układzie!
— Nie. Pamiętam, że zgodziłem się 

płacić za panów podatki, o ile będę mógł..,.

— Przepraszam 1 Nie „o ile będę mógł“, 
lecz bez zastrzeżenia.

— Gdyby panowie żyli normalnie, go­
spodarowali intenzywniej, nie byłoby nic ła­
twiejszego, jak płacić podatki.

— Wątpię. Ale o tein niema co mó­
wić. Nasz układ 1

— Tak, układ stanął między nami, ale 
nie przed notaryuszem....

— Bo nie chcieliśmy go zawierać przed 
urzędnikiem. Układ nasz, którego kopię mam 
w biurku, nie zezwala panu na żądanie od 
nas podatku.

—■ Nie zezwala? Jak to? Nie mając w 
tej chwili gotówki, od kogo mam żądać za­
płacenia podatków, jeżeli nie od tych, co sie­
dzą na tej ziemi?

— Jednakże zobowiązał się pan na 
trzy lata....

— Czyż to panowie sami uznają jakie 
zobowiązania? Względem państw a? Gminy 
Purleigh? Szkoły?.., Niech pan postara się 
o te pieniądze do pierwszego lipca i koniec. 
Zresztą wychodzi to na jedno, bo gdybym ja 
zapłacił podatek, wzrósłby pański dług u 
mnie.

Crosston przeczuwał, że majętnemu eks­
porterowi warzyw, dla którego załatwienie 
tej sprawy było drobnostką, chodzi o coś 
więcej — o wyrugowanie ich z gospodar­
stwa. Zdjęło go przerażenie, ale odjjarł sta­
nowczo :

— Nie pokryję raty podatkowej. Ocze­
kuję, że pan, jako uczciwy człowiek, zasto­
suje się do ugody.

— Nie mogę.... — wyjęknął obłudnie 
ogrodnik, — Myślałem, zkądby wziąć kilka­
dziesiąt funtów, ale trzebaby dać bardzo wy­
soki procent. Pieniądz teraz drogi. Nie mo­
gę.... Mam nadzieję, że pan wyskrobie zkąd 
kwotę potrzebną. W przeciwnym razie będę 
zmuszony upomnieć się o procenty zaległe.

Komunista milczał długo. Wreszcie, 
utwierdzony w podejrzeniu, sy k n ą ł:

— Nie spodziewałem się tego....
— I ja  nie spodziewałem się, że bieda 

przyprze mnie tak do muru.
Po chwili skłopotany Crosston wyszedł 

na pole po Fena. chcąc zasięgnąć jego ra­
dy. Opowiedział mu, z czem przyszedł Shir­
ley, i niebawem powrócił z nim do biblio­
teki.

Na twarzy Fena malował się głęboki 
smutek, gdy, powitawszy ogrodnika, ozwał się:

— Słyszę, że pan nie może zapłacić 
podatków ?...

Shirley znowu począł się skarżyć na 
ciężkie czasy, kłopoty i brak gotówki.

— Całe życie gonił pan za pieniędz­
mi, a troska o złoto pana nie opuszcza.... Cóż 
warte życie, które obraca się wyłącznie w kół­
ka kłopotów finansowych?... Jeśli pan nie 
może zapłacić procentów, to niech pan nie 
płaci....

Shirley chwycił się za głowę.
— Co pan mówi?! To żarty! — zawo­

ła ł i podniósł rwetes.
— Jeśli pan istotnie w takiej potrze­

bie, to pomożemy panu, jak się da. Niech 
pan zabierze nasze żniwo, krowy.... Ja  chętnie 
pomagać panu będę przy wysyłce warzyw 
lub jak pan uzna za stosowne....

— Nie! Tego nie przyjąłbym nigdy!
— Jeśli pan w tak wielkiej potrzebie, 

że aż wyłamuje się pan z pod zobowiąza­
nia.... Albo, jak mówiłem, niech pan nie 
płaci podatków. Będą pana fantowTać? Niech 
fantują.... Oparł pan swe życie na nikłej, 
fałszywej podstawie i lęka się pan utraty 
każdego pensa więcej, niż grzechu wobec 
samego siebie.... A nie mając majątku, nie 
byłby pan nie mniej szczęśliwym.... Może 
szczęśliwszym, bo lepszym.

(Ciąg dalszy nastąpi),



2
m a n d  i oświadczył, iż wobec wywodów p. 
Okuniewskiego podtrzymuje swoje onegdaj- 
sze twierdzenia. Jeśli p. Okuniewski zmienia 
swe pierwotne stanowisko co do studentów 
polskich w Krakowie i nie twierdzi już, że 
Prokuratorya państwa poddaje się życzeniom 
senatu ani też nie podnosi skargi, to mówca 
tę zmianę stanowiska p. Okuniewskiego przyj­
muje do wiadomości z zadowoleniem, jak ró­
wnież jego zmianę stanowiska w sprawie 
szynkarzy galicyjskich. Ale jego protest, aby 
nie powiększano liczby koncesyj szynkarskich 
i przez to szynkarzom pozbawionym cbleba 
nie dawano możności zarobku, jest niespra­
wiedliwy.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Wi t -  
t e ka ,  który przychylił się do wniosku p. 
Koroszeca, aby skreślono wstawiony do bu­
dżetu kredyt na PP. Ministrów-rodaków: cze­
skiego i niemieckiego, przystąpiono do głoso­
wania.

Wniosek p. K o r o s z e c a  został odrzu­
cony, tytuł „ R a d a  M i n i s t r ó w "  Izba przy­
jęła.

Nad f u n d u s z e m  d y s p o z y c y j n y m  
głosowano osobno i przyjęto go 22 głosami 
przeciw 15.

Rezolueyę p. S t a n k a ,  aby orzeczenia 
Najwyższego Trybunału wydawane były w 
tym języku, w którym wniesiono skargę, od­
rzucono. P. Stanek zgłosił tę rezolueyę jako 
wniosek mniejszości.

Rezolueyę p. S z r a n k a  i C h o ć  a, aby 
orzeczenia Trybunału administracyjnego wy­
dawane były w tym języku, w którym wnie­
siono zażalenie, przyjęto 20 głosami prze­
ciw 16.

Na tem obrady ukończono.
Dziś toczą się one dalej od godz. 10

rano.
Z komisy! konstytucyjnej.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komi- 
syi konstytucyjnej.

Sprawozdawca prof. dr. S t a r z y ń s k i  
przedłożył wnioski w sprawie zmiany usta­
wy o tworzeniu politcznych władz admini­
stracyjnych i przedłożył rezolueyę, wzywają­
cą Rząd, aby bez naruszania obowiązujących 
ustaw krajowych przy tworzeniu nowych sta­
rostw, których niektóre miejscowości wpa­
dają w granice istniejącego'już sądu powia­
towego w sąsiednim powiecie, tworzył z tych 
miejscowości samoistny sąd powiatowy.

Rezolueyę tę przyjęto jednogłośnie.
Z kom isyi kolejowej.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
k o l e j o w e j  podczas obrad nad rezolucyą

26)

C Ó R K A  L I C H W I A R Z A .
(E m il Richebourg: Le million du phre 

Raclot).

XIV.

(Ciąg dalszy).

— Mój siostrzeniec tak samo nic nie 
wie, panie Rousselet — rzekła panna Lor- 
meau. .Łatwo pan sobie wyobrazi, że trudno 
by mu dowiadywać się o pannę której oj­
ciec... rozumie pan...

— W takim razie przyjemnie mi bę­
dzie odpownedzieć na pytanie pani. Panna 
Marta Raclot, którą wczoraj widziałem, znaj­
duje się w dobrem zdrowiu i zaręczam pani, 
że wielki majątek wcale jej nie zawadza; nie 
mogę powiedzieć, aby po śmierci ojca była 
niepocieszona, ale miło mi pani oznajmić, że 
całem jej staraniem jest uczcić godnie jego 
pamięć.

— Co też pan m ówi! — zawołała sta­
ra panna — czyż pamięć pana Raclot może 
zasługiwać, aby ją  czcić?

— Przez córkę, tak, pani.
Panna Lormeau zaczęła się śmiać i od­

rzekła z pewną iro n ią :
— Czyżby panna Raclot zamierzała 

wznieść dla swego ojca wspaniały pomnik?
— Odgadła pani — rzekł notaryusz 

poważnie.
— Ach! to doprawdy trochę już za­

nadto !
— Niech pani raczy mieć cierpliwość; 

panna Marta Raclot buduje dla ojca pomnik, 
który będzie ogólnie podziwiany i wobec 
którego wszyscy uczciwi ludzie pochylą 
głowy.

— No, no, drogi panie, żartuje pan 
chyba.

— Zaręczam pani, że mówię całkiem
seryo.

— To dla nas istna zagadka.
— Czy zechce pani wysłuchać tego co 

powiem ?
— Wytężam całą moją uwagę.
— Od chwili pogrzebu pana Raclot 

panna Marta nie weszła na próg zamku, tyl-

pp. W itteka i Baumgartnera co do przedło­
żenia rozszerzonej ustawy o kolejach lokal­
nych, oświadczył P. M inister kolei dr. G ł ą ­
bi  ń s k i , że uważa za rzecz słuszną życze­
nie wygotowania programu kolei żelaznych, 
które mają być zbudowane. Program na czas 
dłuższy byłby niepraktyczny, ponieważ sto­
sunki i potrzeby zmieniają się. P. Ministor 
pragnie wnieść przedłożenie, które jest przy­
gotowane w M inisterstwie kolejowem. Prze­
dłożenie jednakowoż musi znaleźć pokrycie 
finansowe. P. Minister nie chce przez to po­
wiedzieć, że przedłożenie czyni zależnem od 
przedłożenia planu finansowego. Konieczne je ­
dnak są jeszcze rokowania z Ministerstwem 
skarbu.

Z upaństwowieniem dalszych kolei lo­
kalnych należy na razie czekać. W przedło­
żeniu, które ma być wniesione, trzeba ró­
wnocześnie pamiętać o uporządkowaniu rozma­
itych przekroczeń przy istniejących kolejach 
lokalnych z rozmaitych okresów; przekrocze­
nia te ogółem wynosić mają znaczną sumę 
40 milionów. Pożyczka nie będzie odrazu 
konieczna. Część nowych linij budowana by­
łaby jako koleje lokalne i nie wymagałaby 
kwot znaczniejszych. Nadto rokowania, które 
mają być przeprowadzone z reprezentacyami 
krajowemi i interesentami wymagać będą do­
syć czasu i przesuną zapotrzebowania p ie ­
niężne.

Rezolueyę pp. Witteka i Baumgartnera 
jednomyślnie uchwalono.

7j  kom isyi weterynaryjnej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

weterynaryjnej przedstawiciel Rządu radca 
ministeryalny B i n d e r  wyjaśniał zarządzenia 
władz w celu przeprowadzenia ustawy o zwal­
czaniu epidemij bydlęcych. Jeżeli zaraza zna­
cznie się rozszerzyła, to tłumaczy się to nad­
zwyczajną infekcyą, oraz tem, że w niektó­
rych wypadkach nie doniesiono w czas o jej 
wybuchu. Obecnie stwierdzić można, że za­
raza z końcem grudnia doszła do punktu kul­
minacyjnego, a obecnie słabnie.

W i e d e ń .  Reichsrathscorrespondcns do­
piero wczoraj podała treść mowy p, Oku­
niewskiego, wygłoszonej na onegdajszem po­
siedzeniu komisyi budżetowej.

Dr. O k u n i e w s k i  wywodził, że naród 
ruski chętnie chciałby ponieść przypadające 
nań ciężary na wojsko, jeśliby był ze strony 
Rządu równorzędnie traktowany z innymi 
narodami. Tymczasem system administracyj­
ny okazuje — wedle mówcy — tendeneye

ko schroniła się u starej biednej kobiety 
wiejskiej, matki Laugier, która była jej mam- 
ką. Ma tam pokoik, który mógłbym porównać 
do celi więziennej, ciemny, wilgotny, o bie­
lonych ścianach, mający za całe umeblowa­
nie starą szafę dębową, dwa krzesła w opła­
kanym stanie i łóżeczko z białego drzewa z 
siennikiem, Ach! zapomniałem powiedzieć o 
lusterku wielkości dwóch dłoni, w ramkach 
malowanych na czerwono, niebiesko, żółto i 
zielono. Och! nie jest to miękkie gniazdko 
dla takiego ptaszka! Jednak, pokoik jest czy­
sty, a ta, która w nim mieszka, rozjaśnia go 
swoją obecnością. Stara matka Laugier robi 
co może, aby młodej dziewczynie na niczem 
nie zbywało; jej starania i troskliwość pra­
wdziwie macierzyńska wynagradzają brak 
wygód. Stara niania wszelkich dokłada usi­
łowań, by jej pieszczoszka czuła się zado 
wolona. Lecz kochana pieszczoszka zadowala 
się łatwo. Nie skarży się, że musi jeść tylko 
ehleb czarny, jaja, ser. jarzyny, a od czasu 
do czasu kawałek słoniny; jako napój, służy 
jej czysta i świeża woda ze studni, Dzięki 
odrobinie pieniędzy, które młoda dziewczyna 
otrzymała od Dominikanek, i skromnym o- 
szczędnościom starej kobiety^ żyły jako tako 
przez czas dość d łu g i; lecz wspólna kasa 
wkońeu się wyczerpała i musiałem, temu 
dni kilka, bez wiedzy panny Marty, wspo- 
módz tę kasę kilku złotemi monetami.

— Ależ, panie Rousselet, cóż za dziwne 
historye mi pan opowiada? — przerwała pan­
na Lormeau.

— Ilistoryę najbardziej wzruszającą; 
należy istotnie podziwiać poświęcenie biednej 
starej kobiety i sposób, w jaki żyje córka 
milionera Raclot.

— Ależ panie, to, co pan mówi, tru­
dne do uwierzenia!

— A przecież jest prawdą.
— W takim razie nic me rozumiem.
— Dziwię się doprawdy, że pani, któ­

rej wzniosłe i delikatne uczucia miałem już 
sposobność ocenić, dotychczas się nie domy­
śliła, iż panna Marta Raclot wyrzeka się swo­
jego spadku, ponieważ nie chce tknąć się źle 
nabytego majątku?

— Czyż być może?
— Tak. pani.
— Ależ co się stanie z tym majątkiem?
— Zaraz to pani opowiem.
I notaryusz opowiedział, jak nazajutrz po 

pogrzebie ojca, panna Raclot przyszła do nie­
go w habicie nowieyuszki, którego nie zrzuca 
i prosiła go, aby się zajął jej interesami.

wprost przeciwne. Dowodzi tego — sądzi 
mówca — stanowisko Rządu w kwestyi Uni­
wersytetu ruskiego i traktowanie studentów 
ruskich w porównaniu do polskich. Przestęp­
stwa studentów polskich nie pociągają za so­
bą interwencyi władz, te same zaś przestęp­
stwa ze strony studentów ruskich wywołały 
nietylko proces przeciwko 101 studentom ru­
skim, ale nadto dochodzenia przeciw innym 
200 studentom. Prośba o abolicyę procesu 
lwowskiego pozostała bez skutku. Także prze­
ciw rozwiązaniu kwestyi szynkarskiej w Ga- 
licyi w taki sposób, o jakim donoszą dzien­
niki, Rusini muszą się zastrzedz. Gdyby 
kwestya ta miała być rozwiązana przez po­
mnożenie koncesyj szynkarskich, jak słychać, 
o 900, nie oznaczałoby to — wedle mów­
cy — nie innego, jak tylko to, że na biedną lu­
dność galicyjską nałoźonoby ciężar utrzyma­
nia 2000 rodzin szynkarskich, przez co lu­
dność ta popadłaby w większą jeszcze biedę. 
Przeciw takiemu rozwiązaniu kwestyi szyn­
karskiej Rusini muszą jak najostrzej zapro­
testować.

Mówca żalił się, że w Biurze prasowem 
Rady Ministrów są dziennikarze wszystkich 
narodowości z wyjątkiem Rusinów, i że spra­
wozdania z gazet ruskich robi dziennikarz 
polski, który dopiero przed dworna laty nau­
czył się po rusku.

Z innych parlamentów.
S e j m  w ę g i e r s k i  uch walił wczoraj 

w drugiem czytaniu kontyngent rekruta.
Partya Kossutha na odbytej wrczoraj 

konferencyi postanowiła głosować prztfiw  
budżetowi.

*
Angielska Izba gmin odbyła posiedze­

nie, które nieprędko wyjdzie z pamięci u- 
czestników. Rozpoczęło się ono we czwartek 
po południu i rozpętało burzliwe zajścia, ja ­
kich nie było od lat 10.

Do północy toczyła się bez przeszkód 
rozprawa budżetowa.

O północy Austen C h a m b e r l a i n  
wniósł odroczenie obrad.

W nieobecności premiera Asquitha, któ­
ry wyjechał do Szwajcaryi do śmiertelnie 
chorej córki, sekretarz stanu spraw wewnętrz­
nych C h u r c h i l  oświadczył w imieniu rzą­
du, że nie może zgodzić się na ten wniosek. 
Obrady za wszelką cenę muszą toczyć się 
dalej.

W yjaśnił dalej, z jakim projektem przyszła 
do niego. Pragnie wynagrodzić złe uczynki 
ojca i zwrócić cały majątek pokrzywdzonym.

— Ależ to wspaniałe! — przerwała 
panna Lormeau.

Zdziwienie starej panny wzrastało w 
miarę, jak notaryusz opowiadał dalej o bez­
interesowności sieroty, o tem, jak nie chciała 
zachować ani grosza majątku, a na jego u- 
wagę, że w każdym razie pozostanie jej je ­
szcze po zaspokojeniu skrzywdzonych, oświad­
czyła, że w takim razie założy w mieście, lub 
w samem Aubecourt przytułek i szpital dla 
starców.

Panna Lormeau nie mogła się oprzeć 
rozrzewnieniu.

— Zachwycające, szlachetne dziecko !! — 
wołała ze łzami w głosie. — Och, panie 
Rousselet. miał pan słuszność mówiąc przed 
chwilą, że wzniesie dla swego ojca pomnik, 
przed którym wszyscy uczciwi ludzie głowy 
pochylą z szacunkiem. I to wszystko czyni 
tak po prostu, bez hałasu, bez żadnej osten- 
tacyi.

— W tajemnicy nawet, kryjąc się, jak 
gdyby chodziło o czyn, którego wstydzić by 
się miała.

— I ja mogłam wątpić w niewinność 
tej anielskiej duszy! Ach! psinie Rousselet, 
nigdy sobie tego nie daruję!

— Nie mogę się oprzeć, żeby pani je ­
szcze jednego faktu nie powiedzieć: Spisując 
inwentarz papierów wartościowych, znajdują­
cych się w kasie pana Raclot, znalazłem w 
szkatułce kilka klejnotów, pomiędzy nimi 
kolczyki, bransoletkę i pierścionek. Dnia pe­
wnego, uniesiony niebywałą wspaniałomyśl­
nością, zapominając o wrodzonem skąpstwie, 
pan Raclot kupił córce te klejnoty; ona od­
dała je ojcu, zanim go opuściła. Wiedząc, że 
należą do panny Marty, odniosłem jej te 
rzeczy.

— I cóż?
— Nie chciała ich wziąć. „Te klejnoty 

należą także do ofiar pokrzywdzonych, wpisze 
je pan do inwentarza".

— I zostały sprzedane?
— Tak.
— Zna pan nabywcę?
— Nabywcą, pani, jestem ja  sam. Do­

wiedziałem się od złotnika, który je sprzedał 
panu Raclot, o ich rzeczywistej wartości i tę 
sumę, trzy tysiące franków, dołączyłem do 
aktywów sukcesyi.

— Dobrze pan zrobił, kochany panie, 
nie dając tych klejnotów w obce ręce. Ale

Gdy B a l f o u r  powiedział, że Asfl , 
przyrzekł, iż będzie dane dość czasu co ^  
rad bez długich posiedzeń, C k u r  c-ln 
rzekł, że rząd decyzyi swej nie może _zi 
nić i od pierwotnego planu nie o d s t ą p i .

Obrady toczyły się więc dalej. KaZ 
razem, gdy Churchil chciał s p r o w a d z i ć  s ^  
cenie rozprawy nad poszczególnemi ■ częs ^  
mi, proponując zamknięcie dyskusyi, "7 ‘*a
zywały się burzliwe zajścia. Opozycya ^  
razy usiłowała niedopuścić Churchila “° ®nje 
su, a prezydent przez długi czas daiei 
wzywał oponentów do porządku.

O godz. 3 min. 30 rano Balfour 
usiłował sprowadzić odroczenie obrad i 
wu Churchil się sprzeciwił, skutkiem cz o 
powstała ogromna wrzawa. ,

Izba obradowała przez całą noc do g°
10 rano.

Wkońcu przyjęto wniosek odraczą)lc 
posiedzenie na dwie godziny.

O godz. 12 w południe Izba 
ła do dalszego ciągu dyskusyi budżeto '^  
Przebieg obrad był spokojny. Izba ze î 
się w wielkim komplecie, było nawet w .. 
posłów z tych, *którzy przez całą noc 
udział w burzliwych debatach. , -

Z wniesionych przez rząd Prze<̂ re0. 
zasługuje na uwagę zwłaszcza ustawa o 
dytaeh na rzecz marynarki. Według n°ff f 
budżetu floty w czasie od 1 kwietnia  ̂
do 31 marca 1911 wykończone będą: 1, 0
bojowy, 1 krążownik pancerny, 6 kiĄz° 
ków, 28 kontrtorpedowców i 3 łodzie 
morskie, a do 1 kwuetnia b. r. jeszcze ^  
dzie w robocie: 10 okrętów bojowych, •> ■
żowniki pancerne, 6 krążowników, 29 ko 
torpedowców, 12 łodzi podmorskich. Sp°' 
wają się, że z końcem roku budżeto 
1911/12 gotowych będzie: 6 okrętjłfl ^ x, 
wych. 2 krążowniki pancerne, 6 krą*0 ^  
ków. 29 kontrtorpedowców i 6 łodzi y  
morskich. W tym samym terminie uv>0?1 ̂ fe­
rie będą dwa nowe doki w Portsmouth i 1 
dway.J wYPrócz tego do 1 kwietnia b. r. .■jjjjj.
towane będą okręty, budowane dla ko
mianowicie dwa krążowniki pancerni
krążowniki, dwie łodzie podmorskie.

powiedz mi pan, czy panna Marta ■*- 
trwa ciągle w zamiarze wstąpienia do 
śztoru ?

. — Tak, pani. .
— I nie próbował pan wp-Lyn*L 

zmianę tego postanowienia? pylo
— Powiedziałem jej wszystko, co 

do powiedzenia w tym przedmiocie.
— No i cóż ? , -u do
— Panna Marta byłaby już 'vr°CI)fl|  V 

Dominikanek, gdybym jej nie zatrzy1 
Aubecourt.

— Jeszcze jej pan potrzebuje? . je-
— Tak, obecność jej w Aubę®0̂  ^-e, 

szcze jest potrzebna. Za dziesięć dni- jfO(j0' 
dzieli za tydzień, ma nastąpić akt od» jpe 
wania. Wszystkie dokumenty już goto)' 
domyślając się niespodzianki, r a d o ś c i -
ich czeka, wszystkie ofiary lickwiarza-.c0ui't 
zwane przezemnie, stawią się w 
w dniu oznaczonym. Ach! pani. o§ ^p 
bez żadnego poprzedniego przygotował ‘ ’̂ jpt 
dok wspaniały! Nikt o niczem n ' e 5 'vV-iąs^ 
nic nie podejrzywa w miasteczku; 02 poga^  
tylko wszyscy, widząc pannę Raclot;. ^iej- 
dziedziczkę, żyjącą jak jedna z tfT
szych u starej mamki. A co przed ^ e o- 
gadywano na szlachetną dziewczyn? ■ j.|jp3ii0 
szczędzono jej obelg i pot warzy, P ^ o k o n r  
ją  razem z jej ojcem. A skoro ona gZyst' 
wa wielkiego dzieła wynagrodzeniu tul.yiia 
kich krzywd wyrządzonych przez -j d° 
Raclot, czyż nie miałaby prawa ^yci®1'* 
odszkodowania za to wszystko, c0 
piała? igt.

— Ocli! tak, tak,-panie Rouss
— Musi je otrzymać i pragn?’ .g ją łV 

odwet był głośny. Dla tego zatrzy^1̂  ̂  
Aubecourt. Przygotowuję jej tryuin)i - ^vi®'

— Bardzo dobrze, mój przyjaC,e 
tnie! a gavV)

— Czy pani zechce być obecne 
dowisku, o którem mówię?

— J a ? “ .
— N ie zadośćuczyniła pani u ^ p»J^ 

zaproszeniu  m em u i mojej żony> 
zechcia ła  k ilka dni u n as  przepę^55’^  pęd*1 
to dobra sposobność i pani ®ou8se\ ul)ć®c”^i
uszczęśliwiona przyjmując panią 'G  y0i'lT]e‘

Pomyślawszy chwilę, panna 
odpowiedziała: _ . po P

— Od soboty za tydzień bę * 
łudniu w Aubecourt.

(Ciąg daiszy nastąpi)

A

Na posiedzeniu f r an  cu sk  i ej p ep 
d e p u t o w a n y c h  minister raaryns1-*1, }j- 
casse odpowiadając na wywody dep. R1 i 
mego, który porównywał liotę franc-U-po­
niemiecką. oświadczył, że w r. 1.920 ^
cya i Niemcy posiadać będą 22 deadnoufc



francvaNieiugl P°SJadać będzie 18 pancerników, 
" zas 12. 0 wie}e potężniejszych.

i c z y ­ny s a, w®z.01'ajszem posiedzeniu S k u p  
sPra®i„ \  eJ przyjęto projekt ustawy w 
'̂towei 7 ^ en'a praskiemu Bankowi kre- 

tru w “u soncesyi na założenie fabryki cu-
011

K O R E S P O N D E N C IE .

(\tS! ilzyrn, 6 marca.

poU^e-n*a 0 Mickiewiczu i eiuigracyi

U
aeJ w listach Mikołaja Tommaseo).

ukazaj 'vy<iawcy Zanichellego, w Bolonii
ipatrv t Sl* ^w’ezo listy znakomitego pisarza
to, wi°skiego z czasów R e s o r g i m e n -
się kołaja Tommaseo, w których znajduje
r4n „e,° w>adoraośei o A. Mickiewiczu, któ- 
- «u autor ’■ ^  VPiasei pozna! w Paryżu w r. 1835. Tom-

zua} u'.y°^ann, potem do Florencyi, tutaj po- 
ZUajorJ^yka Giną Cappouiego i tej to
j J  mości C7,v nr7.vifl.7.ni W łoch  v zaw dzie-

Piatki ^ro .̂z’̂  się w Dalmacyi (Sebenico) 
Wl0 « ^ i anki, ale cale życie, spędzi! w 

i . sprawie ojczystej poświęcił dłu- 
%ślit f*50̂ it^  działalność literacką, jako 

d IL  t e at. i pisarz polityczny. Szereg 
Uetni ^ bardzo długi. Pomiędzy in-
dał 0nT, r- 1S63 już na schyłku karyery, wy- 

j  broszurę p. t. „Włochy i Polska'1, 
do Jie '̂SZjZe Jako młodzieniec przeniósł się

r
CZalVs"0i:i czy przyjaźni Włochy zawdzię- 
iSkutiji ZereS listów, jakie obecnie wydano. 
^ Y c h *1 ai’lykułów dziennikarskich, ogło- 
rH<Jow' W M°denie, w których naraził się 
Pa ks. Toskańskiego, musiał pójść
8rauin an ê 1 ta lr, Ja^ ty*u polskich emi- 
§ektyaW z r. 1831, znalazł się w r. 1835 nad 
Pyejj ?a> Pył on w przeciwieństwie do in- 
cJrn t  Zla'!aczy włoskich owego czasu gorą- 

t °likiejn. Po za tem marzyciel, o ży- 
toy, einPeramencie południowca, szlache- 
1̂  ««em gwałtowny, to znów wykwintny, 
i ln^, Romków swoich „w imię ojczyzny 
Unej °St.t w imię tylu łez i tyle krwi prze- 
siebje ^ oozach, aby się zbliżyli do 
P°\Pia’ P°godzili i kochali....“ Owe słowa sta- 
siUaê  n?lej a.ko przewodni temat w7 jego pi- 
i szh 'ZUaó w nich gorącą miłość ojczyzny 

betną idealną duszę.
^ d ź e ” ^ arJŻu znalazł się wśród wielu wy- 
zPał ? w włoskich i polskich. A choć po-
fapi; tam Adama Mickiewicza, Ampere,r^la j  r u i w u o y u c o a ,
®*e«lnV e • Eafayerta, Lamartina, ks. La- 
zad0wls go, Curiera i innych, nie czuł się 
P° Pl0, y ani z środowiska, ani z ludzi; 
Parysa-retlcyi, Medyolanie, Wenecyi, niebo 
ftiiaj wydało się bladein, bezbarwnein. A 
ńał z ' edy trzydzieści trzy lata. Zresztą mu- 

rabiae dość ciężko na życie.
*a*ar|  *8* Franciszkiem Feli ci te Lamennais, 
ńie ył znajomość, ale zbyt wysoko go 
d° Qaa'h „Widziałem go — pisze tommaseo 
1 niii] °uiego —' oztery czy pięć razy. Raz 
Słaby ,.rozPrawiałem o szczytnych rzeczach. 
k'eruje lnyśliciel i jedynie uczuciem się 

retoryk. Jego Paroles d'un 
nltsb sji dzieciństwem w porównaniu do 
°ZP. Ł  P'elgrzymstwa polskiego1* Mickiewi- 
°statnj tZ0l’aj wieczór odczytałem znowu te 
ńetn De’ w tłumaczeniu włoskiem, dokona- 
che, U Zez pewn ego markiza z prowincyi Mar- 
^stat11-0szezególnem, ale znów nie tak złem. 
d° pjala modlitwa z litaniami pobudziła mnie 
°k0{o ^Zl'- Odczytywałem je, na cały głos, 
Piego P°lnoey. wczoraj, w dzień św. Anto- 
Pr°StotvUeZVlłem się nicością, w7obec takiej 

/  'jrzucia i wiary. W książce Lamen- 
i . b l e  .masz ani jednego takiego wybu- 

lP(lne °1-yby wychodził z głębi duszy — ani
Cza) w°' ^ aaladował go on (t. j. Mickiewi- 
y^Uri r°Zcl2iale: JNoub crions vers vous Sei- 

ę nari a' e tamten, z swojem „Panie zmiłuj
acJ naini“, o ileż wyżej stoi 1“ 

Sdżie’ ^lriezasem czytajcie Mickiczytajcie Mickiewicza — 
s% 7  Sl§. warn podobał — mniej uniwer- 
“d na’s7 U’e-i śmiały, ale prawdziwszy poeta 
WH e^° Franciszka Felicitć ]jamennais’go. 
1 jest a w nazwisku i imieniu coś kobiecego 
7 -  o * r wieiu względami kobietą: zmien- 
s°bie r j '  uadgty. próżny, nawet tam gdzie 
Pie idg'Ze,uzy> dobrej wiary; ma pomysły, ale 
^rgfcnj6’, . śii obrazy, ale nie posiada wy- 
P0dobai| ^biewicz zaś, gdybyście go poznali, 

wam. Prosty, otwarty, barwne 
rPligń uczucia: odczuwa on Włochy,
Zwykli nie afektuje ani wad. jak
h>bią . Cz};nić wielcy ludzie, ani zalet, jak 
żp, jestla. ezcy- Poznać Mickiewicza w Pary- 

p jpkby uszczknąć fiołka na Syberyi..." 
rłżąi osobami, jakie poznał w Pa-
^l'zd ac f 'u  akze ^s’§zna Krystyna Belgiojoso, 
jpthi z -,°cL,a Folaków7, zajmująca się emigran- 
*aków •_ 7  roku. Pewnego dnia jeden z Po- 
Czyby ’ ^cy razem z Tommaseo, zapytał go, 
Pie Ql()̂ !?'Vacy włoscy z „Opera des Italiens" 
ePrigra f , uczynić coś dla nieszczęśliwych 
przyszła10"-^ — pisze Tommaseo —
- e&o , mi myśl zaprosić śpiewaków do do-
• PPlskiTl - ^na rzecz wychodźców włoskich
# bą « \   ̂ ogłosiłem w Biformatore list, 

rp ^ ? â ePszych rzeczy, jakie w Riforma-
ydrukowałem".

„Z początku byli chętni. Lablache 
(słynny bas) oponował, przedstawiając nie­
bezpieczeństwa, że potem trzeba będzie dać 
mnóstwo koncertów na wszystkich nieszczę­
śliwych całego śwńata, ale zapewniony co do 
tej ewentualności, zgodził się. Poczciwy Bu- 
bini (tenor) przystał. Inni byliby przystali także, 
ale Severini i Bossini (sławny kompozytor) dy­
rektorowie teatru, nie udzielali pozwolenia, je ­
śli ich o to nie proszono usilnie, a tu nikt 
nie prosił. Nikt się nie zniżył — rozumiesz? 
U jednych apatya, u innych może utajona 
radość, że dobra myśl wysunięta przez inne 
osoby, nie dozna powodzenia; u innych znów 
tajona obawa, że się narażą Włochom (tak, 
jak gdyby już nie dali byli koncertu w Lon­
dynie dla emigrantów)1*.

„Takie były przyczyny, a może jeszcze 
inne, o których nie wiem i nie chcę o nich 
wiedzieć, dość, że skończyło się na niczem. 
Tymczasem nie wiem czy już wcześniej, czy 
też później przyszła Polakom myśl urządzenia 
takiego koncertu, a trzydzieści dam patrones 
Polski uganiało się za rozsyłaniem biletów. 
Pomiędzy temi damami, z żalem moim, była 
i ks. Belgiojoso**.

„O Włochów się nie troszczy, dla Po­
laków zabiega. Przez miesiąc do niej nie 
poszedłem, a potem, że ją  lubię i ona mi 
dobrze życzy, napisałem jej to. Nie obraziła 
się. Skończyło się na tem, że śpiewacy wło­
scy, którzy obiecali wziąć udział w koncercie, 
nie śpiewali ani dla jednych, ani dla dru­
gich, aby nikomu krzywdy nie zrobić. Więc 
koncert był bardzo słaby. — Jedną może 
z przyczyn, jaka wstrzymała niejednego od 
wstawienia się za Włochami, było silne prze­
konanie, że YVłosi w Paryżu nie są tak do­
brze widziani, jak Polacy i nie mają opie­
kunek. Dlatego obawiali się fiaska, Polacy z po­
czątku chcieli wynagrodzić Włochów tysią­
cem franków, z pieniędzy, jakieby osiągnęli 
z koncertu, a Włosi chętni byli przyjąć. Na­
pisałem wtedy do jednego z nich, aby mu 
dać do zrozumienia, ile by to było nikczemne. 
Odpowiedział mi tak, jak się odpowiada 
dziecku, niby z szacunkiem w słowach, ale 
w gruncie rzeczy z drwinami. Koniec końcem, 
tysiąc franków nie nadeszło, a Włosi przy­
szli na koncert. Chwała Bogu!**

■ W ogóle Tommaseo został przyjacielem 
Polski do końca życia: należał on do tej ge­
neracji, która dziś już ustąpiła pola wię­
kszemu egoizmowi trzecich Włoch i niemal, 
że zapomniała o legionach, o Mickiewiczu, 
oddana cała materyalizmowi naszej epoki, 
nowym prądom burzącym dotychczasowe trą­
dy cye ojczyzny. Pod tym względem we Wło­
szech bardzo wiele się zmieniło.

Tommaseo w r. 1838 opuścił Paryż, 
wrócił skutkiem amnestyi do Wenecyi, gdzie 
jednak podczas rozruchów r. 1848 areszto­
wany został razem z Maninem. Potem mie­
szkał w Turynie, umarł zaś we Florencyi 
w r. 1874. D.

„Zukunft" o Polakach w Poznańskiem.
Organ M. Hardena Z ukunft pomieścił 

świeżo artykuł urzędnika z Poznańskiego, 
poddający rzeczowej krytyce antipolską poli­
tykę rządu. Autor, wychowany w atmosferze 
nieprzychylnej Polakom, nie ustrzegą się o- 
ezywiśoie od uwag, które w imię prawdy tak 
samo sprostować należy, jak on prostuje myl­
ne zapatrywania rządowych kół pruskich „n a 
stosunki polskie.

I tak nie wytrzymuje krytyki twierdze­
nie, jakoby Prusy zagarniając Wielkopolskę, 
zastały w niej storuńki wprost barbarzyń­
skie. Źródła historyczne nieposzlakowanej au­
tentyczności wyjaśniły już dostatecznie, że 
część Polski przyłączona do Prus była do­
skonale zagospodarowana i pod względem 
kultury wcale nie ustępywała miejsca innym 
dzierżawom pruskim. To zaś, co od tego cza­
su zrobiło państwo dla podniesienia kultury 
w Poznańskiein, z uznaniem przyznać trzeba, 
ale nie zrobiono tego z miłości dla Polaków, 
lecz jedynie dla własnej korzyści, dla korzy­
ści zamieszkałych tam Niemców. Od r. 1772 
wszędzie, gdzie tylko było można, usuwano 
systematycznie ludność polską od korzystania 
z dobrodziejstw państwowych. Polacy więc 
skazani na samopomoc, rozwinęli ją  własnemi 
siłami.

• Przyznaje wszakże autor, że drogi, któ- 
remi rząd postępował w celn germanizaeyi 
przymusowej, były fałszywm, stwierdza dalej, 
że żaden rozsądny Niemiec w Poznańskiem 
nie przypuszcza nawet możliwości przepro­
wadzenia takiej germanizaeyi ludu, który ma 
do tego stopnia rozbudzone poczucie narodo­
we, własną oświatę i literaturę, własne eko­
nomiczne interesy.

Czyż można, jeżeli nie wynarodowić, 
to przynajmniej powstrzymać ekonomiczny i 
socyalny rozwój Polaków? — Na to pytanie 
autor odpowiada przecząco.

W państwie prawa — jak twierdzi au­
tor — przeprowadzenie tak daleko idących 
wyjątkowych ustaw jest niemożliwe. A jeśli

żąda się od Polaków tylko posłuszeństwa, 
to pod tym względem nic niema on Pola­
kom do zarzucenia, owszem, oddaje im pełne 
pochwały.

“Wywodzi autor dalej, że pomiędzy sze- 
rokiemi masami ludności o jakiejś nienawiści 
do Niemców mowy niema, przeciwnie w sto­
sunkach z ogółem polskiej ludności Niemiec 
znajdował zawsze jak najwięcej uprzejmości. 
Niechęć do Niemców zaznacza się pośród 
stanów wyższych, do czego im zresztą prawa 
nie odmawia antor, w prasie, politycznych 
zebraniach i stanowisku Kościoła. Z tych 
źródeł płynie wpływ na szerokie masy. Do­
łącza się do tego zawiść konkurencyjna, która 
stara się przeciwieństwa polityczne wyzyskać 
na swoją korzyść.

Jeżeliby w istocie nurtowały mrzonki 
odbudowania Polski, to niebezpieczniejsze 
one byłyby dla samych Polaków, niż dla 
Niemców, bo tego rodzaju rojenia odsuwają 
umysł ich od realnych zadań. A zresztą ja ­
kimi sposobami zwalczać podobne mrzonki. 
Policyjnymi? Bząd niestety w walce z so- 
cyalną- demokracyą nie nauczył się nawet 
tego, że środki policyjne rozogniają właśnie 
to, co przytłumić mają. Zdzieranie draperyj 
z okien, przymuszanie, aby nazwiska kobiece 
pisano przez końcówkę „ski“, nie podnoszą 
powagi państwa, a rozgoryczają ludność bez 
celu. Wszelkie szykany, jako walkę z ideą 
polską, potępia autor.

Niebezpieczeństwo widzi on na innem 
polu, a mianowicie na polu ekonomicznem, 
gdzie Polacy zwycięsko postępują, spychając 
Niemców coraz bardziej na szary koniec. 
Tutaj — zdaniem autora — pomoc rządu ko­
nieczna, jeżeli Niemcy w Poznańskiem utrzy­
mać się mają.

Dziwny zaiste objaw, który i autor sam 
stwierdza, owa obawa Niemców, że mimo se­
tek milionów, rzuconych na ich „obronę** 
dzielność polska na polu ekonomicznem tak 
jest wielką, że wobec niej ostać się nie m o­
gą. Czyż nie byłoby więc rozumniej, rozwój 
tak dzielnego ludu wspierać, aniżeli go gnę­
bić? Czyż dla państwa nie byłoby więcej z 
tego korzyści ?

Politykę antypolską, a raczej sposób 
jej prowadzenia potępia autor stanowczo, a 
za najnieszczęśliwszy krok uważa ustawę o 
wywłaszczeniu. Występuje również przeciw 
bojkotowi i zasiłkom rządowym, obniżającym 
energię Niemców i budzącym najniższe in­
stynkty, Działanie Ostmarkemerreinu potę­
pia stanowczo, bo szerzy on tylko rozdraż­
nienie i rozgoryczenie.

Wywody swoje kończy autor trzema po­
stulatami : że germanizacya nie może być ce­
lem polityki wobec Polaków, od których trze­
ba wymagać jedynie poddania się bezwzglę­
dnego państwu; dalej, że Niemcy jako eko­
nomicznie słabsi muszą żądać pomocy od 
państwa, wreszcie, że Polaków nie powinno 
się prześladować z powodu jedynie pochodze­
nia i języka, jeżeli otwarcie nie buntują się 
przeciw państwu. Wrogów państwa natomiast 
z całą energią zwalczać trzeba. Środkiem ku 
temu byłoby wynarodowienie (Entnationali- 
sierung) Kościoła.

Artykuł Z ukun ft wywołał w kołach 
niemieckich silne wrażenie. Po raz pierwszy 
zdarza się, że urzędnik niemiecki przemawia 
w tym tonie w sprawach polskich. Na tę 
też okoliczność pisma niemieckie w komen­
tarzach swych główny kładą nacisk.

KKONIKA.
Lwów , 11 marca.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (12 m arca):
Grzegorza W. — Swatosza. — Prokopia.
Wschód słońca o godzinie 5’46 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'23 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (13 m area):
Rozyny. — Niecisławą. — Wasyłya.
Wschód słońca o godzinie 5‘44 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'23 po południu.
— K alen d arzy k  m yśliw sk i. W mie­

siącu marcu wolno polować n a : kozły, głu­
szce i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolu o : jeleni, kozłów
od 15, zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich 
gołębi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

W nr. 52 w artykule wstępnym podało 
Diło z okazyi święcenia jubileuszu 50 rocznicy 
śmierci poety Tarasa Szewczenki w naszych 
szkołach, że wydziały Towarzystwa „Proświta** 
i „Towarzystwa naukowego im. Tarasa Szew- 
czenki“ zwróciły się do Bady szkolnej krajo­
wej z prośbą o uwolnienie uczniów szkół wszel­
kiej kategoryi od nauki obowiązkowej w dniu 
10 marca, jako w dniu rocznicy śmierci poety

i źe Bada szkolna krajowa prośbie tej odmó­
wiła, przez co zdaniem B iła  stanęła w równym 
rzędzie z władzami rossyjskiemi w Kijowie, 
które przez małostkowe szykany uniemożliwiły 
tamże obchody ku czci Szewczenki.

Na podstawie autentycznej informacyi 
stwierdzić możemy, źe w y d z i a ł y  w s p o m n i a ­
n y c h  T o w a r z y s t w  n i e  d o m a g a ł y  s i ę  
w s we m p i ś m i e  u z n a n i a  r o c z n i c y  
ś m i e r c i  (10 marca) o g ó l n e m  ś w i ę t e m  
s z k o l n e m,  prosiły tylko, by Bada szkolna 
krajowa osobnym okólnikiem zezwoliła na uro­
czyste obchody tej rocznicy w szkołach. Temu 
życzeniu stało się zadość. Osobnym okólnikiem 
z dnia 28 lutego br. 1. 259, z e z w o l i ł a  B a ­
da s z k o l n a  k r a j o w a  na  ś w i ę c e n i e  ro­
c z n i c y  ś m i e r c i  S z e w c z e n k i  u r o c z y ­
s t y m i  p o r a n k a m i  we w s z y s t k i c h  z a ­
k ł a d a c h  ś r e d n i c h  w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  
k r a j u ,  u p o w a ż n i a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  
D y r e k c y e  t y c h  z a k ł a d ó w  do u w a l n i a ­
n i a  u c z n i ó w  t y c h  s z k ó ł  od n a u k i  obo­
w i ą z k o w e j  w d n i u  o b c h o d u  s z k o l ­
nego.  Wobec tego, że na podstawie zasięgnię­
tych informacyj, poszczególne grona nauczy­
cielskie tych zakładów oznaczyły różne termi­
ny dla tych uroczystości, pozostawiła Bada 
szkolna krajowa gronom i dyrekeyom pełną 
swobodę w wyborze terminu obchodu, wzglę­
dnie dnia wolnego od obowiązkowej nauki.

Tendencyjny artykuł D ila  wywarł na 
młodzież szkolną wpływ pożałowania godny. 
W dniu 10 marca zjawiła się w kancelaryi 
kierownika gimnazyum akademickiego we Lwo­
wie deputacya młodzieży tego zakładu, z żąda­
niem uwolnienia jej w tym dniu od obowiązko­
wej nauki szkolnej. Gdy zaś kierownik odmó­
wił tej prośbie, ze względu, źe w tamtejszym 
zakładzie obchód wyznaczono na 1 kwietnia, 
opuścili uczniowie klas wyższych sale szkolne 
i nie jawili się już w tym dniu na nauce 
szkolnej.

— Stulecia »Gazety Lwowskiej® tom
pierwszy (1811 — 1911) opuścił już prasę i ro­
zesłany został wszystkim prenumeratorom, któ­
rzy złożyli przedpłatę na to wydawnictwo.

Tom pierwszy nabywać można w księ­
garniach i w redakcyi Gazety Lwowskiej, w 
cenie 40 koron za egzemplarz, obejmujący 80 
arkuszy druku in folio.

Na całość wydawnictwa (3 tomy) przyjąć 
może jeszcze zgłoszenia administracya Gazety 
Lwowskiej.

1

— Dalszy ciąg dyskusyi nad budże­
tem gminy miasta Lwowa odbędzie się w 
poniedziałek i wtorek, każdym razem o godz. 6 
wieczorem w sali ratuszowej.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W sobotę, dnia 11 b. m., docent Akade­
mii rolniczej dr. W. K u b i k :  Kwiaty, owoce, 
warzywa (z demonstr.). Zakład fizyczny Uniw. 
ul. Długosza 8. Początek o g. 7 wieczorem.

W niedzielę, dn. 12 b. m. prof. gimna­
zjalny dr. Z. Ł e m p i c k i : „O istocie i ro­
dzajach poezyi**. Zakład chemiczny Uniwersy­
tetu, ul. Długosza 6. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 12 
b. m. Bolechów: J. Weisśblum, O Maryi Ko­
nopnickiej. — Brody : K. Pogl, Intellektualizm 
u roślin. — Brzeżany : Dr. J. Tokarski, Wra­
żenia z podróży na Daleki Wschód. — Czort- 
k ów: Dr. E. Piasecki, Gry sport i harce mło­
dzieży szkolnej. — Dolina : Dr. K. Ciesielski, 
Węgiel lje g o  związki. — Drohobycz: Dr. W. 
Kubik, Życie roślin w mieszkaniu i w szko­
le. — Horodenka: Dr. M. Gawlik, Grody czer- 
wonoruskie i ich dzieje. — Jarosław: K.Mis- 
sona, Młoda Polska w poezyi. — Jaworów: 
Dr. M. Konopacki, O mikroskopijnej budowie 
ciała ludzkiego. — Kałusz : L. Werschler, Ar­
cydzieła rzeźby greckiej. — Komarno: T. Wi- 
twicki, Kewindykacya Galicyi. — Kołomyja: 
J. Priedberg, Ustrój sądownictwa w Polsce.— 
Lubaczów: J. Steczko, Doświadczenia Tesli. — 
Mościska: Prof. Uniwersytetu dr. J. Siemiradz­
ki, O wulkanach. — Przemyśl: Dr. J. Zającz­
kowski, „O prądzie elektrycznym. I. — Eawa: 
Dr. E. Bose, O pierwszej pomocy w nagłych 
wypadkach. — Bohatyn : A. Skwarczyński,
0 emigracyi polskiej po r. 1831. — Sambor: 
S. Piotrowicz, Ludzie Odrodzenia II. Maccbia- 
velli. — Sanok : J. Augustyński, Starożytna 
rzeźba grecka. — Sądowa Wisznia: Dr. W. 
Schreiber, Dziecko ze stanowiska antropologii
1 sztuki. — Skole : Dr. S. Łabendziński, Sto­
sunki etnograficzne ziem polskich. — Sokal: 
B. Duchowicz, O fałszowaniu środków żywno­
ści. — Stanisławów: Z. Gerstman, Początki 
poezyi dramatycznej w Polsce. — Stryj : J. 
Bobin, O legionach. — Śniatyn : P. Grzędziel- 
sld, Zjawiska w przyrodzie, II. — Tarnopol: 
P. Czerwiński, O handlu światowym. — Trem­
bowla : Ks. M. Urba, Przewodnie myśli w pi­
smach E. Orzeszkowej. — Złoczów: Z. Pola­
kowski, Zasadnicze pierwiastki poezyi XVIII. 
w. — Żółkiew: Dr. M. Janelli, O Konstytucyi 
Trzeciego Maja.

— Odczyt. P. Jan Pietrzycki wygłosi 
w przyszłym tygodniu staraniem akademickiego 
stowarzyszenia „Kuźnica**, odczyt na temat: 
„Miłość w liryce greckiej

„(i&zeta Lwowska" z dnia 12 marca 1911.



4
— Uzupełniający kurs dla nauczy­

cieli szkól średnich. Na mocy rozporządze­
nia P. Ministra wyznań i oświaty odbędzie się 
w czasie od 5 do 12 kwietnia b. r. w Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie pod kie­
rownictwem profesora tegoż Uniwersytetu, dr. 
Leona Sternbacha i krajowego inspektora szkół 
radcy Dworu Emanuela Dworskiego kurs uzu­
pełniający z zakresu nauk humanistycznych dla 
nau-zycieli szkół średnich z następującym pro­
gramem : 1 Radca Dworu prof. dr. Wilhelm 
Creizenach: Goethe w świetle najnowszych pu- 
blikacyj; 2. doc. dr. Roman Dybowski: Wpły­
wy greckie w poezyi angielskiej; 8. Prof. dr. 
Tadeusz Grabowski: a) Stan badań nad łiisto- 
ryą literatury religijnej w w. XVI., b) Mickie­
wicz w świetle nowych źródeł; 4. Prof. dr. 
Karol Hadaczek: Pheidias i jego szkoła; 5. 
Radca Rządu dr. Leon Kalczyński: Nowe plany 
gimnazyalne w zakresie nauki języków ; 6. Prof. 
dr. Jan Łoś: Dzisiejszy stan wiadomości o za­
bytkach języka polskiego do połowy w. XVI., 
7. Prof. dr. Adam Miodoński: a) Główne kie­
runki literatury rzymskiej w drugim, trzecim i 
czwartym wieku po Chr., b) Stosunek łaciny 
do języków romańskich; 8 . Radca Dworu prof. 
dr. Kazimierz Morawski: Nowe poglądy doty­
czące augustowskich poetów; 9. Prof. dr. Ka­
zimierz N itsch: Znaczenie dyalektologii w teo- 
ryi i w praktyce językoznawczej; 10. Docent 
dr. Roman N itsch: Zasady hygieny szkolnej ; 
11. Prof. dr. ks. Stefan Pawlicki: Znaczenie 
Aten dla ludzkości; 12. Prof. dr. Jan Rozwa­
dowski: O praojczyźnio szczepu indo-europej- 
skiego; 13. Prof. dr. Witold Rubczyński: a) 
Filozofia przedsokratesowa w świetle najnow­
szych badań i wydawnictw, b) O wybitniej­
szych przedstawicielach filozofii scholastycznej 
w Polsce w wieku XV.; 14. Prof. dr. Tadeusz 
Sinko: O dzisiejszym stanie kwestyi homery- 
ckiej; 15. Radca szkolny Tomasz Sołtysik: 
Nauka środkiem wychowania: 16. Prof. dr. 
Leon Sternbach: Idea filologiczna w staroży­
tności'; Prof. dr. Stanisław Stroński: Zwrot ku 
realizmowi w badaniach nad średniowieczną li­
teraturą francuską; 18. Prof. dr. Stanisław 
Windakiewiez: Znaczenie Mickiewicza.

Kurs ten jest przeznaczony przedewszyst- 
kiem dla tych nauczycieli, którzy pełniąc obo­
wiązki służbowe przez czas dłuższy zdała od 
siedzib Uniwersytetów, pragną poinformować 
się o dzisiejszym stanie nauki, której się po­
święcają, a więc dla profesorów i rzeczywistych 
nauczycieli nauk humanistycznych,

— Pożyteczua. iustytucya. Dziesięć 
lat temu grupka leczącej się w Zakopanem mło- 
dzreży, mierząc „siły na zamiary" z drobną 
kwotą zaledwie 800 koron porwała się na u- 
iworzenie z Zakopanem „Domu Zdrowia" dla 
uczącej się młodzieży polskiej, nazywając tę 
nową instytucyę „Bratnią Pomocą". No i czego 
nie dokaże energia i wytrwałość ! Dzięki temu 
początkowi, dzięki tej prawdziwie bratniej po­
mocy kilkunastu bardzo niezamożnych kolegów, 
mogła garstka jeszeze biedniejszych od nich, bo 
chorych na płuca, odzy skiwać w Zakopanem 
nadszarpnięte zdrowue. A na setki liczą się już 
dzić wyleczeni paeyenci „Domu Zdrowia Bra­
tniej Pomocy", pracują w różnych zawodach 
jako pożyteczni członkowie społeczeństwa pol­
skiego, wdzięczni tej choć tak małej, a tak po­
żytecznej i zasłużonej już, humanitarnej insty- 
tucyi. Założyciele mogą być dumni ze swego 
dzieła. Za 100 koron miesięcznie paeyenci Domu 
Zdrowia, popularnie znanego „Bratniakiem" o- 
trzymują całkowite utrzymanie, zabiegi leczni­
cze w ogóle całkowitą kurację.

I instytucya tu utrzymuje się sama lat 10 
dzięki różnym dobroczynnym źródłom, jak przed­
stawieniom amatorskim zakopiańskich gości, 
prywatnym ofiarom składkowym, których lwią 
część ponoszą stale paeyenci wielkiego Sanato- 
ryum dr. Dłuskiego, wreszcie w ostatnich cza­
sach Rząd i kraj przychodzą z niewielkiem 
wsparciem. I wiąże się jak to mówią : „koniec 
z końcem" i utrzymali by się wr dalszym ciągu, 
gdyby nie trapiąca Zarząd i administraeyę „Do­
mu Zdrowia" kwestya, że próśb i zgłoszeń u- 
czącej się chorej młodzieży mają do 500, a po­
mieścić mogą w tych ubikacyach zaledwie 40 
osób. Potrzebą, więc piekącą jest rozszerzyć 
mury „Bratniaka'" dla jaknajwiększej bratniej 
pomocy. Kierownicy Domu Zdrowia więc w o 
sobach dr. Żychonia i pp. D-stwa Kuezewskieh 
zdobywają się na śmiały i wielki czyn i ku­
pują 5V2 morgów w połowie zalesionego gruntu, 
ufni że zawsze ofiarne społeczeństwo polskie 
poprze- ich usiłowania i tym razem i da mo­
żność leczenia okrutnej choroby piersiowej wię 
kszej ilości młodzieży. Obliczają, że niezbędno 
jest pomieszczenie najmniej na 100 osób, do 
czego potrzebne by było wystawienie 5 do 6 
murowanych pawilonów. Ale niech choć na ra­
zie jeden pawilon stanie, z zapałem powiadają 
kierownicy, a łatwiej już pójdzie z następnym 
i w tym celu apelują do ofiarnych serc pol­
skiego społeczeństwa, wołając w odezwie swej: 
Rutujeie młodzież, ratujcie nasze siły narodowe, 
naszą w ieh osobach przys złość! I głos ten 
nie powinien przebrzmieć pu.stem echem. Gru­
źlica to straszna choroba, zwłaszcza w piersiach 
teranej pracą młodzi. Winniśmw wesprzeć chcącą 
ratować się młodzież, zwłaszcza1, teraz gdy wła- 
snemi wątłemu siłami ta młod2,ież zdobyła się 
już na kupno gruntu. Wybudujmy im dach nad 
głową, niech się leczą, niech r.atują zdrowie i

siły. A prócz drobnej ofiarności jednostek jest 
na to wiele innych sposobów. Mamy nadzieję, 
że nasze instytucyę krajowe przyjdą tu z wy­
datną pomocą. A niech nawet znajdzie się 300- 
osóh, które zapisując się na członków założy 
cieli „Domu Zdrowia Bratniej Pomocy" uczą­
cej się młodzieży, wniosą statutem określone 
200 koron a wtedy stanie pierwszy pawilon, 
za nim drugi i trzeci... I niech nikt tu nie za­
słania się wyznaniem lub jakiemś przekonaniem 
politycznem. W „Bratniej Pomocy" leczy się 
ucząca młodzież polska bez różnicy przekonań 
(liberali, klerycy, demokraci) i wedle regula­
minu instytucyi nawet rozmowy na ten temat 
nie tylko jakaś prefereneya są zabronione.

Więc pomóżmy młodzi, jak kto może, pa­
miętając, że „bis dat, qui cito dat"!

— «Bal v. 1807». Wiadomość o tej 
wspaniałej zabawie poruszyła do tego stopnia 
miasto nasze, że jest ona tematem ogólnych 
rozmów ; myśl uznano powszechnie za znako­
mitą, pomysł uda się też przewybornie, dzięki 
jego oryginalności i pięknu. Przedwstępne ze­
brania i narady były tłumne; były to zebra­
nia najpiękniejszych pań lwowskich, które ze 
względu na dobry i szlachetny cel zabawy, po­
spieszyły wszystkie ofiarowując swoją pracę. 
Zdobyć też ona musi ten tryumf na jaki zasłu­
żyła,

„Bal w r. 1807“ odbędzie się nie jak pro­
jektowano poprzednio w sali Filharmonii, leez 
we wszystkich salach teatru miejskiego, które­
go scena będzie terenem właściwego pysznego 
widowiska, sale uboczne zaś, foyer i krużganki 
zmienią się w wymarzone sale rautowe.

Historyczne to jedyne w tym rodzaju wi­
dowisko będzie zszeregowaniem cyklu żywych 
obrazów, opartych na bohaterskim motywie na­
poleońskich obrazów skomponowanych przez 
historyę i mistrzów pendzla. Ożyją wT znakomi- 
tem uplastycznieniu wszystkie górne i chmurne 
epizody epopei wielkiego cesarza; a obrazy te 
rozdzieli jakby chwila spoczynku wielki bal w 
warszawskim pałacu, kiedy to Napoleon mając 
Aleksandrowa Potocką i Duroea naprzeciwko 
tańczył kontredansa z panią Walewską,

Nad stworzeniem całości, która naprawdę 
musi być imponującą pracuje literatura z ma­
larstwem, znawstwo historyczne i szereg ludzi 
chętnych. Ujrzymy widowisko to z końcem 
marca, po długim szeregu pracowitych prób i 
przygotowań nad kostyumami. Wszelkich co do 
części tej wyjaśnień udzieli wszystkim zgłasza­
jącym się a biorącym lub pragnącym wziąć u- 
dział, prof. Rozwadowski i prof. Reiehan (Szkoła 
przemysłowa), środa po południu i niedziela 
rano.

Duszą tego pięknego przedsięwzięcia jest 
kurator Fundaeyi Skarbkowskiej, Fryderyk hr. 
Skarbek.

— Kazimierz Tetmajer, który — jak 
już donosiliśmy — został mianowany członkiem 
honorowym komitetu „Wystawy Podhalańskiej", 
nadesłał prezydyum list z Warszawy następu­
jącej treści:

Jaśnie Wielmożni Panowie!
Zaszczycony przez JWPanów mianowa­

niem mnie honorowym członkiem komitetu „Wy­
stawy Podhalańskiej", proszę przyjąć wyrazy 
mego najserdeczniejszego podziękowania i ży­
czenie najszerszego powodzenia w zamierzonem 
dziele, którego wartość kraj cały uznać winien.

Z wysokim szacunkiem 
Kazim ierz Przerwa - Tetmajer.

— Prczciita. 0. k. Namiestnictwo za­
prezentowało ks. Michała Werbickiego, gr. kat. 
proboszcza w Woli cieklińskiej na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae collationis w LTły- 
eznie.

— Miejskie Zakłady elektryczne za­
wiadamiają pp. odbiorców, że z powodu nie­
zbędnych przeróbek w sieci kablowej będzie 
wyłączony prąd elektryczny w niedzielę, dnia 
12 b. m., od godz. 6 — 8 rano.

— Dla chorego literata nadesłały
do Administraeyi Gazety Lwowskiej pp.: F. 
Zielonczanka i  Sambora 5 kor., M. Z. z Sam­
bora 2 kor.

— Esperanto. Publiczny bezpłatny kurs 
języka Esperanto rozpocznie się w drugiej po­
łowie marca b. r. Zgłoszenia przyjmuje się każ­
dego poniedziałku i czwartku od 7—9 wieczo­
rem w lokalu Towarzystwa Esperanto. Rynek 
9, I. p. (Kasyno urzędnicze).

— Listonosz wiejski. Z dniem 16 b. m. 
zaprowadza dyrekeya poczt i telegrafów przy 
urzędzie pocztowym w Niedźwiedziu tygodniowo 
trzyrazową służbę listonosza wiejskiego dla miej­
scowości : Podobin, Poręba wielka, Konina i Lu­
bomierz w dwóch okręgach a mianowicie Podobin, 
Poręba wielka i Konina, Lubomierz.

A  Znaleziono : w głównym gmachu 
pocztowym banknot na 20 kor.; 12 łyżeczek z 
chińskiego srebra.

A  Zgubiono : srebrny zegarek ż mo­
nogramem H. R.; w drodze z ul. Chorążczyzny 
na plac Halicki czarny pluszowy zarękawek; 
stary złoty łańcuszek z wisiorkami, misternej 
weneckiej roboty.

A  Wypadek na bu Iowie. Na budo­
wie jednego z domów przy ul. Kleparowskiej 
bocznej zawaliło się wczoraj rusztowanie, wsku­
tek czego spadł terminator Jan Rygier i zła­

mał lewą nogę. Pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego udzieliło mu pierwszej pomocy.

A  Znikł bez śladu. Antoui Zucker, 
uczeń III klasy gizmnazyainej, wydaliwszy się 
przed kilku jeszcze dniami z domu swej matki, 
znikł od tego czasu bez śladu.

A Napad. Na Maryę Horwatową, praczkę, 
powracającą wczoraj wieczorem z pracy, obok 
kościółka św. Wojciecha napadł jakiś łotr, po­
walił ją na ziemię i' począł dusić. Na krzyk 
napadniętej zbiegli się jednak przechodnie, wo­
bec czego napastnik zbiegł, gubiąc w drodze 
czapkę.

A  K|wawa awantura. Na Michała 
Czopa, dozorcę hotelu „Podolskiego" przy ul. 
Gródeckiej napadł wczoraj parobek tego hotelu 
Adam Krzyniarski j ugodził go tak silnie 
szklanką w głowę, iż zadał mu trzy ciężkie 
rany. Rannego opatrzyło pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego. Powodem krawej awantury 
miało być to, że Czop odwiózł jednemu z go­
ści hotelowych pakunki na dworzec główny, 
do czego rości sobie pretensyę Krzyniarski.

A Schwytanie małoletnich /biegów. 
Do tutejszej polieyi uadeszła dziś z Rzeszowa 
wiadomość, że schwytano tam dwóch uczniów 
gimnazyalnych: Zuckera i Graba, którzy przed 
kilku dniami zbiegli z domu rodzicielskiego.

A  Kronika policyjna. Z otwartego mie­
szkania p. Stefanii lików przy ul. Kurkowej 
1. 33 skradziono kilka sztuk garderoby i 13 
kor. gotówka.

Na placu Krakowskim przytrzymano wczo­
raj notowanego rzezimieszka Antoniego Proso- 
łowicza w chwili, gdy wyciągnął z kieszeni 
włościanina Michała Łania chustkę, w której 
zawinięte były pieniądze.

Do mieszkania p. Anny Kobakowej wła­
ścicielki realności przy ul. Rzeźnickiej 1. 4 wła­
mali się złodzieje i skradli mnóstwo rzeczy.

Anastazyi Krawezukowej, zamieszkałej 
przy ul. Kopernika 1. 3, skradziono z kufra 
książeczkę galic. Kasy oszczędności, opiewającą 
na 1600 kor.

Z mieszkania p. Antoniego Pluttera przy 
ul. Lelewela 1. 5 skradziono kilkanaście sztuk 
garderoby, wartości przeszło 300 kor.

Pulares z kwotą 60 kor. i dwoma pier­
ścionkami skradziono z mieszkania Aleksandra 
Czyrkułana, zamieszkałego przy ul. Strzele­
ckiej 1. 3.

Dr. Ringlowi, zamieszkałemu przy pl. 
Dąbrowskiego 1. 6 skradziono palto zimowe.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Joanna Bocheńska wdowa po urzędniku, w 
62 r. życia; Katarzyna Christmanowa, wdowa 
po właścicielu realności, w 71 r. życia; Tekla 
Jaworska, nauczycielka, w 49 r. życia: Stani­
sława Kołtuniak, córka konduktora kolej., w 
21 r. życia; Eugenia Sabatowa, żona gr. kat. 
proboszcza, w 38 r. życia; Narcyz Modzelew­
ski, b. wł. realności, w 87 r. życia; Adam Za- 
pratkiewicz introligator, w 38 r. życia; Seweryn 
Kowal, w 69 r. życia; Jan Procyk, dzienni­
karz ruski, w 47 r. życia.

— Kronika krakowska. Przygotowania 
do wpisów na Wszechnicy Jagiellońskiej na le­
tnie półrocze ukończono. Wpis rozpocznie się 
13 b. m.

Dziś odbywa się dalsze przesłuchanie przez 
komisyę dyscyplinarną reszty studentów w spra­
wie zajść strajkowych z d. 31 stycznia. Spra­
wa ta znajduje się w prokuratoryi Państwa, a 
obecnie komisya senatu ma zbadać, ezy obwi­
nieni będą mogli być dopuszczeni do wpisów 
na letnie półrocze. Śledztwo sądo.we o zajścia 
z d. 31 stycznia już wdrożono.

Na Kazimierzu aresztowano właściciela 
hotelu i pewnego kupca za oszukańcze mani­
pulacje na kwotę 250.000 kor. Śledztwo utrzy­
mywane jest na razie w tajemnicy. Aresztowa­
nia dokonała polieya na wezwanie krajowego 
sądu karnego.

— Studenci kelnerami. Z Budapesztu 
donoszą: Z czarnej tablicy na tutejszym Uni­
wersytecie zdjęto wczoraj w skutek zarządzenia 
władz uniwersyteckich ogłoszenie Tow. pomo­
cy studentów, które zajmuje się także pośre­
dnictwem pracy dla studentów. Ogłoszenie to 
zawierało wiadomość, iż właścicielka jednego z 
miejsc kąpielowych zwróciła się do Towarzy­
stwa z prośbą, aby studenci podczas miesięcy 
letnich przyjmowali u nieft posady kelnerów za 
płacą miesięczną 200 koron. Napiwki wszelkie 
wykluczone. Ogłoszenie to wywołało wielką dy­
skusję w pismach i wśród studentów, których 
nawet kilku zgłosiło się z gotowością objęcia 
tych miejsc. Dziekan fakultetu prawniczego 
prof. Doleżal sprzeciwił się temu, aby studenci 
przyjmowali posady kelnerów, gdyż to nie zga­
dza się ze stanowiskiem społeczncm studenta, 
a nadto mogłoby sprowadzić wielkie trudności 
dla tych, którzy służą w wojsku i chcieliby zo­
stać oficerami rezerwowymi.

— Masowe rewł/yc przechodniów. 
Wczoraj na ulicach Warszawy, a głównie w 
Alei Jerozolimskiej i przyległych silne oddziały 
polieyi, uzbrojone w karabiny, w towarzystwie 
agentów cywilnych dokonywały masowych re- 
wizyj przechodniów. Wiele osób odprowadzono 
do cyrkułów policyjnych.

Powodem tych rew.izyj i aresztowań są 
prawdopodobnie ostatnie zabójstwa polieyantów 
na ulicach Warszawy.

— Międzynarodowy kongres opieki 
nad niemowlętami, odbędzie się w Berlinie

od 11--15 w rześnia, w czasie którego 
poddane obradom  w szystk ie dotyczące *za(jaeń 
i będzie dana  sposobność poznania u . 
is tn ie jących  do tego celu w Berlinie, i  a 
czenie ko n g resu  je s t  projektow ane p re-
m iędzynarodow ej w ystaw y  hygienicznej _ 
źnie, na  k tórej w  osobnym  dziale bę ^
staw ione najnow sze urządzenia w , lutet
g ieny  n iem ow ląt. In fo rm acy i udziela

jn y  kong resu  (O rganisaUonsko® ^ 
des III. in te rn a tio n a len  K ongress tur
organizacyjny Kongresu . gaU
les III. internationalen Kongress tur 

glingsschutz, Berlin, N. W. Klopstocksm 
nr. 18). ł

— Strajk robotników d^ tS ą c y ,  
Z Wrocławia donoszą: „Robotnicy . tników 
należący do niemieckiego Związku ro o 
drzewnych, uchwalili odrzucić propozy0! 
średniczące i wytrwać w strajku.

Kronika zagraniczna-
, . yy pa-

* K r a d z i e ż  k o s z t o w n o ś c i .
łacu kanclerza niemieckiego Bethmanna^^ 
wega w Berlinie dokonano kradzieży klej 
będących własnością bratowej kancleiza-

* E k s p l o z y a  w m a g a z y n *10 
b r y k i  p r o c h u .  Według telegramu z ffy- 
sant-Prairie nadeszłego do Nowego J°r yg. 
leciało tam w powietrze pięć magazy11  ̂ joB 
bryki prochu, zawierających przeszło .
materyału wybuchowego. Cały magazyD ejgie 
kaset domów w promieniu 10 mil zlA Diu 
zniszczonych. Eksplozję odczuto w Pr° ffy. 
100 mil. W teatrach w Chicago i $50
buchta wśród publiczności wielka PaD1' uzioB° 
osób ma być ciężko rannych. Dotąd zna ^  
jedną osobę zabitą, Szkodę obliczaj? na P 
liona dolarów.

* P o ż a r  w k i n e m a t o g r a f 1 
ście Abrantes, położonym w
godzin drogi od Lizbony, w teatrze km ^  
graficznym wybuchł onegdaj pożar, kt D , j 0 
wołał ogromny popłoch i ofiarą której?0  ̂
wielu obecnych na przedstawieniu. •
szcze liczby ofiar nie stwierdzono.

przA
Z muzyki. (Koncert Melcera. A j'j!.}
loncerty. — Popis uczniów w G. 

Dziwnem zbiegiem okoliczności w r|felar 
gorętszej walki o rozdział czynności uJ .„,ninas*1ei»u
skich w G. T. M. przypomniał się ''Cm1116”
miastu Melcer, budząc tern samem p^ed 
nia walki o dyrekturę G. T. M-, ^ râ e ^ d‘ 
12 laty rozegrała się na tym samy01 0gralJ1 
Przypomniał się koncertem, którego Pagera 
zawierał jedna tylko nowość: warya°y° , $ 
(op. 81). Maks Rcger, ur. 1873 w BZyste'
Bawaryi, uczeń Eiemanna, znany wróg
go papieru nutowego, którego widoku ta zelji 
nie. może, że go zaraz zapisuje, j est sto a' 
w formie waryaeyjnej, której bardzo °gjjiera, 
żywa (waryacye orkiestralne na temat vena, 
waryacyc na 2 fortep. na temat teBo»tf 
waryacye organowe na imię „Bach" ®8 ZU' 
„Ileil dir im Siegeskranz" etc.). P°l' 0 doinu 
rodzenia, czuje się na polu tern j*1̂  f . fyd*e
i w owych 13 waryacyach i koń®0 ^te1"
poddaje skromny temat z kantaty BaC 
nastokrotnym zmianom posługują0 Ŝ „yt°rŝ a 
kimi środkami jakie technika komP°r gyU' 
posiada (zmiana rytmu, rodzaju tonaW ’. o0- 
kopowanie tematu, połączenia z m oty^jByP1 
wymi etc.). Dzieło Regera zajmuje w PJ j pr*e' 
rzędzie muzyka, ale potęgę i siłę u j ^ ^ e  W
prowadzenia odczuwa instynktowa16 ‘ c6 wa' 
żdv laik. Melcer sra ł te trudne i łt„ Wj'

l
siłek tern bardziej, że artysta nie °°A jcer 1
r? Krrf Air a a  A m  i l A rr J t m  a i Ir o .1 a K  , „

żdy laik. Melcer grał te trudne i 
ryacye z zapałem, ale w końcu cz , -A aił31'i o b c h o d y
zbyt ekonomicznie z dynamiką. Juk '  :na '  
Schumanna, Bacha, Beethorena i ^ 5 |e
wiemy dobrze, bośmy go Dieraz sły8Z 
wiem dlaczego wybór jego padł na . ptó*9 
sonatę Beethovena (e-dur, op. 2 ur._ ^  na' 
nie należy do najlepszych, a P°®wl^ g]jieB)U’ 
szemu sławnemu skrzypkowi K- P 1?1 ^a\e}0oj  
„Karnawał" Schumanna, ów PaPrf sBI uzy°aI1*e 
skop oparty na żarcie zużytkowania na
tematu z liter A. S 0. II. składająoyC3j.zecZo»a 
nazwę miasta, z którego pochodziła 
twórcy (Ernestyna v. Fricken) »ran^ r0Ziiu>i; " 
Melcera także bardzo kapryśnie z n' eZ.jepjej ^  
miejscami irytacją i pośpiechem (uaA eu)- 
grano były: Euzebiusz, Rekonesans, y jCZn°̂  

Niezbyt licznie zgromadzona Pa ^1 3 ^  
przyjmowała Melcera gorąco. ^ 7 ^ j a ô B. „ 
szki, rzucane przez piękne rączki. jjylo®11*
datki grał on swoje transkrypeye Pia 
szki i Chopina „Bcrceuse". ianlŜ '

Za kilka dni usłyszymy inu°g° $ jłi01® 
mającego wielką sławę, szczegółu16 gło^A 
czech, Dolinanyiego. Rodem węgier^  ,ja.n°k° 
D. wykazuje ciekawą mieszaninę ,u pw
słowackiej, węgierskiego temp®13,111̂  Jl30A 
niemieckiej dokładności i powadze. nyju 
suitę angielską G-moli z owym P6PUgc-
votem, Beethorena , a p p a s s i o n a t ę  , rye. 
„Sceny z życia dzieci" i sw oje Bap
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Sławny kwartet czeski gra w poniedzia-
J |D v o fak a  op. 34, Czajkowrski-go op. 22 i 

yj^tki z kwartetu Suka i Borodyna.
Stein ^ OW*aduię s^ '  ze skrzypek Schwarzen-
artykul, gra 22 b. m., jak to w poprzednim
-y*iue pisałem., lecz,’ że w dniu tym odbę- 
Zle się koncert muzyki polskiej, urządzony 

k zez agetteyę Turka. Wykonane będzie trio 
rtePianowe Melcera, sonata skrzypcowa Sto-

pp_. z,'0" 1 szereg pieśni. Wykonawcami są 
Pt2e(Ji ,a^owa, Lachowrska, Wolfsthal i Sladek. 
kam6rJ  Usłyszymy zatem znów coś z muzyki

byj g.^a P°pisie uczniów G. T. M., który od- 
kwar^  We czwartek, grali uczniowie 2 części 
trzeć a U Mozarta. Przyjemność była pa­
dzi f a ^^ykujących z zapałem młodych lu- 
-1-- : , Weisberg, pp. Lilienthal, Łobarzew- 

Ja *1 ^ei)- Mały Blaustein, uczeń Wolf-
KuUa p  Ml. roku) to talent! Uczenice prof.

Sonnenwendówna, Weberówna, Kre-
dokjoj i K renzlów na. .crrałv z so lidnością  

urza p 61 -
' ■ r na Abancourt, uczenica prof. Diannie

u°Kł!adn0' - \Kreuzlówna, grały z solidnością, 
^Qfza u!.01̂  i.wyrazistością, cechującemi szkołę

tttośćL ^kazała wielką, jak na uczenicę, umieje-
czn̂  i j erPret,acyjną. w głosie jej natomiast 
Wraie • 0 Pewną niedyspozycyę. Popis czynił 

le bardzo dodatnie.
E. Walter.

Z°degraii dramatycznego®. Onegdaj
mat p ^Mońkowie Koła po raz pierwszy dra- 
aut0ra p daila Huskowskiego, utalentowanego 

g ° drodze" i „Spojrzeń", p. t. „Dzieło11. 
C2Qość 0 licznie zebrana, wyborowa publi- 
ływała P o ję ła  dramat sympatycznie i wywo-

akcie * r ec
kilkakrotnie autora, któremu po drugim 
?czono wieniec

w°du ?^SZerniejsze omówienie „Dzieła" z po- 
dUmen r^fu miejsca odkładamy do następnego 

u Gazety,

hienie *ea,t ru  donoszą : Jako szóste przedsta­
wia evi ..ezeszaeeg-° się tak wielkiem powodze- 
Ikar u Fredrowskiego, zapowiada reper- 
Irzecjj Jl0niedziałek : „Ciotunię", komedyę w 

fech i „G-odzien litości", również ko-
^  ńbie&j trzech aktach. Pierwsza graną była 
która j yni sezonie na jubileusz Gostyńskiej, 
stąpi w T P°uiedziałkowem przedstawieniu wy- 

h&op znakomitej kreacyi, obok Trapszo, 
8kieg0 j p  eK Feldmana, Biegańskiego, Rasiń- 
PrZed2j T^tsehki. Wznowienie „Ciotuni" po­
dłości" a âfrna trzyaktowa komedya: „Godzien 
Prawic, ’ utwór publiczności naszej ze sceny 

\ 2uPełnie nie znany.
^°rko w ^konan iu  tej komedyi biorą udział: 

a’ Zielińska, Barwiński, Jaworski, No-

Fen?aP°Maa s.zfiścioaktowy wieczór Fredrowski 
fletów >. świetnie, gdyż już większa część 

^*0zsprzedana. 
d^erę Piątek zapowiada afisz teatralny pre- 

j 6ga i P- t. „Za kulisami", której auto- 
.. znany milioner paryski, Henryk

w!.-teatl’a]n w Uka ta’ rozgrywająca się w świe- 
Kr n^ni’ a napisana niezwykle efekto- 

aryżn t na była z wielkiem powodzeniem w 
y tan2yskała aut°rowi rzetelne uznanie ze 
Ra ei szej krytyki i publiczności.

1’°'vej ob Seenie lwowskiej ukaże się w dobo- 
P°Pisu p0f - Efektowną i szerokie dającą do 
P°fznea r°lę: Magdaleny Grandier, która 

odtw ̂ Za’ aby szukać wawrzynów na sce-
t ®ka, rvt!y ^rena Trapszo. W roli jej ko-

w zawodzie aktorskim i dyre-
wystąpi Żelazowski. W innych

ktora r/ frala 
^laeh;teatru,

(aktorka), Dobrzański (im-
l&Utr-'' ’ i___a___  a„~a__A'°r) j ’ .^aw°rski (sekretarz teatru), Kasiński

^ Uar teatru miejskiego we Lwowie.
esiot s°botę, o godz. 7 wieczorem, po raz

esa ° vadis’ “> °Pera w ® aktacb J.

aw°ty willedzie1?- 0 g°dz- 3'30 po południu, 
rycerstwa“, żart sceniczny w 3 

ty . ar^°we’a.
^ e<tz' elę, o godz. 7 wieczorem, po raz 

0,1&uesa ° Va<Tis ?“, opera w 5 aktach J.

PoimS0l^e<!ziałek, szóste przedstawienie cy-
0lń e ilw.. y i A l . h r°B̂e|iya y1 Al, hr. Fredry: „Godzien litości 
Unia1̂  6 aktach Al. hr. Fredry, oraz „Cio-
A' GostS ya W 3 aktach AL Łr- Fredry;

°Per:
W e ^ k ^ w  roli tytułowej, 
w 5

, * U j  U U I U  U U I .

Mek, p0 raz 12 , „Quo vadis?“, 
°h J. Nouguesa.

^Pertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

Wi^edzie1?' 12 marea, po południu, 
0łfe'a r,„ , rycerstwa“, żart w 3 aktach Mar- 

^ P jek ład  T. Żeleńskiego.
ttaioiny łtle zlelę, 12 marca, wieczorem, „Nie- 
a ^ernardneerZl<’ w 3 aktach Trista-

jlig e1* , P°amdziałek, 13 marca, „Noblesse 
^^bera Ĉ w^ a w ^ aktach M. Hcnnequina

Poradnik
dla oszczędnej kuclmi domowej.

Proporcya na 6 osób.

N iedziela : Zupa rumiana z grzanka­
mi. Rozbratle z pieca okładane ziemniakami 
przysmażonemi. Babeczki śmietankowe. (Mię­
so 1 kor. 60 bal.) 4 kor. 20 hal.

Poniedziałek: Barszcz z uszkami. Sztu­
ka mięsa z sosem sardelowym i kartofle. Ra­
cuszki z sokiem. (Mięso 1 kor. 40 hal.). 2 
kor. 96 hal.

W torek: Zupa fasolowa. Zraziki cielęce 
ze śmietaną i ryż. Naleśniki biszkoptowe z 
marmoladą. (Cielęcina 1 kor. 32 hal.). 3 kor. 
17 hal.

Środa f : Zupa pomidorowa postna z 
grzankami. Jajka sadzone na grzybowym so­
sie. „Puree" z ziemniaków, grzanki z powi­
dłami. 3 kor.

Czwartek: Kapuśniak na kostkach wie­
przowych. Kiszki z kartoflami. Leguinina wę­
gierska 2 kor. 78 hal.

Piątek: Zacierki na mleku. Łapacz sma­
żony z sosem musztardowym. Ptysie z so­
kiem albo kremem wanilowym. 3 kor. 32 h.

Sobota f : Zupa kminkowa. Śledzie ma­
rynowane i kartofle z masłem i cebulą. Bu­
dyń z jabłek. 2 kor. 60 hal.

Sobota: Zupa kminkowa. Kapusta wło­
ska faszerowana. Leguinina kartoflana. 2 kor. 
84 hal. do 3 kor.

P r z e p i s y .
Piozbratle z pieca: 1 klgr. mięsa wo­

łowego rozbratlowego podzielić na sztuki i 
każdy kawałek rozbić dobrze, niesolone dać 
na gorący smalec albo masło, gdy się zru- 
mieni ułożyć do rondla, przysmażyć 2 cebu­
le drobno krajane i na każdym rozbratlu po­
łożyć. 1li litry dobrej młodej kwaśnej śmie­
tany zaprawić trochą mąki i 2 żółtkami, 
troszkę soli, pieprzu, zaś rozbratle posolić 
po smażeniu i gdy sól wsiąknie, polać śmie­
taną, posypać parmezanem i wstawić w go­
rący piec, gdy się zrumieni wydać na stół. 
Kto ma blaszany półmisek, to na takim za­
piec rozbratle i z tym podawać do stołu.

Z razik i cielęce w śmietanie. 1 klgr. cie­
lęciny pokrajać na niewielkie zraziki i otrzą­
snąć lekko mąką, poczem dać na g<?rące ma­
sło i usmażyć soląc każdą zrumienioną stro­
nę, Następnie ułożyć je  ciasno w rondelku i 
jeśli komu o koszt nie chodzi, przekładać pla­
sterkami szynki. l/s 1- kwaśnej śmietany (lecz 
bardzo młodej) rozbić z trochą mąki karto­
flanej sok z jednej cytryny, łyżkę masła de­
serowego, trochę cukru, soli, 2 żółtka, ubić 
to doskonale i tą mieszaniną zalać zraziki, 
poczem wstawić do pieca i pod przykryciem 
dusić 20—30 ininut, poczem wyjąć, ułożyć 
na półmisku, oblać sosem a na brzegach o- 
błożyć ryżem. Jeśli kto lubi ostrzejsze, mo­
żna do śmietany dać papryki.

Z  IZ I037" s ą d o w e j .

(Epilog krwawycłi zajść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910).

Lwów, 11 marca.

(Dwudziesty pierwszy dzień rozprawy).
Dzisiejszą rozprawę otworzył przewo­

dniczący, radca O b e r t y ń s k i ,  o godzinie 9 
minut 20 przed południem. Obok prokura­
tora Państwa p. Frankego, który z powodu 
bolu gardła, nie może mówić, zjawił, się na 
sali zastępca prokuratora Państwa p. Że g i e -  
s t o w s k i .  który zajął miejsce p. Frankego.

Zjawili się również na dzisiejszej roz­
prawie adw. dr. P i  e r a c  ki, jako zastępca 
poszkodowanych pedeli uniwersyteckich i 
matka ś. p. Adama Kocki.

P r  ze w. podaje do wiadomości, że od 
podsądnego Wasyla Porajki nadszedł list, 
w którym zawiadamia, że będzie mieszkał 
stale w Dziewiętnikach, donosząc równocze­
śnie, że zgadza się na przeprowadzenie roz­
prawy przeciwko niemu w zaoczności.

Następnie ogłosił przewodniczący uchwa­
łę trybunału, zatwierdzającą odmowę prze­
wodniczącego co do zezwolenia na zmianę 
miejsc podsądnych. W załatwieniu wczoraj­
szego wniosku obr. dr. Kosa o powołanie do 
rozprawy 12 świadków, postanowił trybunał 
z decyzyą wstrzymać się aż do wyczerpania 
środków dowodowych, przytoczonych aktem 
oskarżenia, gdyż dziś trudno jeszcze rozstrzy­
gnąć, który z powołanych przez obronę 
świadków może być wezwany do rozprawy,

P r z e  w.: Przystępujemy do postępowa­
nia dowodowego. Proszę poprosić p. prof. 
dr. Antoniego Marsa.

Wchodzi na salę

św. dr. Antoni Mars,
profesor Uniwersytetu lwowskiego, b. rektor 
i prorektor tego Uniwersytetu.

P r z e  w. po uwadze o ważności przysię­
gi, zamierza przystąpić do odebrania jej.

Obr. dr. H o ł u b  o w i c z :  Proszę o głos.
P r  zew .: Proszę,
Obr. dr. H o ł u b o w i c z :  Na podstawie 

§ 171 ust. 1 i 6 proc. kar. proszę, aby wys. 
trybunał od świadka tego przysięgi nie od­
bierał, a to z rozmaitych przyczyn.

Oto prawdziwymi winowajcami — mó­
wił dr. Hołubowicz — nie byli ci, którzy 
zasiadają tu na ławie podsądnych, ani mło­
dzież ukraińska, lecz sprawcami krwawych 
zajść na Uniwersytecie była młodzież polska, 
wspierana przez służbę uniwersytecką za 
zgodą władz uniwersyteckich. Na udowodnie­
nie tego powołała obrona cały szereg świad­
ków. Trybunał jednak decyzyę co do tych 
świadków odłożył na później.

Z zeznań prof. dr. Marsa, złożonych 
w śledztwie wynika, że w przeddzień krwa­
wych zajść zawiadomiony on został przez 
młodzież polską, iż ta uzbrojona wystąpi 
przeciw młodzieży ruskiej. Mimo to, że prof. 
dr. Mars znal dobrze stan podniecenia umy­
słów tak młodzieży polskiej jak i ruskiej, 
mimo, że widział, iż grunt lwowski łatwo 
jest zapalny, mimo to dopuścił do tragedyi, 
do dramatu, senat zaś nie uważał za odpo­
wiednie wydać potrzebnych zarządzeń, aby 
przeszkodzić tym zajściom. Małe zarządzenie 
rektora byłoby tym zajściom zapobiegło.

Wszystkie zarządzenia władz uniwersy­
teckich — ciągnął dr. Hołubowicz dalej — 
wskazują na to, że zgodzono się na plan 
młodzieży polskiej. Oto wezwano ze wszyst­
kich zakładów uniwersyteckich służbę, a zmo­
bilizowana ta służba miała brać udział w 
obronie rektoratu przed urojonym napadem.

Że zajścia te stały się za wiedzą władz 
uniwersyteckich, dowodem i policya, którą 
ukryto, a wezwano dopiero wtedy na pomoc, 
gdy jedno życie ludzkie padło, a kilku odnio­
sło rany.

Władze uniwersyteckie są przeto współ­
winne pośrednio tego co zaszło podczas krwa­
wego dramatu.

Również sprzeciwia się obrona zaprzy­
siężeniu dr. Marsa także z tego powodu, 
gdyż powszechne było zdanie, że władze uni­
wersyteckie odnoszą się nieprzyjaźnie do 
młodzieży ruskiej. WGogie to usposobienie 
spotęgowało się za czasów, gdy rektorem i 
prorektorem był prof. dr. Mars.

Prof. dr. Mars, jako rektor brał zresztą 
udział w nielegalnym wiecu młodzieży pol­
skiej, odbytym dnia 13 grudnia 1908 r., na 
którym to wiecu uchwalono rezolucye nie­
przyjazne młodzieży ukraińskiej.

Wiadomo jest także, że gdy w r. 1909 
młodzież ukraińska prosiła o salę na wiec, 
prof. dr. Mars odmówił temu żądaniu, mó­
wiąc z drwinami: Jeżeli klub ruski wstąpi 
do Koła polskiego, to z wszelką gotowością 
udzielę sali na wiec.

Wiadomo jest dalej także i to, że jak­
kolwiek w maju 1910 r. młodzież polska 
zorganizowana w bojówkę, uzbrojona w re­
wolwery i inną broń, nie dopuszczała mło­
dzieży ruskiej wmury Uniwersytetu, senat aka­
demicki nie uważał za odpowiednie wystąpić 
przeciwko temu bezprawiu. Dopiero na pole­
cenie Namiestnika i Ministerstwa rozwiązano 
tę bojówkę.

Wkońcu podniósł dr. Hołubowicz, że 
fakt oddania młodzieży ruskiej w ręce poli- 
cyi świadczy dobitnie o nienawiści władz 
uniwersyteckich do młodzieży ukraińskiej.

P r o k .  P a ń s t w a  sprzeciwił się wnio­
skowi obrony, ponieważ dr. Mars nie jest 
ani posądzony o współudział w zajściach, 
ani też nie można przypuszczać, by czuł nie­
nawiść do młodzieży ukraińskiej.

Zastępca strony prywatnej dr. P i e r a -  
c k i :  Proszę o głos. Chcę się oświadczyć na 
wniosek obrony.

Obr. dr. S t a r o s o l s k i :  Zastępca stro­
ny prywatnej niema prawa oświadczania się 
na wnioski obrony.

Dr. P i e r a c k i  podnosi, że stronie pry­
watnej zależy przecież na wyniku materyal- 
nym rozprawy, dlatego służy jej też prawo 
oświadczania się na wnioski prokuratora Pań­
stwa i obrony.

Obr. dr. G t a r o s o l s k i  zaznacza, że 
przepis § 48 proc. kar. określa dokładnie 
prawa zastępcy strony prywatnej. Z przepisu 
tego nie wynika wcale, by zastępca strony 
prywatnej mógł oświadczać się na wnioski 
prokuratora Państwa i obrony.

Obr. dr. K o s poparł wywody dr. Sta- 
rosolskiego.

T r y b u n a ł  po naradzie uchwalił, że 
zastępca strony prywatnej ma prawo oświad­
czać się na wnioski obrony.

Dr. P i e r a c k i  sprzeciwił się wniosko­
wi obrony o niezaprzysiężanie dr. Marsa z 
tych sanych powodów, które przytoczył pro­
kurator Państwa.

Przemawiali jeszcze następnie jeszcze raz 
dr. H o ł u b o w i c z ,  dr. Iv o s uzasadniając 
wniosek o niezaprzysiężenie dr. Marsa.

Obr. dr. O c k r y m o w i c z  oświadcza, 
iż obrona nie żąda tłumaczenia na język ru­
ski przemówień zastępcy strony prywatnej,

iPo naradzie t r y b u n a ł  uchwalił za- 
przysądz dr. Marsa.

Obr. dr. K o s  w niósł, aby przewodni­
czący nie tłumaczył zastępcy strony prywa­
tnej uchwał trybunału na język polski.

P r z e  w.: Trybunał poweźmie w tej spra­
wie uchwałę później.

Następnie po zaprzysiężeniu zeznawał

św. dr. Antoni Mars.
Świadek jest od 12 lat, t. j. od czasu 

utworzenia fakultetu medycznego, profesorem 
we Lwowie. Był dwukrotnie dziekanem, za­
siadał w senacie. Działalność świadka ogra­
niczała się głównie na pracę w klinice, nie 
miał przeto codziennego kontaktu z Uniwer­
sytetem. Wobec tego stosunki na Uniwersy­
tecie panujące, może przedstawić dokładnie 
dopiero z czasu swego rektoratu 1908 9.

W czasie tym — ciągnął dr. Mars — 
były rozmaite skargi ruskie w kwestyi ka­
tedr i Uniwersytetu ruskiego. Były także i 
pewne niezadowolenia przeciw władzom uni­
wersyteckim, ale niezadowolenia te nie wy­
nikały z wzajemnego stosunku młodzieży obu 
narodowości.

W czasie mego prorektorstwa stosunki 
te zaostrzyły się. Rektorem był dr. Gląbiń- 
ski, ale ponieważ czynny był w Wiedniu, 
więc w jego nieobecności prowadziłem prze­
ważnie agendy.

P r z e w . :  Czy miał pan profesor jakie 
zajścia z młodzieżą ruską?

Ś w i a d e k :  Raz po pewnym wiecu w 
ruskim Domu akademickim przyszła mło­
dzież ruska z żądaniem udzielenia sali na 
wiec. Oświadczyłem wtedy deputacyi, żemusi 
wnieść podanie na piśmie, Po chwili wpadł 
jeden z członków deputacyi, rzucił na biur­
ko podanie i zwrócił się do mnie z żąda­
niem, bym coś zrobił, bo on nie może opa­
nować kolegów, którzy już przyszli na Uni­
wersytet i odbywają wiec. Wiec ten niele­
galny trw ał krótko, poczem uczestnicy w po­
chodzie wyszli z Uniwersytetu.

Młodzież polska zażądała na to odemnie 
udzielenia sali, aby przeprowadzić obrady 
nad nielegalnym wiecem ruskim. Odmówi­
łem jednak tej prośbie.

P r z e w . :  Co młodzież polska zrobiła? 
Ozy urządziła wiec nielegalny?

S w.: Nie. Była wprawdzie niezadowo­
lona z mego zarządzenia, !ecz odbyła wiec 
poza murami Uniwersytetu.

P r z e w . :  Co pan profesor może nam 
jeszcze powiedzieć?

S w.: W maju rozeszła się nagle po­
głoska, że młodzież ruska zamierza zrobić 
awanturę na Uniwersytecie. Zauważyłem 
potem, że młodzież polska zbierała się li­
czniej przed i na Uniwersytecie, aby liczną 
swa obecnością nie dopuścić do ekscesów. 
Nie” wiein jednak nic o tem, by planowano, 
jaki napad na młodzież ruską. Później mło­
dzież polska przestała się liczniej gromadzić, 
gdy doszła wiadomość, że młodzież ruska 
niema żadnego nieprzyjaznego zamiaru.

P r z e w . :  Ozy to była tak zwana „bo­
jówka" ?

Sw.: Wyraz „bojówka" słyszałem do­
piero teras w czasie rozprawy.

P r z e w . :  Jak długo zbierała się mło­
dzież polska liczniej ?

Sw. :  Zaledwie kilka dni.
P r z e w . :  Czy wiedział pan coś o tem 

pogotowiu oficyalnie?
S w .: Nie wiedziałem.
P r z e w . :  Czy p. profesor przypomina 

sobie o zapowiedziach na 19 maja?
S w .: Tak... Zapowiadano awantury ze 

strony ruskiej na wielką skalę. Aby nie do­
puścić do awantur, zarządzono „dzień re­
ktorski" t. j. zamknięto Uniwersytet.

P r z e w . :  Czy przekonał się p. profesor 
później, że pogłoski te były uzasadnione? 
Czy były oznaki, że przyszłoby do niepoko- 
iów, gdyby nie zamknięto Uniwersytetu?

S w .: Nie wiem.
P r z e w . :  Czy p. profesor wpływał na

młodzież?
S w .: Z młodzieżą ruską miałem mało 

styczności, ale na młodzież polską wpływa­
łem i wskutek moich wpływów młodzież pol­
ska przestała się zbierać, kiedy ją  zapewni­
łem, że awantur już nie będzie, bo nie mło­
dzież ruska, ale poważne sfery ruskie gwa­
rantują, że dalszych awantur nie będzie.

P r z e w . :  Czy przy tworzeniu się tego 
pogotowia pan profesor doradzał właśnie 
tworzenie takiego pogotowia?

S w .: Moją zasadą jest, że młodzież ma 
się uczyć, a nie prowadzić jakąś akcyę. 
Chciałem zaprowadzić na Uniwersytecie stan 
normalny.

P r z e w . :  Co pan profesor wie o zaj­
ściach w dniu 1 lipca 1910?

S w .: Dowiedziałem się dnia 30 czer­
wca, że na następny dzień przygotowuje się 
ruska awantura. Starałem się dowiedzieć coś 
bliższego o tem, lecz zapewniono mnie, że 
będzie spokój. Dopiero wieczorem tego dnia 
dowiedziałem się, że młodzież ruska zjeżdża 
się ze wszystkich stron bardzo licznie, ma 
być wiec i mogą być rzeczywiście awrantury 
na Uniwersytecie. Byłem tą wiadomością mo­
cno zaniepokojony. Stwierdziwszy prawdzi­
wość tej wiadomości, poleciłem skonsygno- 
wać służbę uniwersytecką na godzinę 6 rano



dla strzeżenia porządku na Uniwersytecie. 
Zarządzenie to wydałem już po godzinie 10 
w nocy.

Około północy przyszło do mnie dwóch 
studentów polskich: prezes „Czytelni akade­
mickiej" Gluziński i o ile mi się zdaje, Wę­
grzynowski. Zapytywali mnie, co zanosi 
się na Uniwersytecie, gdyż dowiedzieli się, 
że skonsygnowano służbę uniwersytecką. Po­
zostali u mnie dłuższy czas.

P r  ze w.: Czy ofiarowywali jakąś pomoc?
Sw.: Nie. Mówili tylko, że gdyby było 

jakieś niebezpieczeństwo, to musieliby dzia­
łać. Aby im to wyperswadować, rozmawia­
łem z nimi do rana.

P r z e  w.: O której wyszli oni od pana 
profesora?

Sw.: Około godziny 4 rano. Był już
dzień.

P r  ze w.: Co było w dniu 1 lipca?
Sw.: O godzinie 7 rano porozumiewa­

łem się telefonem z sekretarzem dr. Jorda­
nem, aby dowiedzieć się, czy wszystko w po­
rządku. Otrzymałem wiadomość, że służba 
skonsygnowana. Poleciłem tylko na -wypadek 
jakiegokolwiek zajścia zawiadomić mnie na­
tychmiast.

Między godziną 8 a 9 zawiadomiono 
mnie telefonicznie, że młodzież ruska gro­
madzi się grupkami na Uniwersytecie, ale 
schodzi się zupełnie spokojnie, tak, że niema 
powodu do obaw i że młodzieży polskiej jest 
bardzo mało na wykładach.

W 20 minut później odezwał się nagle 
telefon: „Na Uniwersytecie . s trza ły ! Poli-
cya!" Przyjechałem natychmiast na Uniwer­
sytet, zastałem młodzież ruską internowaną 
w sali III. i trupa zastrzelonego studenta. 
Było już więc po wszystkiem. Tyle wiem 
o zajściachą

P r  ze w.: Dziś podnoszono tu zarzut, 
że pan profesor nie zapobiegł zajściom?

Sw.: "Władza rektora jest bardzo odpo­
wiedzialna, choć nie ma on żadnej egzeku­
tywy. Trudno mi na pogłoski zamykać Uni­
wersytet. W danym wypadku zrobiłem wszyst­
ko to, co było do zrobienia.

P r  ze w.: Czy było także polecenie, by 
zawezwać policyę w razie potrzeby?

Sw.: Takiego polecenia nie wydawałem.
O godzinie 11'50 w południe zarzą­

dził p r z e w o d n i c z ą c y  20 minutową 
przerw'ę.

Po przerwie P r  ze w. ogłosił uchwa­
łę trybunału, odmawiającą wnioskowi obro­
ny, żądającemu, aby przewodniczący uchwal 
trybunału, powziętych w języku ruskim, nie 
tłumaczył zastępcy stronie prywatnej na ję ­
zyk polski, a to z tego powodu, gdyż trybu­
nał nie może wiedzieć, czy zastępca strony 
prywatnej rozumie po rusku.

Dr. P i e r a c k i :  Jakkolwiek uchwała 
trybunału ze względów proceduralnych jest 
słuszna, to jednak oświadczam, iż rozumiem 
po rusku i nie żądam tłumaczenia uchwał 
trybunału na język polski, a to jedynie w 
tym celu, aby nie przedłużać rozprawy.

Obr. dr. K o s: Proszę o głos.
P r  ze w.: Proszę.
Obr. dr. Kos :  Jeżeli trybunał uchwa­

lił tłumaczyć uchwały powzięte w języku ru ­
skim na język polski, to...

Pr ze w.: Odbieram panu obrońcy głos... 
W tej sprawie niema już dyskusyi...

Obr. dr. Kos:  Odwołuję się do uchwa­
ły trybunału.

T r y b u n a ł  po naradzie zatwierdził za­
rządzenie przewodniczącego, z tern, że nie 
dopuszczalne są dalsze oświadczenia i wnio­
ski w kwestyi. poruszonej przez. dr. Kosa.

Następnie zadawał świadkowi dr. Mar­
sowi pytania prokurator Państwa.

P r o k .  P a ń s t w a :  Czy wi at ach przed 
rokiem 1909 było jakie pogotowie na Uni­
wersytecie?

Sw.: O tein nic nie wiem.
Pr ok . :  Czy wie pan profesor coś o 

tem, by pogotowie było uzbrojone w rewol­
wery?

Sw.: Nie wiem.
P r o k . :  Czy słyszał pan profesor, by 

studentów ruskich obrażano?
Ś w i a d e k :  Świadkiem takich zajść 

nie byłem. Słyszałem tylko, że były wzaje­
mne dowcipy, tak po stronie polskiej, jak 
ruskiej.

P r o k . :  Czy były obelgi na narodo­
wość ruską?

Sw.: O tem nie wiem.
P r o k . :  Czy wnoszono z tego powodu 

zażalenia ze strony ruskiej w czasie pań­
skiego rektoratu?

Sw.: U mnie z takiemi zażaleniami nikt 
nie był.

Pr ok , :  Powiedział pan profesor, że 19 
maja, gdy doszła pana wieść o zamierzonych 
awanturach na Uniwersytecie, zamknąłeś na 
jeden dzień Uniwersytet. Dlaczego pan tego 
nie uczynił w dniu 1 lipca?

Sw.: Dlatego, bo musiałem mieć ku 
temu pewną podstawę. Na pogłoskę trudno 
było zamykać Uniwersytet.

P r o k . :  Dlaczego pan zmobilizował słu­
żbę na dzień 1 lipca?

Sw.: Ze względu na poprzednie zaj­
ścia.

P r o k . :  Dlaczego pan owych dwóch 
akademików zatrzymał u siebie ?

S w.: Aby uniemożliwić im wszelkąkontr- 
akcyę.

P r o k . :  Czy zjawienie się policyi pod 
Uniwersytetem stało się z wiadomością pana 
profesora ?

Sw.: Nie.... Spodziewałem się tylko, że 
polieya będzie czuwać nad bezpieczeństwem 
Uniwersytetu.

P r o k . :  Jak długo pan profesor pozo­
stał na Uniwersytecie po zajściach?

S w.: Dwie lub trzy godziny.
P r o k . :  Czy widział pan profesor śla­

dy kul?
Ś w i a d e k :  Widziałem je, lecz nie ba­

dałem.
P r o k . :  Był tu podniesiony zarzut, że 

były na Uniwercytecie ślady kul, pocho­
dzących od strony polskiej, ślady te jednak 
zatarła służba uniwersytecka. Czy to mo­
żliwe?

Sw.: Niemożliwe.
Obr. dr. H o ł u b  o w i  cz (po polsku): 

Czy słyszał pan profesor o tem, że akade­
mików ruskich „bojówka" nie puszczała na 
Uniwersytet?

Sw.: Nie słyszałem.
Obr. dr. H o ł  u b o w i c z : Czy wie pan 

profesor o tem, że przez jakiś czas teolodzy 
ruscy z polecenia ks. Metropolity nie cho­
dzili na wykłady ?

Sw.: Wiem o tem, nie znam jednak 
powodu tego zarządzenia ks. Metropoliy.

Obr. dr. I J o ł u b o w i c z :  Kto sprowa­
dził policyę na Uniwersytet?

Sw.: Nie wiem tego.
Obr. clr. H o ł u b o w i c z :  Czy było po­

lecenie od władz wyższych rozwiązania bo­
jówki ?

Sw.: Ja przynajmniej takiego polecenia 
nie otrzymałem.

Obr. dr. O c h r y m o w i c z  (po polsku): 
Czy miał pan profesor jakie informacye o ja ­
kimś wiecu ruskim w dniu 30 czerwca?

S w.: Będąc około 10 wieczorem w ka­
wiarni, usłyszałem, jak mówiono, że Rusini 
robią właśnie zgromadzenie.

Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Gdzie?
S w.: Nie wiem.
Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Może mó­

wiono, że w „Sokole" ?
S w.: Nie przypominam sobie.
Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Czy był u 

pana profesora dnia 30 czerwca w nocy da­
wny prezes Czytelni, p. Meibaum?

S w.: Nie przypominam sobie....
Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Ja wytłu­

maczę, dla zego się o to pytam. P. Gluzió- 
ski zeznał w śledztwie, że był u pana pro­
fesora z Meibaumem.

S w.: Więc jeżeli on był, to nie był 
Węgrzynowski.

Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Czy jest to 
prawdą, że pan profesor dnia 1 lipca zaraz 
po zajściach wyjechał do Warszawy?

Sw.: T ak... Wyjechałem.
Obr. dr. O c h r  y m o w i c z : Czy pan 

profesor jechał sam, czy w towarzystwie?
P r z e  w.: Uehyiam to pytanie, to nie 

należy do rzeczy.
Obr. clr. O c h r y m o w i c z :  To zapytam 

inaczej. Czy pan profesor jechał z jakim aka­
demikiem?

P r  ze  w.: Uchylam to p jtanie.
Obr. dr. Zal i  aj ki  ewi  ez: Czy pan pro­

fesor dav\ał p. sekretarzowi Jordanowi jakie 
zlecenia co do ewentualnego wezwania po- 
licyi ?

Sw.: Nie dawałem.
Obr. dr. Z a h a j  k i e w i c z :  Czy sądził 

pan profesor, że wystarczy skonsygnowanie
i?
Sw.: Mogło ewentualnie nie wystarczyć. 
Obr. clr. Z a h a j k i e w i c z : Wobec tego 

pan profesor jako rektor powinien był po­
myśleć....

P r z e w. :  Uchylam to pytanie. Świadek 
już zeznał, że wydał zarządzenia, które uwa­
żał za odpowiednie.

Obr. dr. Z a h a j  k i e w i c z  (po polsku): 
Czy wie pan profesor o tem, że polieya by­
ła skonsygnowana w nocy z 30 czerwca na
1 lipca przed Uniwesytetem ?

Sw.: Nic o tem nie wiem.
Obr. dr. Z ah  aj ki e w i c z : Czy nie jest

to charakterystyczne, że u pana profesora 
był właśnie prezes Czytelni akademickiej, 
która jednoczy w sobie wszystkich wszech- 
polaków?

Pr ze w. :  Uchylam to pytanie. Proszę 
pytać się o fakty.

Obr. dr. Z a h a j  k i e w i c z : Odwołuję 
się do trybunału.

P r z e w .  (po naradzie trybunału): Try­
bunał uchwalił dopuścić to pytanie.

Sw.: Uważam za zupełnie naturalne, 
że człowiek stojący na czele Towarzystwa 
i mający ze mną, jako rektorem, najwięcej 
styczności, przyszedł do mnie z zapytaniem.

Następnie zadawał obr. dr. Z a h a j k i e- 
w i c z  rozmaite pytania świadkowi na tle 
zajść w dniu 12 grudnia 1908 r. po promo- 
cyi „sub auspiciis Imperatoris".

P r z e w .  uchylił jednak wszystkie te 
pytania, jako nie należące do sprawy,

Obr. dr. Z ah  a j k i e w i c z : Czy wie 
pan profesor coś o tem, że senat akademicki 
nierównomiernie traktował akademików ru­
skich i polskich ?

P r z e w . :  Uchylam to pytanie.
Obr. dr. Z a h  a j k i e w i e z: Czy nie wia­

domo panu profesorowi, że po 19 maja 1910 
r senat Uniwersytetu wydał enuncyacyę, 
w której nazwał postępowanie młodzieży u- 
kraińskiej: „dzikim objawem" ?

P r z e w . :  Uchylam to pytanie.
Obr. dr. Z a ii a j k i e w i c z : Odwołuj ę 

się do uchwały trybunału, z tego powodu, 
gdyż idzie mi o udowodnienie, że gdy mło­
dzież ukraińska była prowokowana, nie znaj­
dowała ochrony w senacie, oraz, że każdy 
uczynek jednostki, czy też pewnej grupy je ­
dnostek młodzieży ukraińskiej senat rozsze­
rzał na całą młodzież ukraińską.

T r y b u n a ł  po naradzie zatwierdził za­
rządzenie przewodniczącego.

Obr. dr. Z a h a j  k i e w i c z :  Kto posta­
ra ł się o usunięcie pogotowia wszechpol­
skiego?

Ś w .: Najpierw nie mogę twierdzić, by 
to było wyłącznie pogotowie wszechpolskie. 
Było to jedynie pogotowie p o i  s k i e .  Gdy 
mi doniesiono, źe w razie gdy młodzież pol­
ska przestanie stać w wielkiej liczbie przed 
Uniwersytetem, posłowie ruscy zapewniają, 
iż nie będzie już awantur na Uniwersytecie, 
postarałem się o rozszerzenie tej wiadomości 
wśród młodzieży polskiej. I wtedy to jakoś 
samo przez się pogotowie ustało.

Obr. dr. Z a h a j  ki  o w i c z : Ozy wiadomo 
panu, że dr. Głąbiński potwierdził wobec 
P. M inistra oświaty Stiirgkha, iż bojówka 
istni ała ?

P r z e w . :  Uchylam to pytanie.
Obr. dr. Z a h a j  k i e w i c z :  Czy wie pan 

profesor coś o tem, że poseł dr. Lewicki był 
u P. Namiestnika z żądaniem zniesienia bo­
jówki i że na polecenie P. Namiestnika bo­
jówkę tę rozwiązano ?

S w .: Słyszałem coś o tem, że p. Le­
wicki był u P. Namiestnika. O ile mi się 
zdaje, pisały nawet o tem dzienniki.

Obr. dr. Z ah aj k i e w i c z : Czy gdyby 
akademicy ruscy byli przyszli w dniu 1 
lipca do p. profesora z prośbą o salę na 
wiec, byłby pan profesor sali tej udzielił?

P r z e w . :  Uchylam to pytanie.
Obr. dr. Z a h a j  k i e w i c z :  Odwołuję 

się do uchwały trybunału od zarządzenia pa­
na przewodniczącego, uchylającego moje py­
tania.

T r y b u n a ł  po naradzie uchwalił za­
twierdzić zarządzenie przewodniczącego co do 
uchylenia pytań, postawionych przez obr. 
dr. Zahajkiewicza, gdyż nie należą one do 
sprawy.

P r z e w . :  Czy panowie obrońcy będą 
jeszcze zadawali świadkowi pytania?

K i l k u  o b r o ń c ó w  (naraz): Mamy
jeszcze wiele pytań do świadka.

P r z e w .  Wobec tego odraczam rozpra­
wę do poniedziałku, godziny 9 rano.

=  Król angielski Jerzy nadał ks. re ­
gentowi bawarskiemu L u i t p o l d o w i  order 
Podwiązki.

=  K s i ę s t w o  O o n n a u g h t  wybie­
rają się do Rzymu, aby w imieniu i w zastęp­
stwie króla Jerzego złożyć gratulacye królo­
wi włoskiemu.

— Urzędownie ogłoszono w Paryżu 
notę, że rząd stanowczo domagać się będzie 
od M a r o k k a  zadośćuczynienia z powodu 
śmierci porucznika M archanda i podporucz­
nika Viverta.

=  Wedle informacyj z Belgradu, uka­
zem królewskim zamianowany został mini­
strem wojny generał Stepanovie. Jak dzien­
niki serbskie donoszą, objął on tekę pod wa­
runkiem, iż utworzony będzie osobny gene­
ralny inspektorat annii.

Tribuna  donosi, że tym generalnym 
inspektorem ma być mianowany następca 
tronu ks. Aleksander.

=  Reprezentant Associated Press, który 
towarzyszył Taftowi w podróży na południe, 
donosi z Charlottesville, że zniknęły wszel­
kie wątpliwości co do zamiarów rządu w 
sprawie w y s y ł k i  w o j s k  n a  g r a n i c ę  
Meksyku. Ta wysyłka wojsk ma na celu je ­
dynie strzeżenie granicy przed kontrabandą 
i przejściem oddziałów powstańczych meksy­
kańskich na terytoryum Stanów Zjednoczo­
nych.

Wobec doniesień dzienników amerykań­
skich, poseł japoński w Waszyngtonie oświad­
cza. że Japonia nigdy nic czyniła w Meksy­
ku zabiegów o uzyskanie staeyi węglowej 
dla swej marynarki.

W iedeń, 11 marca  ., , .
wa odbyła dziś obrady w obecno^ 1 ^urga. 
nislra spraw wewnętrznych ^  6 nie- 
Na razie odroczono rozprawy o Lpy
niu się do wspólnych wydatków 1 P 
piono do obrad nad budżetem MtnlS zeCjło- 
spraw wewnętrznych. Poseł Morsey P 
żył dokładny referat.

Komisya b u J ^

Prognoza na jutro.
19 iBiJ'

W iedeń, 11 marca. Prognoza na. pjć. 
ca 1911. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  ^  
knie, ożywiony wiatr, ciepłota podno 
najpierw pięknie, potem zachmurzę111®' a.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  |atry,
żnie pochmurno, opady, ożywione 
stan niepewny.

W iedeń, 11 marca. Wiener /Ay- era 
sza: P. Minister skarbu zamianował a - 
salinarnego Romana D ż u ł y ń s k i e S_°' 
wnym kasyerem w etacie gal. zarząd0 
linarnych. jje-

B udapeszt, 11 marca. Hr-
dervary oświadczył redaktorowi
H irlapu , że w poniedziałek rozpo°zQ 
Sejmie dyskusya budżetowa. Jeżeli A j^ io *
czas, do końca kwietnia, nie będzie 
ny, przedłoży rząd prowizoryum forjn(j 
VV kwietniu zamierza rząd wnieść i® 
wojskową. Obrady komisyi wojskowej 
się odbywały równocześnie z obrada ni ep0 r- 
dżetowemi. O jakiem ś iunctim  iniędzy -er0» 
mą wyborczą a reforma wojskową
m ow ^  * 'Sofia, 11 marca. Dnia 10 ma l hedzie 
w głównej intendenturze wojskowej od0L ii; 
sie rozprawa ofertowa na dostawę 1/ °  ą^i 

S a lon ik i, 11 marca. W o k o lm y ^  
na granicy czarnogórskiej przyszło 0°m 8ik® 
Arnautów z turecką strażą graniczną-. po­
była bardzo zacięta. Ośmiu Arnauto 
legło. “ • hi

S alon ik i, 11 marca. W Stai'0^® ^  
Ochrydzie) w nocy na 9 b. m. 
trzęsienie ziemi. Zawaliło się wiele « ^
nawet dobrze zbudowanych, grzebią0 jejji 
zach 2 osoby. Ludność obozuje p°° ® 
niobem.

P olacy  pod berłom  ro ssy jsk ieI®' ,fl, 
M ińsk, 11 marca. (Teł. poyio^ Dsii' 

tów „Towarzystwa Wzajemnej P01.11,0^ , ni0 
czycielek i wychowawczyń" w Mins #  
legalizowały władze. Przyczyną odm0 Uy- 
być to, że Polki nauczycielki p ragnęU /^ó ł 
ciągnąć" do Towarzystwa n a u c z y c i e l  " 
rządowych.

P e te rsb u rg , 11 marca. Minis101 jjoj' 
zagranicznych Sazonow p-zebył noc SP 
n ie; proces lokalnego z;ipalenia 
zupełnie normalnie.

Telegrafowany knrs wlcdeńs^
W ied eń , 11 marca 1911. 

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina £ Utyto- 
30. Akcye austryackiego Zakładu £ 
wego 673*25, A koye w ę g i e r s k i  eg0 , 
kredytowego 866 75, Akcye \ l< s f  
3 3 1 —, Akcye Unionbanku 632 50,• reina 
Landerbanku 537-—. Akcye B»nK A-af0 
558-50, Akcye Bodencredit 1328 
galicyjskiego Banku hipotecznego 
Akcye kolei państwowych 748'Otn . jjjbO' 
kolei Południowej 112-25, Akcye 
thal — , Akcye kolei Północnej 0 
Akcye kolei czerni owi ecki ej —‘U ’ g78"^’ 
Alpiny 802 '—, Akcye Rima'Murany1 ^ .^ .  
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz- *> 
Akcye Fabryki broni 743— , 
ekie tytoniowe 347*—, Akcye ”  giAU’ 
karpackiego Towarzystwa naftoweg0 
Obligacye węgierskiej indemnizacy1 ,8 P" 
Renta majowa 92*95, Austryacką , 
ronowa 92*95, Węgierska Renta i„redy^, 
91-70, 56-ietnie Listy Towarzystwa
wego ziemskiego 92'45, 4 prc. pff.”’
hipotecznego 93*25, 4 i pół prc. r f  
ku hipotecznego 99*10. 5-prc. ^  
hipotecznego 110*50, 4-prc. Listy ^  gsiW

  l is^ , :^ ;jowego 94*20, 4 i pół prc, S i u ® -krajowego 99-90, 4-procentowe 
obligacye propinacyjne 98’6 J t  f. $ 
cyjska pożyczka krajowa * .1?* L o t f A  
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92 
ekie 256 75, Marki 117*37,
5-prc. Rossyjska pożyczka z 
Akcye praskiego Banku kredytów \ 
no) 710*—, Pożyczka miasta F^n-lO 
91*40, Galicyjski Bank ziemski 9 ^

 redaktor:



l ą y t f l W i f T B t ^ w S o d z } rskacie! Osłabienie Wasze i boleści znikną, Wasze oczy, nerwy, muszkuły, ścięgna będą silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowia 
nw ^ i M . !  € #  wV znowu się polepszy, gdy użyjecie prawdziwego Fluidu Fellera z marką „Elsafluid". Próbny tuzin o koron franco. — Wytwórcą jest tylko
^ ‘Łfz Ę. y. Fe 11 er, w Stnlic y , Elsaplstz Nr. 260 Kroacya.

*  p a ł a c u  s p o r t o w y m  g a j  w i ę k s z y  t o r  k ó ł e c z k o w y  w A u s t r y i
ulica Zielona I. 57, J  ‘ '( R o l l e x > > S k a t i n g  - R i n k )

NADESŁANE.

®Pe
K. Podlewski

ryc Ĉ a ^ s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e >  
***ych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

U| _ 1 1 -1 2  i od 3 - 5

-^Ifoorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła'*).

N  Przemysłowy dla Kral. Oalicyi 
J j j jg a r y l  z W, Ks, Krakowsklem.
i fao,^ 'ai1 wkładek na książeczki wkładkowe 
teg0 *’ie2ący wynosił z dniem 28 lu- 

1911 razem

f*M«r 2 Dolno-ai stryack em Tow>--
^H k'eni p-skontowem we Wiedniu o* jął 
komraK,rżeiriysł0wy sfinansowanie nowego 
Proj^, >, zawartego przez Krajowy Związek 
•0.000*™ * z e IBądem 0 dostawę 

h . e^s"ern ropy dla opalania lokomotyw 
^ » e j  sumie 28,000.000 koron.

K .  2 , 0 5 2 . 5 9 8  (»7.

Bezpłatną rewizję losów i pa­
pierów wartościowych. 

Ubezpieczenie losów od straty 
przy wylosowaniu najmniej­

szej wygranej.
Dom bankowy i kantor wymiany 

8 o k a l  i  L f l i e n .
Zlecenia z p row incji załatw iam y 
odwrotnie bez doliczenia prowizyi.

D o  n a j ę c i a
przy ul. Asnyka 1. 7,

na 8. piętrze:
4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.

Elektryczne urządzenie.
Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej11 ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

K o n k u  r s  
na possdę weterynarza miejskiego rozpisuje 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 

(stacya klimatyczna).
Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry płatnych.
O innych źródłach dochodu pochć może 

informacye każdego czasu Zwierzchność gm.
Podania wnosić należy osobiście lub 

pocztą i;a ręce Zwierzchności gminnej w Ja 
now.e koło Lwowa do 30 kwietnia 1911.

Burmistrz: B. Geschwind.

G -alicyjskie B iuro k o n cer to w e  M. Tam,
W poniedziałek dnia 13 marca 1911, 

w sali Tow. Muzycznego
KW ARTET CZESKI.

We środę dnia 15 marca 1911 
w sali Filharmonii

Ernest Dohnanyi, pianista.
Bilety w składzie nut W. Zadurowicza.

Szanow nym  czyteln ikom  polecamy jak  naj­
goręcej znaną tkalnię płócien białych i kolorowych 
Braci Krejcar, Dobruska Nr. 9267, Czechy. Zanim 
pan gdzie zamówi, proszę zażądać bogatej kolekcyi 
wzorów znanej firmy, która darmo i opłatnie je wy­
syła. Niecli się każdy przekona i raz spróbuje.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Z głoszenia pod „MEBŁE“ B iu ro  ogłoszeń, pasaż 
H ausm ana 9, Lwów .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10 marca 1911.

Hotel George’a.
PP. Z. hr. Mniszek z Bossyi, M. br. 

Schey z Londynu, F. Gniewosz z Jasionowa. 
S. Lewandowski z Bruckeathalu, W. Jan­
kowski z Bosochowaćca, B. Bandrowski z 
Krakowa, T. Axentowicz z Krakowa.

Hotel Francuski.
PP. W. Żelazowski z Poznania, H. 

Uziembło % Krakowa.

. €  JE W  J f  I K
Oskiej izby handlowej i przemysłowej.

dnia i i  marca.

za sztnkQ-
Bal gal' po20° z t- (400 kor.) 

zł handlu i przem.
W w V 400 kor.) . . .  

i j ł  w. a ^zern.-Jassy po 200 
t h i  w srebrze (400 kor.)

*4 Lir,f^0nów w Sanoku przęd­
li, j ,  p Dskiego po 500 kor. .
B&hką ^  ZaStawne za 100 kor.

" n ^4liPr' w- a- wyl- Z 10 pr.
■> „ , Pr. w. a. los w 50 i.
» kraf .? r - w. a. 601. po 200 k. 

ł  * ’ , /» pr. w. a. los w 511.
*• W  pr- w. a. los w 57 1.

• °"x: ziem. 4 pr.toP,j> Z a JS - ,
' krea..lo.

s 4 ~
w li’, Kalie. ziemsk.

iLpr- f i % lat • • • •® * 56 lat
4 pr.

ziem. kr. 4 1/,n/0 60 1. «
za 100 kor.

O ' C pr0pin- 4 Pr- w-a-U“> fiawl p r°pin. 5 pr. w. a.

jol’
“ku kr. 5 pr.* (2 em.) 

4, /,pr. (3 em.) 
4 pr. (4 em.)

*tto4 prP 
tczt; . * Krakowa

ł?l>Zka
kr. 4
1893 
*• Lvj

pr. po 00 kor.

owa 4 pr. . .
'  ałk , n 4 konwen.

L'“ >-

pr.

I)
P° zł. 20 (40 kor.).

lOł * r°ssyjskich srebrnych 
rftk ” . Papierowych 

“le“ueckieh . . i .

pfaoą | żądają
walutą kor.
K h k  h

690 - 697 -

460 - 470 -

557 - 563 -

545 — 555 -

109 70 
99 -
93 -  
99 30
94 10

110 40 
99 70
93 70 

100 -
94 80

96 50 -------

96 50 
92 30 
98 80

93 -  
99 50

98 -  
100 50

98 70 
101 20

99 30 
92 40 
92 40 
91 60

100 -  
93 10 
93 10 
92 30

92 80 
89 50 
92 30

93 50 
90 20 
93 -

92 70 93 40

98 - 108 -

11 34 
19 04 

251 -
253 50 
117 20

11 45
19 16 

254 -  
254 50 
117 60

Sieidy wiedeńskiej.
jh A, a . P>r‘la 9 marca 1911.

d & r  d,lu S p ań stw a .
Panstwa w banknot.

płacą żądają

dłuj,  ......................
Pień paristwa w srebrze

ziernik

92-95
92-95

93-15
93-15

96-80 97—
96-90 97-10

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. ——  — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 163 50 169-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 211-50 217-50
„ „ 1864 po 100 zł............ 319-50 316 50
„ „ 1864 po 50 zł................. ....... 310 — 316—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288 25 289 25
18. D ług p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.......................................115-25 115-45
Austr. renta w wal. kor, wolna od 

podatku 4 p r...................................... 92 95 9315

C. O bligacye ko le jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-95 94-95
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113 65 114 65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/* pr- (ostemp. akcye) . . . .  445-— 447-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/. p r .........................................115-20 116-20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................ 93-85 94-35
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.................... 93 85 94-85

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-50 106‘50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — •— — -—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  9 4 - -  95—
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r...................................... 93-75 94-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................  95-95 96-95
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .  95-60 96’o0
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro.................................  95-70 96 65
Kol. półnoenei ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre ........................................ 9 6 '-  97—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 p re... 96 50 97-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.  . 95-40 96 40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre. . . . . . .  95-75 96'75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r............................................. 93-75 94-75
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93-80 94‘80
Kol. lwow3ko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................  93-90 94-9C
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gui) za 400 marek 4 pr. . . . 114-— 115-—

B» D ług  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r........................111-3-5 111-55

„ „ „ w wał. kor. 4 pr. 91-85 92-05
„ obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. . 76 60 77-60
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222- — 223- —

„____ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 2 --___228- -

Koronowa waluta.

Węgier za 100 zł. 4 pr.

F . In n e  p u b liczn e  pożyczki
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.

1893 losz r,Poż. kraj. Bukowiny
za 200 kor. 4 p r................................

Bukowińskie obi. propinaeyjne los
za 100 zł. 5 p r...................................

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/» pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. łos w 50 1. 4 pr.

„ „ obi, prem. z r. 1880 3 pr.
„ ' „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n ti 4 p t.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. lo? 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 47s pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/9 pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

» 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stara .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
47s pr- ŚP/a lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 4’7a p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57l/s 1- 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H» O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czem.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 p r.................................................

n n „ r, 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakł. kred. dla handł, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Różyczka m iasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

płacą żądają
rjn e .

93— 94—
92-85 93-85

zki.
102-40 103-40

93-45 94-45

100-50 101-50
92-90 93-90
97-95 98-95

89-30 90-30

_•_ _
139— 145—
253 90 256 90

listy  dłużne

100— 101- -
93 60 94-60

29790 303 90
287 75 293-75
100-25 101-25
93-50 94-50

110— 111 —
99-10 99-60
93-25 94-25
98-85 99-85
91-95 9Z-9-5
97- - 97-50
96-70 97-70

99-40 100-40

99-50 100-50
92-50 9S-50
97-60 98-60
97 50 9850

112-25 113-25
111-10 112-10

86-85 87 85

92-70 93-70

102-40 103 40
99-75 —■ —

37— 41—
531 — 541—
180— 190—

§ 
1 

1 
1

HO—

Koronowa waluta. płacą żądają
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . 88-— 94-—
Palfy 40 zł. m. k..................................  255-— 265"—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 78 25 84-25

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 47-50 53 50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 7 1 — 77-—
Salma 40 zł. m. k .................................  260-— 270—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —

J .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 33125 332 25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3965-— 3975- — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 673-55 674 55 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 866 — 867 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 759-— 76i —
Gal. banku hip. 200 zł........................ 691-— 694 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 468-— 470—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 533 75 534 75

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1^38 — 1S48 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 634 50 635 25

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-50 277—  
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  28150 28250

K . Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 459-— 463-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430—  —-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5060—  5080— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 400—  403—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558-— 561- — 
Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor................................................  335-— 340 —
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1117-— 1122 50

L . Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 778-— 780 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 320 — 823— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 800-— 801 — 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2634 — 2644—
Sehodniey 500 kor................................  507—  512 50
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zt.

K . W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 921,
Paryż za 100 franków . . . .  94 92
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. 253-50
Niemieckie b a n k i ..........................117-32
Włoskie b a n k i ................................. 94-50
Francuskie b a n k i ..................... ——
Szwajcarski* banki . . . . .  94-921/'

H. W a l u t y ,
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
20 -iran k o w k a...................................... 19—
2 0 -m arków ka...................................... 2348
Rossyjski półimperyał . .
Niem. banknoty za 100 marek . 117-30 
Włoskie banknoty za 100 lir 
R u b le ..........................................

. 348—• 352—
. . 2 3 0 - - 232 -

e.

240021, 240-25
94-92 9507*/,

253-50 254 /5
117-321/, 117-52'/,
94-50 94-65

94-921/, 95-07’/,

y°
11-37 11-39

19— 19-03
23-48 23-52

117-30 117-50
94-50 94-70

2-53- 2-54’/4
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. Licytacye.
xr L l 999/10 (20) (2591 3

Sg,, 8 żart# • ^citacyjny.
W ' r°hlicfIe Towar^ t w a  handlu, prze-

t.

to:

3)

lctwa Lwowie zastąpionego

S :

1 6 - ^ l l ' n  ^a’ 0CiBę<izie się dnia 28
li njj • S°dziHie 9 przed południem 
o / tacya .Wymienionym, w biurze Nr

k. n!W\ •t . Xj*
I  . bieżącego do Jana

Hp

_ t , . ____ Sholmana
Iwh. 1215 kg. Borysław 

udziału w prawie 25 letniej
Poszli . r02poczętej dzierżawie 

M^ifii?e °̂fiVr»Kan' a. * wydobywania Państwu 
n ih Si a Per 1 minerałów podziemnych z 

krua.neeo ttt w Borysitawm (kopalnia 
el&h,! lei ^  »Wanda“ w Borysławiu, sta-le go 

8k ^ ^ [ ejscu) wraz z przynależno- 
sie z otworu świdro-cemi

Gazeta Lwowska" Nr. 58

wego o głębokości 1200 m zarurowanego, 
szybu wiertniczego i kompletnego urządzenia 
kopalni z budynkami i narzędziami kopal 
nianymi.

Powyższy udział wystawdony na licyta­
cję, jest oceniony na 25 200 kor., a taki 
udział przynależności zaś na 2497j koron 
04 hal.

Najniższa cena wynosi 9232 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się óo tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.); może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

z dnia 12 marca 1911.

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą, temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 31 grudnia 1(11.

L. cz. E. 2281/10 (5) (2637 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jurka Bopiaka, rolnika w 
Lubszy, odbędzie się dnia 1 kwietnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. lieytaeya 
realności lwh. 58 ks. gr. gm. Dubrawka wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ch&ty, 
stajni i stodoły.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 8950 kor.

Najniższa cena wynosi 2633 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 
oddział II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 14 lutego 1911.
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L cz. E. 2482/10 (8) (2657 2 - 8 )

Dnia 24 marca 1911 godz. 9 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie licytacya real­
ności lwh. 106 gminy Wyczółki Hudli Wer- 
fel zamężnej Majer własnej.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
2661 kor.

Najniż za cena wynosi 1774 kor., po­
niżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 14 lutego 1911.

L. cz. E. 2141/10 (14) (2704 1 - 3 )
Dnia 24 marca 1911 godzina 8 rano, 

odbędzie się w tutejszym sądzie Iieytacya 
realności lwh. 1 gminy Berezówka Iwana 
Czykało własnej.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
3790 kor., przynależnośś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 2554 kor., poni­
żej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 12 lutego 1911.

L. cz. E. 1086/10 (12) (2617)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Stahla, odbędzie się 
dnia 17 marca 1911 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya realności objętej lwh. 
1394 ks. gr. gm. kat. Obertyo. wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 750 kor., przynale­
żności zaś na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 550 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości, 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądf. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihi- 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 16 lutego 1911.

L. cz. E. 1030/10 (17) (2705)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie. Barucha Wal da odbędzie 
się dnia 21 marca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya położonych w Msza­
nie dolnej:

1. realności lwh. 308 oszacowanej na 
657 kor.,

2. 1/4 części realności lwh. 135, osza­
cowanej na 14 kor.,

3. z realności lwh. 590 połowa parceli 
grt. lk. 126 wraz z połową stodoły i piwnicy 
na niej stojących, oraz połowa parcel grt. 
lk. 125/1, 127, 154, 155, 178, 179, 180, 181, 
189 oszacowane na 2805 kor.,

4. z realności lwh. 590 połowa parceli 
bud. lk. 98 wraz z połową budynków osza­
cowana na 568 kor.,

5. 1/6 część realności lwh. 136 wraz z 
1 6 budynku stojącego na części parceli grt. 
lk. 266/6 oszacowanej na 66 kor. 66 hal.

Najniższa cena realności lwh. 308 wy­
nosi kwotę 440 kor., 1/4 części realności 
lwh. 135 wynosi kwotę 10 kor., połowy par­
cel pod 3. podanych wynosi kwotę 1200 kor., 
połowy parceli bud. lk. 98 zpn. kwotę 410 
kor., 1/6 część realności lwh. 136 kwotę 44 
kor. 44 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 10 lutego 1911.

L. cz. E. 1803/10 (4) (2663)
E d y k t .

Dnia 28 marca 1911 o godz. 9 rano 
biuro Nr. 4 w sądzie niżej wymienianym, od 
będzie się licytacya:

a) całej realności lwh. 590,
b) połowy realności lwh. 1145,
c) połowy realności lwh. 1290 gminy

Besko.
Nieruchomości te wystawione na licyta- 

eyę, są ocenione:
ad a) na 900 kor., 
ad fc) na 350 k o r , 
ad e) na 350 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 600 kor,, 
ad b) 233 kor. 34 hal., 
ad c) 233 kor. 34 hal,, poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta

można przejrzeć w biurze Nr. 4.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 18 lutego 1911.

L. cz. E. 856/10 (2653)
Zobowiązany Jurkc Carewicz Ilka w Ko 

łodziejowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Bema, kupca w Woj- 
niłowie, odbędzie się dnia 28 marca 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 26 licytacya 
226/2592 części realności lwh. 92 gm. Koło­
dziejów.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 452 kor. ,

Najniższa cena wynosi 301 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, 20 lutego 1911.

L. ez. E. VI. 2051/9 (15) (2692)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie funduszu pożyczkowego pro- 
fesyonistów w Tarnowie odbędzie się dnia 7 
kwietnia 1911 o godz. 10 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie 
licytacya należącej do zobowiązanych Maryi 
i Jana Markiewiczów realności lwh. 273 gm. 
Rzędzin objętej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2418 kor.

Najniższa cena wynosi 1612 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej 
szu licytacya byłaby niedopuszczalną, należi 
zgłosić oo sądu nąjpóiiniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni?. tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nic mogłyby być już ze skutkiem podno-

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępi- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 11 stycznia 1911.

L. cz. E. VIII. 3378/10 (2590)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 28 listopada 
1910 E. VIII. 3378/10 sprzedane będzie dnia 
31 marca 1911 o godz. 9 rano w Tustano- 
wicach na kopalni „Teresia“ przedtem „Maks“ 
w drodze publicznej lieytacyi prawo poboru 
15 prc. brutto zysku minerałów żywicznych 
w najwyższej wartości 199 kor. 98 hal. z 
podziemia pgrt. 1814, 1815, 1816, 1817, 
1804, 1807/2, 1810, 1811, 1812, 1813 w Tu- 
stanowioach wpisanego na rzecz dłużnika na

k. C. lwh. 181 gm. Tustanowiee jako na 
karc ie  głównej zaś na k. C. lwh. 1681 i 1888 
gm. Tustanowiee jako na kartach ubocznych 
a należnego zobowiązanemu od kopalni oleju 
skalnego „Maks“ w Tustanowicach.

Na podstawie dokonanego dnia 20 lu­
tego 1911 ocenienia ustala się wartość po­
wyższego prawa na 3900 ker. tak, że n a j­
niższa oferta wynosi 1300 kor. poniżej tej 
kwoty sprzedaż nie odbędzie się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XXVI.
Drohobycz, 6 marca 1911.

L. 4630/911 (2672)
Przestrzega się oferentów w ich wła­

snym interesie pzzed ofiarowaniem nie- 
stosunkowo wysokich zwrotów zysku, 
względnie przed żądaniem za niskńj 
prowizyi, gdyż nie mogą się spodzie­
wać zniżenia dobrowolnie ofiarowa­
nych zwrotów zysku.

O b w i e s z c z e n i e .  
Ustanowiona obecnie w Jarosławiu na 

dworcu kolejowym trafika tytoniowa będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencyi.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
kiosku wybudowanym na ten cel w westi- 
bulu budynku kolejowego.

Trafikant jest uprawniony do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo­
wych i listów przewozowych, tudzież znacz­
ków pocztowych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 lutego 1910 do 31 
stycznia 1911 materyału tytoniowego w war­
tości 20.112 kor. 30 hal. wynosił 1809 kor.

Od sprzedaży materyału stemplowego 
przyznana będzie prowizya w wysokości 3 i 
2 procentu od wartości.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Trafikant ma pobierać materyał tytoniowy 
w składowni tytoniowej w Jarosławiu,, mate­
ryał stemplowy w Urzędzie podatkowym.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone.

Trafikę należy objąć do dni 8 po otrzy­
maniu zawiadomienia o zatwierdzeniu oferty.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio­
wych.

Przepisy te megą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instaueyi i w nadzorach stra­
ży skarbowej i u władz skarbowych I. in- 
stancyi nabyte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

Wadyum wynosi 200 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w 
Jarosławiu.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 4 kwietnia 1911 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Jarosławiu.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

O wysokości rocznego czynszu za na­
jem kiosku poinformują się interesowani w 
Urzędzie kolejowym w Jarosławiu lub w Dy­
rekcyi kolei państwowych we Lwowie.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Jarosław, dnia 4 marca 1910.

H. en. E. 3719/10 (2611)
H a nonnpaHe ToBapncTBa Kpe,a,HTOBoro 

nCaMonoaiom“ b  KojcoMni, Bifl6y,a,e en 17 
MapTa 1911 nepeĄ nony^HeM o 9 roĄHHi 
b  H H 3 m e 0 3 H a u e m M  cygfi, KOMHaTa u. 29 
b  K o c o B i  nepeTopr H a c T y n a io u H x  ą o b s k h h - 
KiB B .ia c H n x  p e a n t H o c T e ż  a  t o  : a )  Bru. 356
k h . rp. rp. EpycTypn o ó h h t o i , 6) b u u . 356
k h  rp. rp. E pycrypa  o ó h h t o i , b ) b i-u . 730
k h . rp. rp. EpycTypn o ó h h t o i .

n p o ^ a T H  c a  M aro n i He^BKacHM OCTH 
c y T t  oifiHem a  t o : ad a )  H a  9805 K o p .,  ad 
6) H a  2376 K o p ., ad b < H a  2455 K o p .

HańHH3ma nojjaua b h h o c h t ł : ad a) 
KBOTy 6537 k o ., ad 6 )  KBOTy 1584 K o p ., ad 
b )  KBOTy 1637 K o p ., n o H H 3 ix ie  t o i  k b o t h  H e 
BiĄÓy^e ca upo^ass:.

If . k  HOBiTOBHH cy /i;, Biflflia IV.
K o c iB , p iB .il 2 nioToro 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 1/11 (2721)

W konkursie Wojciecha Miodońskiego 
w Żywcu celem dodatkowej likwidacyi już 
zgłoszonych i do dnia 21 marca 1911 zgło­
sić się mogących wierzycieli, wyznacza się 
audyencyę na dzień 22 mnrea 1911 o godz. 
10 rano w tutejszym sądzie, b. Nr. 1. 

Żywiec, dnia 8 marca 1911./
Komisarz konkursowy.

L. 670 (220
K o n k u r s ^  }asz8

Wadowicki Wydział powiał° ^ zSje- 
konkurs na posadę lekarza okręgoweg ^ qo 
dzibą w Lanckoronie z roczną P ^ j e 700 
koron i ryczałtem na objazd? w j-gjji do- 
kor. z obowiązkiem utrzymywania ap 
mowej. rady

Nadto w myśl zapadłej , uargokr§‘ 
gminnej w Lanckoronie otrzyma lęk wfaZ % 
gowy od gminy wolne mie,sz^a“J® do 
ogrod-m i tytułem rocznego dodaniu
kwotę 500 kor. nołaczo»a

Posada lekarza okręgowego p flj, 
jest z prawem do e m e r y t u r y ,  a t o  m a j 8

cach postanowień ustawy z ®®‘a 
1909 Nr. 68 dz. u. kr. . • 18 guń11

Okręg Lanckoroński obejmuje 
z 16 000 mieszkańców. _ -̂nosi0

PcdaD ia o n ad an ie  tej posady ^ a(j0. 
należy  do W ydziału powiatowego w j 
w icach w te rm in ie  do końca marca 
udow odnić św iad ec tw am i: ,•

1. dostateczną fizyczną z<̂ a*'n^A ’
2. n ieprzekroczony  w iek la ł 4 > .
3. praw o obyw ate lstw a austry*
4. n ie sk az ite ln y  charak te r,
5. znajomość języków krajowy > ^  z8.
6. praktykę najmniej dwuletn ą 

wodzie lekarskim, 0A\Cl^'
7. dołączyć dyplom doktora ^ y k i  i6' 

uprawniający do wykonywania Pra 
karskiej. - two c!’

Z kandydatów mają pierwsze ^  gZpj. 
którzy sie wvksł,a dwuletnia służbą 30'w 3
 j ... £ •• j  ̂ ^ _ 3vDlol̂ a
talu powszechnym po u z y s k a n i u  typ
którzy się wykażą dwuletnią si

ktorskiego, albo*' egzamin^fizykacki 
Z Wydziału p o w ia to w e g o ^

Wadowice, dnia 22 lutego 1 0 1 1 -viL*e, unia iuicg'-' - >
Prezes: Marek Ł>szcak10 
Sekretarz: Stopczyńs*1'

L. 375/1911 (2154
K o n k u r s  . , W 

na posadę lekarza okręg wego z 810 j ar0' 
Laszkach pod Radymnem w v°“
sławskim rozpisuje Jarosławski 
wiatowy, naznaczając termin do w®, 
podań o nią na dzień 1 kw:etnia

Petenci o tę posadę winni wyk* j  c  
kwalifikacyami takimi jakie wylicz® 9 jg. 
stawy z 5 naździernika 1906 P z' 
ur. 148. '  j0

Laszecki okręg sanitarny obej®11 
wsi i 15.000 mieszkańców. so ^ °

Płaca Laszeckiego lekarza okrge 
wynosi 1300 koron rocznie a roczny. , 
na objazdy, wyznaczony przez Wy®z 
jowy 700 kor. 0#egc

Prawa i obowiązki lekarza oKrgeL 
określa ustawa z 2 lutego 1891 ni0)’
ust. kr. i rozporządzenie wykonaW0i5e j. kr- 
ustawa z 5 października 1906 dz- Ub'
nr. ■ '-Z*

Z Wydziału powiatowego-
Jarosław, dnia 18 lutego 101)

Zastępca prezesa Rady P01?1' 
Ignacy Rychlik m- P'

W
L. 215 (2555

K o n k u r s .  iaju
W myśl rozporządzenia y  f i

jowego z dnia 12 stycznia 1911 L- ^j^rz® 
rozpisuje się konkuis na posad? 
kręgowego w UIuczu.

Płaca roczna lekarza 
Uluczu wynosi 1200 kor., a rycz® ,fl 
zdy 600 kor. rocznie. raW-1 ^

Z posadą tą jest połącz°ne E uSt» 
emerytury w granicach postanoW
z duia 12 maja 1909 L. 68 Dz- _‘tgt?Pttlva 

Do okręgu Ulueza należą j 8bł°.DL  
miejscowości: Ulucz, Hroszówk»> i J 
iuska, WoLdź z W lą. Poręby z 9) VI 
sionowem, Siedliska, D ą b r ó w k a  s j j rZ0JJ>' j 
gowa, Wara, Niewistka, Obarzy®*^^!® 
na, Dydnia, Krzywe, Końskiei
Temeszów.SZÓW- • , a t)09®^0PjVUbiegający się o powyższą F ^
dowodu dostatecznej zdolności ^yk®z?,
przekraczalnych 49 lat wieku,^ aru®̂ -jrf0i
mają, że posiadają następując0 . rvackJef si''

1. prawo obywatelstwa uk l0 jp
2. dyplom doktora wSie nja p1 

skieh, uprawniający do wykon 
lekarskiej,

3. nieskazitalhy c h a r a k t e r  > „ ch , p
4. znajomość języków k̂ ' tuią *
5. praktykę najmniej dw ^

wodzie lekarskim. . pidvfh8
Między kandydatami II!a]^ja sł0!\ ’0̂  

stwo, którzy wykażą się dwule ,tt dyP 
szpitalu powszechnym po uzy- uack* j^i0 
doktorskiego, albo egzamin01® inj0g

Nadto lekarz okręgowy 0(jjjie 
utrzymać aptekę domową, .wZ^ n(jnO °̂ 1  
rać się w drod e właściwej o 
cesyę. Posada powyższa ®adaD ûpjtyWiej ^  
wizorycznie na rok jeden, P° ®
czasu na pisemną prośbę, 
stale.



!ia) U dania wnosić należy na ręce Wy- 
powiatowego w Brzozowie do dnia 31 

!a 1911.
Z Wydziału Bady powiatowej. 

Brzozów, 15 lutego 1911.
P rezes: 

U r b a ń s k i .

11 7850 (2052 2 - 3 )
K o n k u r s .  

f02 . Wydział Bady powiatowej w Brodach 
j^P>8U|e niniejszem konkurs celem obsadze- 
Pobor084^  Bistratora gmin z następującymi

!■ płaca roczna 2400 kor.,
ryczałt na podróże 800 kor.

Bo stabilizaeyi nastąpi przyznanie: 
ją a) dodatku aktywalnego w wysokości 

Pfe. od płacy,
•a o) pięciolecia po 5 prc. policzyć się 

°d stałej płacy.
W arunki:
1- N ieprzekraczalny 30 rok żyeia. 

'Pieck '̂ ^aał omo^  języków krajowych i nie-

Świadectwo zdrowia.
U Obywatelstwo austryackie.

^ich ^wia< êctwo ukończonych szkół śre-

Znajomość ustaw  adm inistracyjnych. 
7- Świadectwo nieposzlakow anego życia, 
o- Ourrkeulum vitae.

t̂ór erwszoństwo mogą mieć kandydaci, 
^/fiykażą się wyższymi studyami. 

lei* alezycie udokumentowane podania na- 
^Uosić do Wydziału powiatowego do 

4 *0 marca 1911.
Z Wydziału Bady powiatowej.

Brody, dnia 21 lutego 1911.

187 (2051 2 - 3 )  
K o n k u r s ,  

jem ifo ie ł powiatowy w Turce nad Stry- 
l 9 l l w Wykonaniu swojej dnia 25 stycznia 
8nje do 1. 187 powziętej uchwały, rozpi- 
dnie^ la êiszem konkurs celem obsadzenia z 
lu8jr 1 maja 1911 r. posady powiatowego 
Czą, majątków gminnych z płacą ro­
dnia sf . kor,> dodatkiem aktywalriym od 
r°e2̂  tal>ilizacyi płatnym w kwocie 200 kor. 
iziej e’ ryczałtem na objazdy 800 kor., tu- 
r°CzniZ .ezterema pięcioleciami po 150 kor. 
5  lOo1 d a tk i e m  drożyźnianym wynoszą- 

p /o od stałej płacy, 
kastą*-? roku zadawalniającej służby może 

stabilizacya z prawem do emerytury. 
tejS£e 0 podań, które należy wnosić do tu- 
Uiarea ^ ^ y d z ia łu  powiatowego do dnia 31 

j l ^ l l  r. należy dołączyć: 
i a w . '  metrykę chrztu stwierdzającą, że 

s> , ajeprz.ekroczył ^0 r °ku życia; 
dfliejj i ?wlsdectwo ukończonych szkół śre- 

g°b wydziałowych;
• świadectwo zdrowia; 

racbUni ^ iadectw o  złożonego egzaminu z 
5 , °?ci państwowej i ogólnej;

rsu dl ®w!adeetwo złożonego egzaminu z 
^ la pisarzy i sekretarzy gminnych; 

?lraey:' dowód znajomości u taw admini- 
1 i języków krajów, ch w słowie

Z W ydziału powiatowego.
^ 0rka, dnia 15 lutego 1911.

Prezes:
[. Pruchnicki.

Ł. 16.
1S9/1911 (2306  2 - 3 )

Qe, K o n k u r s .
Prpwa(j ein obsadzenia op ióżnionej posady 
?ei izrłiê e '̂.0 .iUBtryki iz raelick ie  d la  ludno- 
L0,fie 0 1CaB?j zam ieszkałej w m ieście K ra- 
P^skieJ"82 W g m in ach  c. k. S ta ro s tw a  K ra- 

6 ekiego , Dal fiżących do okręgu zboru  izra- 
Ifoj.krakow skitigo rozpisuje się n in ie j- 

d Urz 8 k °ń e a mHrc,a 1^11 r.
?etP pobj- P row adzącego m etryk i je s t urzę 
1° Sodup'02^ 111 i może być pow ierzony ty 1- 
^ atelow i0111 ,zaul an ia> w łasnow olnem u oby- 

j^esz0wl)aiis tw a austryack iego , w yznania
■s ^ D *
f r ^ d n i e ^ ^ o y  m etryki powinien władać 
urak°wje .le jk a m i krajowymi, mieszkać w 

?reby „ 1 oddawać się innym zajęciom, 
eJSca ?  ZD̂ z a ły  wydalać się częściej z 

Za J Eieszkania.
ma J ^ ^ n i e  dokum entów  m etrykal- 

J ^ o a i a  Pcr8W0M^ d a ć  o p ła ty  w m yśl rozpo- 
Id j *1 z m in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrz-
f r ak d la ’8 ? 3 m arca  1907 1 38.695/06, 

ladczBnj 0sób ubogich m a w ydaw ać po 
H biega -n ie tr lr.ka ' no bezp ła tn ie , 

mi l,°Tvyżei ^8C>T s’§ 0 *■§ posadę w in n i wmieść 
g ,asta g raPZQacz(>nyro czasie do P rezydyum  

ky e ie 0g(.° Wa w łasno ręczn ie  n ap isan e  i
a) ane podanie, zaopatrzone:
b). św I  ą urod.zenia;
e) śwlaai ,tw am i z odbytych  n a u k ;
d) * , ad.eetw em  m o ra ln o śc i;

8an e) delri!ladczeil êm Przynależności;
^  Poddadzą się przepi- 

a^  Wewna?12^ m c‘ k- Ministerstwa 
gtrznych, sprawiedliwości i wy­

znań z dnia 15 marca 1875 1. 12.944 Dz.
u. kr. L. 55/76 egzaminowi o prowadzeniu 
metryk urodzenia, ślubów i zejścia izraeli­
tów w Galicy i i w Wlelkiem Księstwie Kra- 
kowskiem i że w Krakowie stale mieszkać 
będą.

Kraków, dnia 27 lutego 1911.

L, 3234 (2557 2 - 2 )
K o n k u r s .

Bozpisujemy konkurs na posadę kou- 
ceptoxvego praktykanta Magistratu z płacą 
roczną 2000 kor., oraz z prawem do czte­
rech dodatków pięcioletnich po 200 kor. po 
ustaleniu, które może nastąpić po roku za­
dowalającej służby.

W ym ogi:
1. meprzekroczony 40 rok życia,
2. obywatelstwo austryackie,
3. fizyczna zdolność do pełnienia służby,
4. dopełnienie powinności służby w oj­

skowej,
5. moralne prowadzenie się, oraz
6. trzy egzamina państwowe ze stu- 

dyów prawniczych.
Podanie wraz z załącznikami należy 

wnosić do Magistratu w terminie do 25 
marca 1911.

Tarnów, dnia 2 marca 1911.
Burmistrz: Dr. Tertil.

L. G. D. 2366 (2673 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. generalna Dyrekcya zarządu ty­
toniowego w Wiedniu rozpisuje konkurs w 
celu rozdania dostaw y:

pięciu milionów (5,000.000) sztuk pu­
zderek (etui) na nową sortę cygar pod na­
zwą „Oigarillos“.

Pisemne oferty ostemplowane po 1 kor. 
od arkusza, do których dołączyć należy kwit 
e. k. kasy na złożone wadyum w wysokości 
5 prc. (pięciu procent) wartości wypośrod- 
kowanej przez oferenta, mają być wniesione 
w opieczętowanych kopertach z napisem : 
„Oferta na dostawę etui na Cigarillos“ tOffert 
auf Lieferung von Etuis ftir 0:garilIos“) naj­
później do dnia 20 marca 1911, godziny 12 
w południe u powyżej nazwanej generalnej 
Dyrekcyi (K. k. General-Direktion der Ta- 
bakregie, Wien IX./1, Porzellangasse Nr. 51).

O bliższych warunkach można się do­
wiedzieć ze szczegółowych obwieszczeń wy­
łożonych w ekspedycie generalnej dyrekcyi 
zarządu tytoniowego i w c. k. faorykach ty 
toniu.

C. k, generalna Dyrekcya zarządu ty ­
toniowego.

, Wiedeń, dnia 23 lutego 1911.
C. k. szef sekcyi i generalny dyrektor: 

Scheuchenstul, m. p.

L. 511/11 (2777 1—2;
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę kontrolora kasy Wydziału powiatowe­
go, do której przywiązane są następujące po­
bory :

1. płaca roczna 2000 kor.;
2. dodatek aktywalny 200 kor. (po sta­

bilizacji) ;
3. prawo do trzech pięcioleci po 200

kor.;
Waimnki:

1. wiek życia najmniej 24, a nie wyżej 
jak 40 l a t ;

2. prawo obywatelstwa austryackiego;
3. życie nieposzlakowane;
4. uregulowane stosunki majątkowe;
5. świadectwo zdrowia;
6. ukończone szkoły średnie z egzami­

nem dojrzałości;
7. egzamin z rachunkowości państwo­

wej i ogólnej;
8. znajomość ustaw adm inistracyjnych;
9. najmniej dwuletnia praktyka w dziale 

rachunkowym przy władzach autonomicznych, 
państwowych, lub w służbie prywatnej;

10. biegłość we władaniu językiem pol­
skim, ruskim, i niemieckim w słowie i pi­
śmie.

Posada będzie nadaną prowizorycznie. 
Stałe nadanie posady może nastąpić dopiero 
po jednorocznej zadowalającej służbie i przy 
dobrej aplikacyi.

Obięcie posady powinno nastąpić w 
czasie między 15 a 30 kwietnia 1911.

Em erytura zapewniona na mocy statu­
tu zatwierdzonego przez Wydział krajowy.

Termin do wnoszenia podań, do któ­
rych dołączyć należy opis życia z wyszcze­
gólnieniem rodzaju dotychczasowej praktyki, 
potwierdzony przez przełożoną władzę ubie­
gającego się tudzież oryginalne dokumenty 
stwierdzające wyżej podane kwalifikacye, 
upływa z dniem 15 kwietnia 1911.

Każdy z wymaganych warunków uwa­
ża się za główny.

Zydaczów, dnia 4 marca 1911.
Wydział powiatowy.

Prezes; Dzieduszyeki, mp.
Sekretarz: Tokarski, mp.

Rozmaite obwieszczenia.
(2542 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 25 lutego 1911 wpisano na listę 

adwokatów: dr. Filipa Ewina z siedzibą we 
Lwowie, dr. Eugeniusza Nawarskiego z sie­
dzibą w Czortkowie i dr. Henryka Offego z 
siedzibą w Brodach

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 27 lutego 1911.

L. cz. Yr. II. 3233/10 (2641 2 - 3 )
E d y k t.

W sprawie karnej Stanisława Iwankowa 
i sp. o zbrod. kradzieży odebrano temuż Iwan- 
kowowi banknot stukoronowy i 31 kor. 18 
hal. w gotówce skradzione nieznanemu wła­
ścicielowi

Wzywa s'ę przeto właściciela tej go­
tówki, aby w ciągu roku prawa swe do niej 
w tutejszym sądzie zgłosił i wywiódł.

C. k. Sąd krajowy karny, Oddział II.
Kraków, 4 marca 1911.

(2669 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Z dniem 4 marca 1911 otworzył kan- 
celaryę adwokacką w Samborze dr. Jan  
Zwarycz.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 6 marca 1911.

L. cz. O. II. 94/11 (2742)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Wojewoda synowi 
Józefa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Czortkowie przez Franciszka Stan­
kiewicza pozew o 977 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 marca 1911 o godz. 9 
rano, b. Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Moslera adw. w Czortko­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Czortków, dnia 28 lutego 1911.

L. cz. C. II. 75/11 (1)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Gardoniowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tut. przez Maryannę 
Gardoniową z Piwnicznej pozew o zapłatę 
kwoty 837 kor. 64 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
marca 1911 o godz. 9 rano w sali Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Józefa Gardonia 
ustanawia się p. adw. dr. Edwarda Seuchte- 
ra w Starym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
żefa Gardonia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział n .
Stary Sącz, dnia 28 lutego 1911.

L. XVII. 3847 (2725)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzowe­
go w miesiącu lutym 1911 mająca służyć 
według §§ 48 i 52 ustawy z 6 sierpnia 1909, 
Dz. p. p. Nr. 177, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeźne (Sehlachtschweine) wybite z urzędu 
lub padłe wskutek zarządzonego z urzędu 
szczepienia w. miesiącu marcu 1911 wynosi 
1 kor. 23 hal. za kilogram.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 marca 1911.

L. cz. C. III. 124/11 (1) (2693)
E d y k t.

Przeciw Zygmuntowi Eibenscbutzowi., 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Leontynę Miiuz pozew o 531 
kor. 20 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 marca 1911 do tego 
sądu b. Nr. 10.

uelem strzeżenia praw Zygmunta Eiben- 
scbutza ustanawia się p. adw. dr. Ehren- 
freunda w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Zy­
gmunta Eibenschiitza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnów, dnia 7 marca 1911.

L. cz. C. I. 23/11 (1) (2697)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu Hrjcowi Bań­
kowskiemu wniósł Wanio Sydoryk do sądu 
tutejszego pozew o 210 kor., na który wy­
znaczono audyeneyę na 14 marca 1911 o 
godz. 10’30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono dr. Smulowicza adw. z Dukli ku­
ratorem, który zastępywać będzie pozwanego 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Dukla, dnia 7 marca 1911,

F i r m y .
L. cz. Firm. 3 Stow. II. 1334 (2219 2 - 3 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mielec.
Brzmienie firmy : Zakład kredytowy w 

Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką, (Kredit-Anstalt in Mie­
lec, registrierte Genossesschaft mit be- 
schrankter Haftung).

Data statutu: Mielec 3 stycznia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Popiera­

nie zarobku, lub gospodarstwa członków 
przez udzielanie kredytu w najrozmaitszych 
formach.

Czas trwania: nie'graniczony.
Dyrekcya: Samuel Korn i Izrael Blatt- 

berg, kup'*y w Mielcu, jako dyrektorowie, 
Schmaja E sig i Markus Horowitz, kupcy w 
Mielcu, jako zastępcy dyrektorów.

Podpis firmy (F. Z.): Podpisują firmę 
2 dyrektorowie, względnie dyrektor i zastę­
pca w ten sposób, że pod firmą stowarzy­
szenia wypisaną lub wyciśniętą umieszczą 
swe podpisy.

Ogłoszenia od stowarzyszenia umie­
szczane będą w którymkolwiek z dzienników 
krajowych i plakatami w siedzibie stowa­
rzyszenia

Udziały członków : po 50 kor. Człon­
kowie zakładu odpowiadają za zobowiązania 
tegoż trzechkrotną kwotą zdeklarowanych 
udziałów.

Odpowiedzialność: ograniczona jak
wyżej.

Data ststu tu : 14 stycznia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział iV.
Tarnów, dnia 14 stycznia 1911.

L. cz. Firm. 378/10 Stow. C. 14 (2508 2 - 3 )  
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żurawno.
Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy

„M erkur“, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Żurawnie.

Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
8 sierpnia 1908 rozwiązano stowarzyszenie. 
Zarazem wzywa się wierzycieli powyższego 
stowarzyszenia, aby z ewentualnymi pretes- 
syami swymi zgłosili się do stowarzyszenia.

Data wpisu: 30 grudnia 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 27 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 61/11 (2462 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Bzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy f i rmie: 
Tarnobrzeskie Towarzystwo bankowe w Tar­
nobrzegu (Bankverein), stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką w Tarno­
brzegu, że na walnem zgromadzeniu w dniu 
29 stycznia 1911 uchwalono rozwiązanie 
stowarzyszenia. Likwidatorem wybrano do­
tychczasowego dyrektora p. Salomona Lam- 
mer w Tarnobrzegu.

Wzywa się wszystkich wierzycieli, aby 
swe pretensye do powyższego Towarzystwa 
zgłaszali.

Bzeszów, dnia 4 lutego 1911.

L. cz. Firm. 416 Eg. A. 63 (2218 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wykreślenie firmy.
Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy : Stryj.
Brzmienie firmy: Zitter et Lewin. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie handlu gramofonami, polyfonami, ognio- 
trwałemi kasami i t. d. ,

Zakład filialny w Tarnowie.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 19 listopada 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 19 listopada 1910.
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O n o B i m , e H e .
B n H c a H O  a °  p e e c T p y  cT O E apH iiieH B  3 a -  

P o 6 k o b h x  i  ro e n o Ą a p e K H K  n p n  (jp ipn i: C n i a -  
K a  o rp a ^ H o c T H  i  h o 3 h h o k  b  y i,y n .! iH e K a x , 
c T O B a p n in e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3 H eoÓ M eaceH O io 
n o p y K O io , rp o  H a  n i^ C T a B i y x B a a n  n a  3 a- 
r a n B H H x  3 6 o p a x  r e s i  1 6  c i n n a  1 9 1 1  3 a n a B -  
m o i  T o B a p u c T B O  3 ic T a .io  p o 3 B H 3 a H e  i  3 ie T a e  
s i ą  T e n e p  b  n iK B i^ a p H i n iA  ^ ip u ro io  : C n n i -  
K a orpa^H O C T H  i  i i o 3 h h o k  b  rZ (y n jiH C K ax , 
C T O B a p n in e H e  3 a p e e e 'r p o B a H e  3 H eo Ó M eacen o io  
n o p y K O io  b  n iK B i^ a p H i i^ r p o  n 'iK B i/i,aT opaM H  
3 ie T a a H  y e T a H O B H e m  o. H o c h iJ )  ę b a B o p n y K  i 
rpnpB TiiMnyi:.

U j. K. C y s  OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHH H
B yw a  II.

TepnoninB, p a  1 aioToro 1911.

Amortyzacye.
L cz. T. 2/11 ( 1) (2267 2 - 3 /

E d y k t.
Bractwo cerkiewne gv, kat. cerkwi w 

Zsłoźe&ch nowych podaje, że jest właścicie­
lem następujących weksli:

1. weksla przyjętego przez Andrzeja 
Pytlara, Aleksandra Lewickiego i Drnytra 
Chronowicza w ZHoźcŁch na 100 kor. opie­
wającego, dnia 26 stycznia 1908 r. wysta­
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta­
wienia p łatnego;

2. weksla przez Drnytra Chronowicza, 
Józefa Bilaka i Hnata Stójkiewicza w Ga­
jach roztockich przyjętego, na 50 kor. opie­
wającego, dnia 26 stycznia 1909 r. wysta­
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta­
wienia płatnego;

3 weksla przez Aleksandra Lewickie­
go i Włodymira Makara w Gajach rozto­
ckich przyjętego, na 100 kor. opiewającego, 
dnia 26 stycznia 1908 r. wystawionego, za 
sześć miesięcy od daty wystawienia pła­
tnego ;

4. weksla przez Hrycka Chomickiego i 
Jana Chimina w Załoźcaeh i Semka Roma- 
niowicza w Gajach roztockich przyjętego, na 
50 kor. opiewającego, 26 stycznia 1908 r. 
wystawionego, za sześć miesięcy od daty 
wystawienia płatnego;

5. weksla przez Andrzeja Bilaka, Igna­
cego Fedorowicza i Aleksandra Lewickiego 
w Gajach roztockich przyjętego, na 100 kor. 
opiewającego, dnia 21 lutego 1909 r. wy­
stawionego, za sześć miesięcy od daty wy­
stawienia płatnego;

6 . weksla przez Włodzimierza Makara, 
Andrzeja Bilaka w Gajach roztockich przy 
jętego, na 50 ker. opiewającego, dnia 26 
stycznia 1908 r. wystawionego, za sześć mie­
sięcy od daty wystawienia p łatnego;

7. weksla przez Stefana Krywija, An­
drzeja Pytlara i Aleksandra Lewickiego w 
Gajach roztockich przyjętego, na 100 opie­
wającego, dnia 14 stycznia 1910 r. wysta­
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta­
wienia płatnego;

8 . weksla przez Ignacego Stójsiewieza, 
Danyły Stójkiewicza i Drnytra Chronowicza 
w Załoźcaeh przyjętego, na 100 kor. opie­
wającego, dnia 14 lutego 1909 r. wystawio­
nego, za sześć miesięcy od daty wystawie­
nia płatnego;

9. weksla przez Wasyla Chymczuka i 
Iwana Chomina w Załoźcaeh przyjętego, na 
20 kor. opiewającego, dnia 21 marca 1908 
r., wystawionego, za sześć miesięcy od daty 
wystawienia płatnego;

10. weksla przez Tymka Mureta, An­
drzeja Pytlara i Aleksandra Lewickiego w 
Gajach roztockich przyjętego, na 40 kor. o- 
piev. ającego, dnia 1 grudnia 1910 r. w ysta­
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta­
wienia płatnego;

11. weksla przez Aleksandra Baraniu- 
ka i Andizeja Pytlara w Gajach roztockich 
przyjętego, na 30 kor. opiewającego, dnia 
20 lipca 1908 r. wystawionego, za sześć 
miesięcy od daty wystawienia płatnego;

12. weksla przez Semka Lewickiego i 
Aleksandra Lewickiego w Gajach roztockich 
przyjętego, na 100 kor. opiewającego, dnia 
22 grudnia 1910 r. wystawionego, za sześć 
miesięcy od daty wystawienia płatnego;

18. weksla przez Grzegorza Lewickie­
go, Aleksandra Lewickiego i Włodzimierza 
Makara w Gajach roztockich przyjętego, na 
100 kor. opiewającego, dnia 2 stycznia 1910 
r. wystawionego, za sześć miesięcy od daty 
wystawienia płatm go;

14. weksla przez Ołeksę Bencata, Ma- 
twija Jaworskiego i Fedka Chwesyka w Ga­
jach roztockich przyjętego, na 100 kor. o- 
piewającego, dnia 6 lutego 1910 r. wysta­
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta­
wienia płatnego;

15. weksla przez Annę Czapajło, Wa­
syla Kalinowskiego w Gajach za Rudą i An 
toniego Ohomina w Gajach roztockich przy­
jętego, na 100 kor. opiewającego, dnia 6 
lutego 1910 r. wystawionego, za sześć mie­
sięcy od daty wystawienia p łatnego;

16. w eksla przez Danyłę Pytlara, An­
drzeja P ytlara i M ikołaja Pytlara w Gajach

roztockich przyjętego, na 100 kor. opiewa­
jącego, dnia 6 marca 1910 r. wystawionego, 
za sześć miesięcy od daty wystawienia pła­
tnego ;

17. weksla przez Wasyla Bilaka w Ga­
jach roztockich, Wasyla Chymczuka w Za- 
łoźcaeh i Pawła Makara w Gajach za Rudą 
przyjętego, na 80 kor. opiewającego, dnia 
18 grudnia 1910 r. wystawionego, za sześć 
miesięcy od daty wystawienia płatnego;

18. weksla przez Michała Nazarewicza, 
Danyła Pytlara syna Ilka w Gajach rozto­
ckich przyjętego, na 50 kor. opiewającego, 
dnia 2 maja 1909 r. wystawionego, za sześć 
miesięcy od daty wystawienia płatnego;

19. weksla przez Annę Koczkodan, Da­
nyłę Romaniewicza i Jędrzeja Bilaka w Ga­
jach roztockich przyjętego, na 100 kor. opie­
wającego, dnia 13 sierpnia 1909 r. wysta­
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta­
wienia płatnego;

20. weksla przez Andrzeja Makara, Pe- 
tra Rybaka i Pawła Makara w Gajaeh za 
Rudą przyjętego, na 200 kor. opiewającego, 
dnia 7 marca 1910 r. wystawionego, za sześć 
miesięcy od daty wystawienia płatnego;

21. weksla prz^z Iwana Romaniewieza 
i Danyłę Romaniewicza w Gajach roztockich 
przyjętego, na 100 kor. opiewającego, dnia 
24 iipca 1910 r. wystawionego, za sześć 
miesięcy od daty wystawienia płatnego;

22. weksla przez Maryę Pytlar, Ha- 
wryezka Nazarewicza i Wasyla Nazarewicza 
w Gajach za Rudą przyjętego na 200 kor. 
opiewającego, dnia 1 grudnia 1910 r. wy­
stawionego, za sześć miesięcy od daty wy­
stawienia płatnego;

23. weksla przez Iwana Obornickiego, 
Mikołaja Baranielka i Marka Gidłowskiego w 
Gajach roztockich przyjętego, na 100 kor. 
opiewającego, dnia 4 grudnia 1910 r. wysta­
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta­
wienia płatnego;

24. weksla przez Antoniego Ohomina 
w Gajach roztockich, Petra Rybaka i An- 
drueha Makara w Gajach za Rudą przyjęte­
go, na 100 kor. opiewającego, dnia 8 listo­
pada 1909 r. wystawionego, za sześć mie­
sięcy od daty wystawienia płatnego;

25. weksla przez Danyłę Chomickiego 
w Gajach roztockich przyjętego, na 50 kor. 
opiewającego, dnia 19 sierpnia 1908 r. wy­
stawionego, za sześć miesięcy od daty wy­
stawienia płatnego;

które to weksle zostały mu w dniu 20 
grudnia 1910 skradzione i dotychczas nie 
odszukane.

Wzywa się niniejszem obecnego posia­
dacza względnie posiadaczy powyższych we­
ksli, by do dni 45 od dnia ogłoszenia edy­
ktu,.. weksle te tutejszemu sądowi przedło­
żyli*/ w przeciwnym bowiem razie weksle te 
za amortyzowane czyli za nieistniejące uzna­
ne będą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Złoczów, dnia 18 stycznia 1911.

L. cz. T. 6/11 (1) (2465 2— 3)
E d y k t.

Na żądanie Aleksandra Kocura ze Sa­
noka (Biała góra) wdraża się postępowanie 
w celu amortyzacyi książeczki udziałowej po­
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sa­
noku Nr. 6155 na kwotę 41 kor. 39 hal. i 
na imię Aleksandra Kocura opiewającej a 
rzekomo mu zaginionej.

Wzywa się tedy każdego, ktoby od­
nośną książeczkę posiadał, aby się w prze­
ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od ostatnie­
go ogłoszenia niniejszego edyktu z takową 
do tut. sądu zgłosił i prawa swoje do niej 
wykazał, ileże po bezskutecznym upływie 
terminu edyktalnego książeczka ta za bez­
przedmiotową i wszelkich skutków prawnych 
pozbawioną uznaną będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 lutego 1911.

L cz. T. IV. 1/11 (2) (2260 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Eliasza Epsteina, kupca w 
Mielcu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Miel­
cu z r. 1907 na imię M. L. Trompeter wy­
stawionej i na kwotę 600 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 11 lutego 1911.

L. cz. V. 6 11 (2) (2541 2—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ludwiki Owocowej, żony 
urzędnika Uniwersytetu we Lwowie ul. Kle- 
parowska 1. 34 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkład­
kowej Gal. Kasy oszczędności w e L w ow ie

Nr. 123.383 opiewającej na kwotę 258 kor. 
19 hal., oraz na iraig i nazwisko „Ludwika 
Owocowa".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

Równocześnie na podstawie przedłożo­
nego świadectwa ubóstwa z daty Lwów 3 
stycznia 1911 udziela się petentce prawa 
ubogich ze zastrzeżeniem, iż na wypadek 
wydania orzeczenia amortyzacyjnego, zastrze­
ga sobie sąd zaliczenie z funduszu kancela­
ryjnego koszta edyktu pobrać z amortyzowa­
nej książeczki przez odpowiedne odniesienie 
się do Gal. Kasy oszczędności o potrącenie 
tych kosztów przy wypłacaniu wkładki.

G. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 8 lutego 1911.

L. cz. T. 4/11 (1) (2646 2 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Jakóba Guta w Birczy 
wdraża się postępowanie w celu amortyzacyi 
blankietu wekslowego na kwotę 2000 koron 
opiewającego a przez ś. p. Stanisława Hab- 
dank Kowalskiego oraz przez Mikołaja Kaeiubę 
jako akceptantów podpisanego — zresztą nie­
wypełnionego a więc wymogów weksla po 
myśli art. 4 ust. weks. nieposiadającego, 
który mu miał rzekomo zaginąć.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno­
śny blankiet wekslowy posiadał, aby się z ta­
kowym w przeciągu 45 dni od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu do tut. sądu 
zgłosił i prawa swoje do niego wykazał, 
ileże po bezskutecznym upływie terminu edy­
ktalnego blankiet ten wekslowy za bezprzed­
miotowy i wszelkich skutków prawnych pra­
wnych pozbawiony uznanym będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 18 lutego 1911.

L. cz. T. 15/11 (2) (2642 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. W incentyny z Żukrow- 
kich Górskiej przez adw. dr. M. Dogilew- 

skiego we Lwowie, -Kopernika 32 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cej rzekomo przez wnioskodawczy ni ę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Wiedeńskiego 
Banku związkowego filii we Lwowie Nr. 
2232 opiewającej pierwotnie na 200 koron 
1 stycznia 1911. zaś na 238 kor. 94 hal. 
oraz r a  imię i nazwisko „Kasper Żukowski".

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się za swojem; pra­
wami w ciągu 6 miesięcy cd ostatniego o- 
głoszenia w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 lutego 1911.

L. cz. Nc. III. 1/11 ( 1) (2495 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Estery Auerbaeh i tow. 
dozwolono tus uchwałą z dnia 5 lutego 1911 
postępowanie amortyzacyjne cc do wpisanych 
w stanie biernym realności objętej lwh. 576 
gm. kat. Zbaraż następujących wierzytel­
ności :

a) na podstawie skryptu dłużnego z 
daty 5 października 1885 prawo zastawu dla 
sumy 48 rubli 40 kop. na rzecz Michała 
Ginsberga i Mirli Nussbaum,

bj na podstawie skryptu dłużnego a doty 
24 sierpnia 1837 prawo zastawu dla sumy 
150 rubli na rzecz Heni Babad.

Wzywa się wszystkich, którzy mają 
roszczenia do tych pretensyj, by roszczenia 
te najpóźniej do 15 marca 1912 w tutejszym 
sądzie zgłosili, gdyż po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu n nowy wniosek in te­
resowanych, zostanie dozwolona amortyzacya 
wykreślenia wpisu prawa zastawu dla tych 
wierzytelności.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 5 lutego 1911.

G. Z. II. T. 8/11 (1) (2404 2 - 3 )
E d i k t.

Auf Ausuchen der prot. Firm a M. & 
J. Mandl in Wien I. Esslingsgasse 2 durch 
Dr. Emil Wolf, Hof- und Gericbtsadyokat in 
Wien I. Schcttem ing 15 wird das Verfah- 
ren zur Amortisierung des den Gesuc-hstellern 
angeblich in  Verlust geratenen ais „Prima 
Wechsel" bezeichneten, an die „Eigene" 
Ordre des Ausstellers Tratel Mitz lantenden, 
von in demselben al,s Trassaten genannten 
H erm  Piotr Szczur, Frau Marianna Szczur 
und Herrn Karl Sehwakopf in Maydan an- 
genommenen und mit eigenhandigen Accepta- 
tionsuntersehrift, obig-r Trassaten versehe- 
nen, von dem Aussteller Tratel Miitz eigen- 
handig gefertigtea, mit d;ro AusteJlungs- 
datum Głogów den 1 November 1910 ver- 
sehenen, am 1 Marz 1911 „bei Jozef Schón- 
blum Rzeszów zahlbar" geste llten  und auf

der Rtickseite mit tolgenden, ^ lg y  ^  
gefertigten Indosssam eaten: Tratel
Pmkas Wiesenfeld, Szczepan Lewick > . - n. 
Tannenbaum, Samuel Goldrnann, Jóoelt 
blum verseheuen W echstls iiber 1000 t 
tauseed) Kronen eingeleitet. . , w

Der Inhaber des Wechsels wirc
aufgefordert, diesen binnen 41 Tage ‘ 
Verhalt dem gefertigten Gerichte v | z ’ ,.jjger 
widrigens der Wechsel nach Verlau;
Frist, fur uuwirksam erklart wtirde.

K. k. Kreisgericht, Abteilung B- 
Rzeszów, den 22 Febrar 191L

G. Z. Nc. IV. 351/11 (2) (2354 2- 3)
A m o r t i e s i e r u n g- ,, jD 

Auf Ansuchen des Moses Tucbl 
Trembowla wird das Verfahren zur An) jB 
sierung der dem Gesuctsteller angebn ^  
Verlust gerathene n YerkaufsurkundeB jD 
zwar der von der Firm a Eduard Dr ,gB. 
Bnin ausgest.ellten auf den Inhaber * .
den dto 11 Marz 1907 Nr. 91.533 iiber e Q 
neue 3°/0 Bodeneredit Praem o b l i g ^  
Nr. 50 vom 1 Februar 1889 per 100 n- ., pr 
und dtto 1 Februar 1907 Nr. 90 940 ^
eine Tilrk Staats Praem oblig. Nr. M  ' ■n. 
vorn 5 Jiinner 1870 per 400 fr. nPm- 
geleitet. . :r(j

Der Inhaber dieser Wertpapi®re j 
daher aufgefordet, seine Reehte 
Jahr 6 Wochen und 3 Tagen ‘ ?n B(]en
machem widrigens die Verkaufsurku ^  
nach Verlauf dieser F rist for *nwirksa 
klart wtlrden. TV-

K. k. Bezirksgerieht, Abtheilung 1 
Trembowla, 26 Janner 1911-

L. cz. T. 33,10 (2) (?07
A m o r t y z a c y a .  . *

Na wniosek Abrahama Verlieb ^
Lubaczowie wdraża się postępowam0 g,
amortyzacyi rzekomo zaginionego list® ^
zytowego wnioskodawcy z daty Prze®i! ,ej. 
lipca 1910, wystawionego przez yglu,
skiego Banku związkowego w 
potwierdzającego złożenie w tym wiede ,
Banku związkowym dwóch książecze  ̂ j
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. *'yj.^ej 
23.237 po 2000 kor. i książeczki wklau^ 
Stowarzyszenia bankowego w Jar°sł^'"LE 
44 na 2000 kor. i książeczki wkłady ^ 
filii wiedeń kiego Banku związkoWfg -v 
Przemyślu Nr. 84 na 12.000 kor. n» 11 
sko Lei Rii.gelheim opiewającej. z«to'

Posiad 3za powyższego listu j{ ze
wego wzywa się przeto, aby się zg’° ^t. 
swojemi prdwami i przedłożył list 
sądowi w ciągu jednego roku, w Prz0Cli,u o& 
bowiem razie po upływie jednego r0 .^ e
adia tego edyktu list ten uznany z° 
zn pozbawiony skutków prawnych.

O. k. Sad obwodowy, Oddział *■ 
Przemyśl, dnia 4 stycznia 19H ‘

U. en. Nc. III 290/9 (4) (2387 fi
O n o b i m; e h e. jp-

H a BHeee.ie o łBaHa CaBHi 
Karr. icaTHx i. .r-a ihkohh aceHBCicoi 8 '
BĄposKyB c: . noerynoBane b ifi.TH 
gHi mhhmo - pe3 Bneeico^aBuH 
KHHHCOHKH CI, HHHOl U. 2524 B0CTa ^
na iłin Bono;.v.MHpH KoeoHogKOi B 
pHGTBl Sa^aTKOsiM B KoMapHl. cJ

IToei^aia toI khhhcohkh 
npoTe, rgoÓH 3ronocHB en 31 cboim0 8 ^  
mh b npoTnry o^Horo poKy, b np° gi- 
6o cnyuaio no yn.iHBi Toro uacoKpy 
CTane y3Hana 3a HeeymecTByiony- ^

Hj. k. Cy 1; HOBiTOBHH, Bi/yh*1 ’ 
CoKaHB, , i/hh 7 BepecHH 1910-

.  9--3)
H. en. T. 1/11 (2) (15l»

E  ^  H K T. J()0d'
H a BHeeoK Map ni TpaBna 

(jpa Cep eflH b JHcnnKax B^poasy® cSi 
HOBaHe aMopTH3an;HHHe m;o flO 
rga^HHHoi b  (jiopni iianol sieiMKH 3 
bhx OK.Ta?i;HHKax BHCTaBnenoi Tonap  ̂ i 
B3ai'MHoro icpe/j;HTy „H a^m ", 3ape6^ jpp' 
ońłieac. nopyKOio b Eepeacanax *
Toro 1910 n. 694 Ha m a  Mapai ^
Bepeacanax BnncaMH c.Ti/j;yK)H0X

1. ąh h  8 hioToro 1910 apT- 4 
aceno 40 Kop , „

2. ąhh  7 M a p T a  1910 a p T .
aceHO 10 Kop., „g p#0'

8. sh h  30 MapTa 1910 apT. 20 
aceHO 200 Kop., g;l°'

4. ĄHH 1 UBBiTHH 1910 apT- 1 „ 
acHo 250 Kop.,

5. ĄHH 23 U,BBiTHH 1910 aPT' 
BHOaCeHO 30 Kopon.

Ilooi^ana t o I icnnacomcH rńari-
B3HBae ca, moÓH b peiHHU,H 6 W1CSI 
xbhhh oronomena cero e^HKTy 3 yP e%. 
„lTa3eTl JleBiBCicitł" icnnacomcy 010 ^
acHB, b npoTHBniji pa3'i 6y^e  osa y30 
H036aBaeHy ch.ih npaBHOi.

I ( .  k . C y s  O K pyacH H M , B iA A 1̂ 1, .
BepeacaHH, ah^ 13 craHa 191L (



11
' Cz' £  14/10 (2) (2124 2 - 3 )

v;. , . E d y k t. 
któryei lniejszem wzywa się wszystkich, w 
gal_ ,il r§jdi kwit zastawniczy c. k. uprzyw. 
10 o; .C' ? aQku hipotecznego we Lwowie z 
s&ta ) f ? la 1^10 Nr, 2232 na imię Franci- 
kor q!-s ra w Złoczowie i na kwotę 480 
w pr/ !®Wâ rT znajdować się może, aby go 
okaz 'i !C?ygu r°kn od daty - tego ogłoszenia 
ẑ sta-ę’- w raz’e przeciwnym ten kwit 

niczy za pozbawiony wszelkiej mocy 
k w itu j  U W3stawea jego do żadnej z tego 
dZje °dpowiedzialności obowiązany nie bę-

9: k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczow, dnia 31 grudnia 1910.

L' ez' T. II 3/11 (1) (2570 2 - 3 )
j, E d y k t.

CieJk • wn’osek dr. Ludwika Eisena w 
tyła„ę.w*each wdraża się postępowanie amor- 
w>e w t6 C0 do zag 'Qionego mu w Krako- 
pi&a easlo przez niego jako akceptanta pod- 
wa s;ê 0’ ostemplowanego na 40 hal, i wzy- 
45 Posiadacza tego weksla, aby w dniach 
edykt t rze(;iego ogłoszenia niniejszego 
S!)iu v  W urz^dowej „Gazecie Lwowskiej" 
toc.fz 1 Prz®dłożył, inaczej weksel ten za u- 

°J/y uznany zostanie.
,nJ' k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
barnów, 24 lutego 1911.

U' Cz- T. 8/11. (8 )
E d y k t.

(2464 2 - 3 )

nie , • k. sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
Wr»o<e®neS0 Micbała Bębena na dniu 28 
ojea \ a 'a Pod NI). 90 w Haczowie z
Be ana i matki Tekli z Prajsnarów urodzo- 
tfiig-’ t oraz każdego, ktoby o jego życiu i 
aby Cu Pobytu miał jakąkolwiek wiadomość, 
°gj0 w Przeciągu jednego roku od ostatniego 
Hdo Ẑ a' a Mniejszego edyktu licząc, dał tut. 
c n e /1, lob też ustanowionemu dla nieobe- 
i  g  kuratorowi Janowi Eymarowi, wójtowi 
eZa aez° wa wiadomość, ileże po bezskute- 
c J ? .." p l lw ie  terminu edyktalnego nieobe- 
ztnai  lchał Bęben na ponowne żądanie za 

,®g° uznany będzie.
I '- k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
kanok, dnia 18 lutego 1911.

Ij Ł  T' 23/ 10 (2) l 2399 2 - $)
Możenie postępowania celęm uznania 
' ^  za zmarłego.

S° w 7 poświadczenia U/zędu gminne- 
sb„7n. askalu, Wojciech Much? urodzony 27 
gtoin la !S19 wydalił się przed 40 baty z 
jest 1- 1 0cl leg0 czasu miejsce jego pobytu 

"^wiadome.
Usta*, y zatem przyjąć należ ?, że zachodzi 
C-’ Dr°We ^m niem anie z § >4 1. 1 i 2 u. 
^Uch Z6*’° wdraza się na pjośbę Jędrzeja 
łeg0 y Postępowanie celem uznania za zmar-

ałjy Wydaje się przeto ogólne wezwanie,
dr, q ozielono sądowi lub kuratorowi panu

° wskiemu w Nowym Sączu wiado-
o powyż wymienionym.

ttiże )c*echa Muchę wzywa się, aby przed
htUy ^ 'M enionym  sądem stawił się lub w

sposób uwiadomił o swem życiu.
duiu i ^  Mtejszy na ponowną prośbę po
za i,*, poarca 1912 rozstrz- gnie o uznaniu 

zoiarłVg0
n  i °

k. Sąd obwodowy, 'ddział IV. 
iNowy Sącz, dnia S lu 'go 1911.

L.
CiSvNrr ' 4/11 (1) (2158 2 —3)

ŁCrejgi . Wn'osek Sanla Altmanna i Perli 
^anie10r ,w Gołogóraeh wdraża się postępo- 
zatraf, c 111 amortyzacyi względem rzekomo 
0Patr70neg0 blankietu wekslowego za 40 hal. 
kreisi°neg0 akceptem Saula Altmana i Perli 
iieg0 ^r> zresztą niewypełnionego, przeeła- 
^  To? adresem Eisig Herseh Rottenberg

la r“opolu.
fya sj 0Siadacza blankietu wekslowego wzy- 
dnj aby praw swoich w przeciągu 45
b la^ i du>a tego edyktu dochodził, inaczej 
z°stanj Wekslowy po upływie tego czasu

Uznany za pozbawiony skutków pra-

,9- k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
araopol, dnia 21 stycznia 1911.

L
' CZ' T ‘ 1/11 (1 )

E d y k t.
(2216 2—3)

•W f E  u  J  K l .

%ftiar a .Ziłdan' e P- Samuela Friedricha w 
aHi0rt *0wie. wdraża się postępowanie w celu 
HO ko aClr* blankietu wekslowego nr kwotę 

® Br r',  wystawionego, przez Józefa i Ju- 
Ueg0 aiLdmarifów jako akeeptantów podpisa- 
Zres2’ta 'v . ^n' u stycznia 1911 płatnego 
^ eksl Mewypełnionego a zatem wymogów 
S°, z art- 1 ust. weksl. nieposiadające- 

^ y  miał mu zaginąć. 
n°śny , zywa. się tedy każdego, ktoby od- 

Qkiet wekslowy posiadał, aby się z 
^  przeciągu 45 od ostatniego ogło- 

Mniejszego edyktu w sądzie tutejszym 
beże w, 1 Pr.awa swoje :o  takowego wykazał, 

razie przeciwnym odnośny blankiet

„Gazeta Lwowska" Nr, 58 z

za umorzony i wszelkich skutków prawnych 
pozbawiony uznany będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 28 stycznia 1911.

L. cz. T. 2/11 (2) (2213 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa Grucy nauczy­
ciela w Kąelowy wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zaginionej książeczki wkładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie 
Nr. 3183 na kwotę 29 kor. 19 hal opie 
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu tygodni w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 24 stycznia 1911.

L. cz. T. II. 2/1 i  (2) (2368 2 - 3 )
E d y k t

Na wniosek Edmunda Staronia, właści­
ciela realności w Latoszynie wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne co do zaginionego 
temuż blankietu wekslowego na 1800 kor., 
niewypełnionego, adresowanego do ks. S ta­
nisława Nowaka w Zwierniku, przyjętego 
przez Edmunda Staronia a in dorso przez 
Komana Seipelta żyrowanego — i wzywa 
się posiadacza tego weksla, aby go w dniach 
45 od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" tutejszemu 
sądowi przedłożył, inaczej na żądanie Ed. 
munda Staronia weksel ten za umorzony u- 
znany będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 16 lutego 1911.

L. cz T. 5/II. (1) (2463 2 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Katarzyny Sirej ze Sanoka 
(Biała góra) wdraża się postępowanie w ce­
lu amortyzacyi książeczki wkładkowej p wia- 
towego Towarzystwa zaliczkowego w Sano­
ku N. U. 757 na kwotę 69 kor. 95 hal. i 
na imię Katarzyny Siry opiewającej a rze­
komo jej zaginionej.

Wzywa się tedy każdego, ktoby od­
nośną książeczkę posiadał, aby się w prze­
ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od ostatnie­
go ogłoszenia niniejszego edyktu z takową 
do tut. sądu zgłosił i prawa swoje do niej 
wykazał, ileże po bezskutecznym upływie 
terminu edyktalnego książeczka ta za bez­
przedmiotową i wszelkich skutków prawnych 
pozbawioną uznaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 lutego 1911.

L. cz. T. S /ll (2) (2062 2 - 3 )
Na wniosek Agaty Wacyk w Tarnopo­

lu wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
względem rzekomo zatraconej książeczki Ka 
sy oszczędności miasta Tarnopola Nr. 11669 
wystawionej na Agatę Wacyk na 20 koron 
opiewającej.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia tego edyktu dochodził, inaczej ksią 
żeczka ta po upływie tego czasokresu będzie 
uznana za umorzoną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 21 stycznia 1911.

L. cz. T. 2/11 (2) (2-561 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Peretza Munzera w 
St.rwczanach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Galicyj­
skiej Kasy oszczędności Nr. 146.661 opie­
wającej na 100 koron oraz na imię i nazwi­
sko „Perec Miinzer".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 stycznia 1911.

L. ez. T. 7/11 (2) (2304 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pana Michała Piotrowskie­
go, Zniesienie 317 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwo­
wie Nr. 27.214 opiewającej na kwotę począ­
tkowo 1650 kor. wkońeu zaś 1150 kor. oraz 
na imię i nazwisko „Michał Piotrowski".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem ra-

daia 12 marca 1911.

zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 20 lutego 1911.

L. cz. T. 21/10 (2) (2361 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mikołaja Jaroszewicza 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności Nr. 92.507 na kwotę 1400 kor. i na 
nazwisko Mikołaja Jarosiewieza opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesię­
cy od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gaze­
cie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
LwOw, dnia 3 maja 1910.

I . cz. T. 56/10 (4) (2859 2— 8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Szpala, roln.czki 
w Kleparowie Nr. 290 uzupełniony zgodnie 
z wyjaśnieniem udzielonem przez Gal. Kasę 
oszczędności wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Gal. Kasy oszczędności Nr. 51.122 na imię 
Marya Szpala n i  kwotę 46 kor. 92 hal. o 
pis wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym Dowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 października 1910.

L. ez. T. 4/11 (2) (2021 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Tadeusza Janickiego, 
prof. gimn. VII. we Lwowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Gal. Kasy zaliczkowej we Lwowie Nr. 
3392 na kwotę 600 kor i na nazwisko „Ta­
deusz Janicki" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami 'w ciągu 6 miesięcy od 3 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskie", w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów7, dnia 25 stycznia 1911.

L. cz. T. 13/11 (1) (2456 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. S. W. Niemojowskiego 
do rąk adw. dr. Br. Miehalewskiego, plac 
Maryacki 1. 10 wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi przez wnioskodawcę rzeko­
mo zagubionego weksla z datą wystawienia 
Lwów 27 stycznia 1911 na kwotę 2800 kor. 
opiewającego, za 4 miesiące od daty tz. 27 
maja 1911 we Lwowie na zlecenie dr. Mie­
czysława Sołtysika płatnego, zaopatrzonego 
podpisem dr. Mieczysława Sołtysika jako 
wystawcy i żyranta (indos in bianco), do S. 
W. Niemojowskiego jako przekazanego adre­
sowanego i podpisem S. W. Niemojowskiego 
jako przez akceptanta przyjętego.

Posiadacza powyższege weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie 45 dni po dniu płatności t. j. po 27 
maja 1911, weksel ten zostanie uznany za 
nieważny.

C. k. sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 stycznia 1911.

L. cz. T. 8/11 (2) (2256 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pana Albrechta Śeelieba, 
właściciela dóbr w Obłożniey przez adwoka­
ta dr. Włodzimierza Godlewskiego wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego dowodu depozytowego wydanego 
przez Bank krajowy 28 maja 1908 Nr. 2661 
a opiewającego pierwotnie na papiery war­
tościowe (listy zastawne) nominalnej warto­
ści 4100 kor., w dniu 29 grudnia 1910 na 
papiery wartościowe nominalnej wartości 
12.700 kor.

Posiadacza powyższego do wodu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3 lutego 1911.

L. cz. T. IV. 8/10 (11) (2645 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Peigi z Friedmanów Kohnowej cór­
ki Abrahama Herscha i Frady Friedmanów 

ze Żmigrodu.
Wedle zeznań świadków Frady Temer- 

manowej, Leiby Stechera, Leiby Wohlmutha, 
Liebera Schachnera i innych, wyż wymie­
niona Feiga z Friedmanów Kohnowa urodzo­
na w Żm;grodzie przed 53 laty, zmarła w 
Żmigrodzie przed kilkunastu i tamże pocho­
waną została.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Feiga z Friedmanów Kohnowa 
zmarła przeto na preśbę Frady z Kohnów 
Temermanowej wydaje się ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora dr. Sien­
kiewicza, adw. kraj. w Jaśle, aż do dnia 12 
czerwca 1911 o Feidze z Friedmanów Koh­
nowej.

Po upływie powyższego czasokresu roz­
pozna sąd ostatecznie wniosek Frady Temer­
manowej o uznanie Feigi Kohnowej za 
zmarłą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 11 lutego 1911.

L. ez. T. 14/11 (1) (2258 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Dawida Sehwarzwalda 
we Lwowie ul. Miłkowskiego 1. 2 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionych weksli:

1. z daty Lwów 20 stycznia 1910 na 
2000 kor. opiewający, płatny w 6 miesięcy 
od daty wystawienia, wystawiony przez Da­
wida Sehwarzwalda na własne zlecenie, 
akceptowany przez Samsona Czysza i Baru- 
eha Czysza,

2. z daty Lwów 21 lipca 1910 na 2000 
kor. wystawiony przez Dawida Schwarzwal- 
da na wrasne zlecenie, płatny w 6 miesięcy 
od daty wystawienia, akceptowany przez 
Barueha Czysza.

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni licząc od trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1 lutego 1911.

L. cz. T. VI 7/11 (2) (2310 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Katarzyny Jękot wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekomo przez wnioskodawezynię zagu­
bionej książeczki wkładkowej powiatowej 
Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 51.604 
wystawionej na 196 kor. 69 hal., opiewają­
cej na imię i nazwisko Katarzyny Jękot.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesię­
cy, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą u- 
znaną zostanie 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 8 lutego 1911.

L. ez. T. VI 6/11 (2) (2315 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Eleonory Gawędzkiej wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępujących rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionych kartek zastawniczych Filii 
uprzywilejowanego akcyjnego Banku hipote­
cznego w Krakowie Nr. 10.055 i 10 507.

Posiadaczy powyższych zastawów wzy­
wa się przeto, aby zgłosili się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni 
i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k, Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 lutego 1911.

L. cz. T. VI.8/ l l  (1) (2314 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Franciszki Bulińskiej, 
wdowy po ś. p. Kobercie Bulińskim w Chrza­
nowie i Towarzystwa zaliczkowego, stow. 
zarej. z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Chrzanowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię Franciszkę Bulińską zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Chrzanowie Nr. 17.686 wystawionej 
na imię Roberta Bulińskiego a opiewającej 
na kwotę 160 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 30 stycznia 1911.
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(2111 2 - 3 )L. cz. T. 88/10 (3 )

E d y k t.
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdra­

żając postępowanie celem uznania Pawia Guły 
z Cisowca za zmarłego, wzywa Pawła Gułę 
w dniu 2 grudnia 1841 we wsi Cisowca pod 
Nr. d. 10 z rodziców Matwija i Anastazyi z 
Hrywniaków urodzonego, który miał się wy­
dalić ze wsi Cisowca około roku 1861 na 
robotę na Węgry, oraz każdego, ktoby o jego 
życiu i miejscu pobytu miał jakąkolwiek wia­
domość, aby w przeciągu jeduego roku od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego e^yktu do 
tut. Sądu, albo też ustanowionemu dla niego 
kuratorowi Iwanowi Stajko wójtowi w Ci- 
sowcu dał o nim wiadomość, ileże po bez 
skutecznym upływie terminu edyktalnego na 
ponowne żądanie Iwana Guły, nieobecny za 
zmarłego uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 21 stycznia 1911.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Dułyka w Głuchowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Gadzia* III 
Winniki, dnia 4 listopada 1910.

(1918 2— 3)L. cz. L. 26/10 (6)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jacka 
Zawerbnego w Mikłsszowie.

Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 
Zawerbnego w Mikłaszowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 13 grudnia 1910,

H . en. T . 1/11 (21 (1387 2 - 8 )
H a  BHecoic BapBapa B^poacye

ca  nocTynoBaHe aMopTH3aii,HHne igo ąo m h h -  
m 0 3aTpanenoi k h h s k o h k h  B K .ia^K O B O i n o  
BiTOBoro ToBapacTBa Kpe^HTOBoro b  TepHO- 
no^H h. 2623 Ha KBOTy 200 Kop

Iloc iflan a  to i k h h j k o h k h  B3HBae e n ,  
h ; o 6 h  n p a B  c b o i x  b  n p o T H r y  m ic T B  M ic n ip B  
B ifl / p a  cero epuKTy ą o x o ą h b ,  b  n p o -
THBHiM pa31 KHHHCOHKa no yiMHBi T o r o  ua- 
cy  6y,a;e ynopeHa

H j. k .  C y p  oK py jK H H H , B ip p L i V . 
TepnortL it, pnn 21 uinna 1911.

Kuratele.
L. cz. L. 7/10 (6) (1919 2— 3)

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Mikołaja Ja- 

kubiszyna w Głuchowicach

L. cz. P. IX. 4/11 (15) (1904 2 - 3 )
E  d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Paulinę z 
Januszów Gada w Bueniowie.

Kuratorem jej ustanowiono Daniela Ga­
da w Bueniowie.

C. k. Sąd powiatowy, Cddział IX. 
Tarnopol, dnia 11 stycznia 1911.

L. cz. P. YI 171/10 (1) (1903 2 —3j
Fi-iga Lubianker false E chenbaum z 

Tarnopola uznana za umysłowo chorą.
Kuruturem jej ustanowiono Munischa 

Emhersbauma z Tarnopola.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Tarnopol, 27 października 1910.

(2182 2 - 3 )L. cz. P. 37 l i  (8j
E d y k t .

Jose! Kohlbrener z Radymna uznany 
umysłowo chorym.

Kuratorem jego jest Schmelke Halber- 
thal z Radymna.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IY. 
Radymno, dnia 11 lutego 1911.

Doniesienia
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Do 1. 809/3 IV. e i  1911 (2671)

Ogłoszenie dostawy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje niniejszem publiczną roz­

prawę ofertową na dostawę następujących urz.ądzeń dla warsztatów c. k. kolei państwowych, 
a mianowicie:

1 młota powietrznego o 150 kg. z popędem elektrycznym,
2 tokarek pociągowych o wymiarach: jid n a  280 X  1500 druga 220 '"nfm X  

1000 % ,
1 strugarki do żelaza o 1500
2 wiertaezek szybkobiernyeh do dziur: jedna o 20 mjm, druga o 50 średnicy,
1 wiertaczki ręcznej z elektro motorem,
1 wybijadła nożyc,
1 piły krężnej do żelaza,
1 ezyszczelni odlewów o prądzie piaskowym,
1 spawarki do rur,
1 przewoźnej pompki wywiewnej,
1 przy boru do regulowania czopów korbowych,
1 nożyc blacharskich,
1 zawijadła blacharskiego.
Powyższa dostawa ma być uskutecznioną na podstawie dotyczących ogólnych warun­

ków dla dostaw msteryałów i inwentarza dla Zarządu c. k. kolei państwowych z r. 1910 
i szczegółowych warunków dla dostawy maszynowych urządzeń warsztatowych z r. 1910, 
jakoteż dokładnych opisów, zawartych w ofieyalnym formularzu ofertowym. Te druki, jak 
niemniej pouczenie o obowiązkach oferenta; względnie przedsiębiorcy, zawierającego kon­
trakt z c. k. Skarbem, co do opłaty stempli i naieżyiości przy rozdawnictwie dostaw i ro 
bót państwowych, otrzymać można w wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w oddziale dla spraw warsztatowych bezpośrednio lub za nadesłaniem opłaty pocztowej.

Do oferty mają być dołączone dokładne opisy oferowanych przedmiotów a załączone 
rysunki mają być wykonane w skali podług przepisu, zawartego w artykule -3 „Szczegó­
łowych warunków dla dostawy maszynowych urządzeń warsztatowych (B. H. Form. 97 
z r. 1910)“.

Oferentom wolno jest także część ogłoszonej dostawy oferować, w każdym jednak 
wypadku mają być podane terminy dostawy dla każdej części osobne.

C. k. Dyrekcyi kolei państw ow ych przysługuje prawo rozdania dostawy w całości 
albo częściam i.

Wszystkie oferowane przedmioty muszą być z krajowego materyzłu i w krajach re­
prezentowanych w Radzie państwa wykonane, co w ofercie wyraźnie poręczyć należy.

Ceny oferowanych przedmiotów mają być podane w walucie koronowej wraz z ko­
sztami przewozu, opakowania i i wierni należytościami ubocznemi, opłatnie we wozie kole­
jowym jakl-jkolwiek stacyi c. k. kolei uaństwowych.

Złożenie poezęeznpgo (wadyunn nie jest wymaganem, jednakowoż otrzymujący do­
stawę będzie obow.ązany do złożenia kaucji w wysokości 5 prc. wartości dostawy.

Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone na obsh nce napisem: „Oferta na do­
stawę elektromechanicznych urządzeń dla warsztatu we Lwowie" należy wnieść do proto­
kołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do 30 marca 
1911 o 12 godzinie w południe. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1 
po południu a każdemu oferentowi iub upoważnionemu zastępcy tegoż wolno być przy 
otwarciu ofert obecnym.

Oferenci maią pozostać w słowie aż do rozstrzygnięcia sprawy przez e. k. M inister 
stwo kolejowe przez przeciąg czasu ośmiu tygodni od ostatecznego terminu do wnoszenia 
ofert.

C. k. Zarząd kolei pańs wowych zastrzega się wyraźnie, że między oferentami ma 
swobodny wybór i może ewentualnie unieważnić niniejsze rozpisanie dostawy.

Oferty nie odpowiadające określonym warunkom, albo przedłożone za późno nie będą 
uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
Lwów w marcu 1911.

K a w a  p a ł o : b » . ^
za pomocą gorącego powietrza

Ściśle podług zasad hygieny, znakom ita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
V, kilo kawy palonej Melange Nr. 1............................................. 1 k°r ‘ hal-

Nr. I I ............................................. |  £or- hal
. n „ . Nr.m.................................... J kô : 40 R»I-

1 t 't  " " ^ e*an8e cesarska N r. V...................................   . 2 kor. 80
. ik poleca

H a n d e l h e rb a ty  i  k a w yE d u m m t a  m e d i a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

„Osobliwości świata w id z ia ln o  i niewidzialnej
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka pr— -łaiein. 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim S?P ^ ein’. 
jeństwo Duchowe^ Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi s® w0> Ludz!0
łania  magiczne. Fizyologiczne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye naroao ^ rzy i 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją- ^  khW
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany• pa 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają " ■   . .   . Muzy*® ° ■- 1 ____ „      # 7 jglGt
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na, ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy în(erclmSetaloffyĉ '
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna.

ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładow n* nocy 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i ? l a0?anJe duszf 
stan gwiazd na niebie, awiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziały" ^ pam^' 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują sl§- gługa> 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie . er ze tylk° 
nie zna co to puny Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszCr j  d„ i*- 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem.apetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w  b iorre  S. SO K O ŁO W SK IEG O  w e  L w ow ie , p asaż  H a u s m ^ 9,

F « a  w l  B i i r M  s l o y c l  i p c y a l iy c l
pod firmą

L  R Ż Ą C A  i  C H M U R 8 K I
w Kralu:* wie, ni. św. Gertrudy 1. 4 ^

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzy

W o d y  m i n e r a l n e  f.
odpowiadające składem chemicznym wodom: IS ili lń sk ie J , O ie s h f lb le r s l s t e J ,

s k l o j ,  Y ie h y ,  M »ryeesB»»d:®]kieJ, H o m b u r g ,  K l s a iu g e n ,  tudzież
f^PKtlYAŁSiTF, ŁECiSiNTICZIS, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 

n o m n l a e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g e .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach ! drsguaryacb. 
C e n n i k i  n a .  s s d . a . n I e  franco,

W?M.

X. Zwyczajne

Członków Galicyjskiej Kasy zaliczkowej we Lwowie
Stow arzyszenia zarej. z ograniczoną poręką,

odbędzie się 
dnia 34 marca 1911

o godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu technologlCZ 
(ul. Bourlarda) z następującym

Porządkiem dziennymi
1. Odczytanie protokołu z ostatDiego Zgrom adzenia
2. Spraw ozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z c z y n n o śc i  

1910.
3. Spraw ozdanie Komisyi rewizyjnej. .
4. Spraw a połączenia Galicyjskiej Kasy zaliczkowej z d a  ^  

Ziemskim Bankiem  kredytow ym  we Lwowie przez ro z w ią z a ć  
rzystwa i w ybór likwidatorów.

5. W nioski członków.

W razie niedostatecznego kom pletu odbędzie się drugie 
Ogólne w tej samej sali z tym sam ym  porządkiem dziennym  dnia 
1911 o godzinie 6 wieczorem.

ZA RADE NADZORCZA:o o

Franciszek Żmudziński, Aleksander
sekretarz. przewodniczy >'
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N a jw ię k s z y  m a g a z y n  w  k r a ju

Stolarzy Lwowskich
Załóż. 1854. Lw ów , p lac B ern ardyń sk i 1. 1 7 .  Telefon 566. 
poleca w ie lk i w ybór m ebli wszelkiego rodzaju  w  najnow ­
szych stylach a to : sypialnie, Jadalnie i salony w łasnego  
"y robu  w ed ług m odeli w iedeńskich, parysk ich  i londyń­

skich, m eble gięte i żelazne z najpierwszyeh fab ryk . 
Ceny przystępne — dogodne spłaty.
Urządzenia kom pletne hoteli i b iu r.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O g ło s z e n ia  d o  w s z y s t k i c h  p is m  n a j t a n ie j .

F IL I P  P O SC H IN G E R
Fabryka broni

w Feriach (Karyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

ad 2],
K. k. Staatsbahndirektion in Lemberg.

1011 (1)

B e l a i t m a c l i g  der l n s s c M i g
^reffend Auf-bezw. Abladung der Oberbauscliotters

im Jahre 1911.

lad

Stv,

^genstand  der Ausschreibung bildet dis Aufladung heziehuugsweise 
^ <*• j. Yerfiihrung des Oberbauschotters und zwar:

Auf- und Ab-

eeka ^ 'S von 10 000 m s Scblagelsehotter von den Deponien in
8 Sambor Strzyłki auf die jeweAg b« igestellten Sehotterztige;

der

Streckt t *  A,1%  jen von zirka 10.000 ms Sehlagelsohotter von d-n Deponieen in der
8 Chyrów-Krosirenko auf die jeweilig beigestellten Sohottenflge;

L ni.A  Aufl d e v o n  zirka 2000 m 3 S -blageischotter von der Deponien in der Streeke 
e8’Syn..wód;ko auf die jcweibg be.gfsteliien Schotterztlge;

in der V**® vor‘ s irt*  8000 n .s Scblagelsehotter von den Deponien km 491/4S2
Ablad eci' e TaroopoJ-Borki wie; kie auf die jeweilig beigestellten Schotteiziige sowie

g d ' Stlbt ii ;n der Streeke Złoczów Podwołoezyska;
Hien i '  a * ^as Aufladen v n zirka l iOOO m 3 gereuterten Flussschotter von den Depo-
bnZw 1! A r Streeke Dubiacy-Sambor Strzyłki auf die jeweilig beigestellten SehotterztUe 
Dfohói 1 Anfhpea in den Deponien sed -sn Abladen dies-es Sehotters auf der Streeke
_ u^ y c ?,B 0 rysi;:w, Obyrów-Sambor-Rudki, Sambor-Busowisko;
in der & Anfl*den von zirka 4 300 m* ungereuterten Flussschotter von den Deponien

^ streeke Sainbor-Basowisko auf die jeweibg beigestellten Schotterztige;
niett ■*' a) das Aufbden von zirka 16.00U m J geieuterten Flussschotter von den Depo-

d»s * Streeke Przemysl-Chyrów auf die jeweilig beigestnllten Schotteiziige, bezw.
łvtż.pw AuAaden in den Deponien, sodann Abladen dieses Sehotters auf den Streeken Za-

ge®5ś), Jaroslau-Sokal, Rawa ruska-Bełzcc und Chyrów7-Drohobycz; 
in de rAal das Auflsden v m zirka 6000 m a gereuterten Flusscbotter von den Deponien
Auflarj j ^ e k e  SUyj-Lubierice auf die jeweilig beigestellten SchotterzGge bezw. b) das
Lemi den Deponien sodann Abiaden dieses Sehotters auf der Streeke Ławoczne-

gr§i Stryj Drohobycz;
in defA a  ̂ das Aufladen von zirka 2.300 m 3 gereuterten Flussschotter in den Deponien
dicr,~ . Sflmhor.k •alinńra; Korr.w ’hl fi As: Ai.flpitan i Hon T)*>r.<inian «Arł«nrt Ahlartandiesel q°l£ec'ke Sambor-Kalinów, bezw. b) das Ao.flf.den in  den Deponien sodann Abladen 

j „ ehrAters iu der Streeke Sambor-Lemberg; „
der Str ^  (l as Aufladen von zirka 800 m 3 gereuterten Flussschoter in den Deponien in
Auflide • ^urawiea-Prz-myśl auf die jeweilig beigestellten Sehotterzuge bezw. b) das 
Sokal en ’n den Deponien sodann Abladen dieses Sehotters auf der Streeke Jaroslau-

Streęke ^ as Aufladen von zirka 2000 m 3 Schlagersehotter in den Deponien in der
den in , arilopol-Żbar;-iż auf die jeweilig beigestellten Sehotterziege, bezw. b) das Aufla- 

1den Deponien sowie Abladung dieses Sehotters in der Streeke Tarnopol-Zbaraż. 
S tatki B a P as Aufladen von zirka 500 m 3 Schlagersehotter in den Deponien in der 
gestelitp l'Wielkie oder in der Streeke Borki wielkie - Grzymałów auf die jeweilig bei-
Sehotte,11 ®cb°tterztige bezw. b) das Aufladen in den Deponien sowie Abladung dieses 

_^s in der Streeke Borki wielkie - Grzymałów, 
im. 7 A1(P as Aufladen von zirka 7.000 m 3 Schlagelschotter von den Deponien zwischen 
sowjg . 'n  der Streeke Lemberg-Podhajce auf die jeweilig beigestellten Schotterztige 

as Abladen derselben in der Teilstrecke Lemberg-Podzamcze-Białe. 
scflottej’ ^ aB Aufladen von zirka 3000 m 3 Schliigelschotter und zirka 6000 m l Gruben- 
jeweili™ i V?n '"en Deponien km. 68 bis 130 in der Streeke Lemberg-Podhajce auf die 
^odhajgJ e-Se?telIten Sehotterzuge sowie das Abladen derselben in der Teilstrecke Białe-

Ftir
^ rb ? .n  f, gegonslfiadiiehe Leistung werden die Bedingnisse flir die Yerftlhrung ron 
BoatiinJe ° ^ er Auflage 1906 sowie die in den fcezuglichen Offertformularien enthaltenen

mn» fi
Die *°stporto beze gen werden. 
jr Leistung danert vom 1 April bi3 31 Dezember 1911.

Pff-rtes , ^K-heratellung der Augebote haben die Offerenten bei Vorlage des bezligliehen 
barela®pieŁzei^g  ein Radium in der hóhe von 5°/0 des cflerierten Verdienstbetrages 

beiien w ‘-der in den sub Art. 4 Punkt 3 der sllgemeinen Bedingnisse angege
Da5,A * Q be, Kasea der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg iu  hmterlegen.
Die A a^ 0In d s if  dem Offerte selbst nieht beigelegt werden.

•Dr Bohu u^ ori wird im faile des Zuschlages der gegensfaudliehen Arbeitsieistung in
zu ( • " ‘ ‘ ‘ .............................
Fon

la er31eKelt mit der Aufsehrift: „Offert ftir das Aufladen des Sehotters pro Jahr 
Leinbp1.„ a? stens bis 24 Marz 1. J. 12 Uhr Mittags bei der k. k. Staatsbahndirektion- ® bls 24 M arz 1. J. 12 U hr MitUp

Die y7u_ "“ den , bezw. einzub ringen .
"cii de«Ł. ,, 8rte k ó n n en  sieh en tw ed er auf die gaa 

^ H d b e n  e rs tr  eken.

f\ahndir
T\* cis;
i, 18 Erofit-m-i

aze Leistung oder  aueh Eur  auf einen

Lle;b II- Stoek, Tiir Nr. 203 am 27 Marz 1. J. um 10 Uhr YormitlRgs stalt, und
;iu:ig der eingelaufenen Offerte findet bei der unterfertigten k. k Staałs-

mrnes
: u Oflerenten unbenommeuen derselben beizuwohnen,

flerenten bl.-ib -n mit ihren Auboten vom Sehlusse des Offerteinreiehungster-
Di

Off, gereehnet seehs Woehen lang im Worte.
Werdmt, a if ’ ,^ ^ -h e  naeh dem vorstehend festgesetzten Binreichucgstermine eingebraeht 
Unklare’ A  em . v°rgeseh.itbenen Offertsforrnuiare nieht yerfasst und irgend welebe 
S®tt niedt er zwe^deutige Ausdriieke enthalten, oder welche den aufgestellten Bestimmun- 
^ b^iicksinh - preehen’ w ê aue*1 Offerte, flir welche ein Vadium nieht eiliegt, bleiben 
rd l eks i ch . t l i r - h^ ,er Se êrDgten k. k. Staatsbahndirektion stebt das Recht zu, ein Offert 

Oo„i. ■ des ganzea Anbotes oder eiuzelne Offerte rticksichtiich nur eines Teiles 
anzunebmen oder die OfiDrte ohne ADgabe der Grtinde abzulebnen. 2

Lemberg, am 6 Marz 1911.

K> k. Staatsbahndirektion*

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 528/1 III. e i  1911. (2670)

na załadowywanie względnie wyładowywanie szntru
w roku 1911.

Przedmiot rozpisania ofertowego tworzy załadowywanie względnie załadowywanie 
i zładowywanie, t. j. rozwózka szutru, a mianowicie :

1 . załadowanie około 10.000 m 3 szutru tłuczonego w składowiskach na przestrzeni 
Sambor-Strzyłki na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe ;

2. załadowanie około 10.000 m 3 szutru tłuezonego w składowiskach na przestrzeni 
Cbyrów-Krościenko na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe;

3. załadowanie około 2000 m 3 szutru tłuczonego w składowiskach na przestrzeni 
Lubitńee Synowódzko na dostawione każdorazowo pce>ągi szutrowe;

4. załadowauie około 8000 m3 szutru tłuczonego w składowiskach w km. 491/492 
na przestrzeni. Tarnopol-B^rki wielkie na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, jako­
też i zładowanie tego szutru na przestrzeni Złoezów-Podwołoczy.-kach ;

5. a) załadowanie okuło 11.000 m 3 ratowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
DublaDj Bambor-Strzyłki na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) zała­
dowanie w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Drohobycz-Borysław, 
Sambor-Rudki, Sambor-Busowisko;

6. załadowanie około 4300 m 3 nierafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Stimbor-Busowisko na dostawione każdorazowo pociągi szutiowe;

7. a) załadowanie około 16.000 m 3 rafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Przemyśl-Obyrów na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Załuż-Przemyśl, Jarosław-So- 
kal, Rawa ruska-Btłzec i Chyrów Drohobycz;

8. a) załadowanie około 6000 m 3 rafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Stryj-Lubieńce na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Ławoczne-Lwów, Stryj-Droho- 
bycz;

9. a) załadowanie około 2300 m 3 rafcwanegr żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Sambor-Kalinów na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni S&mbor-Lwów ;

10. a) załadowanie około 800 m 3 rafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Żurawica Przemyśl na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Jarosław-Sokal;

11. aj załadowanie około 2000 m 3 szutru tłuczonego w składowiskach na przestrzeni 
Tarnopol-Zbaraż na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
w składowiskach i wyładowanie tego szutru na przestrzeni Tarnopol Zbaraż;

12. a) załadowanie około 500 mł szutru tłuczonego w składowiskach w stacyi Borki 
wielkie lub na przestrzeni Borki wielkie Grzymałów na dostawione każdorazowo pociągi 
szutrowe, względnie b) załadowanie w składowiskach i wyładowanie tego szutru na prze­
strzeni Borki wielkie Grzymałów;

13. załadowanie około 7000 m* szutru tłuczonego w składowiskach między km. 7 do 
10 na linii Lwów-Podhajce na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, jakoteż złado­
wanie tego szutru na przestrzeni Podzamcze-Białe;

14. załadowanie około 3000 m* szutru tłuczonego i około 6000 m* żwiru kopanego 
w składowiskach km. 68 do 130 na linii Lwów-Podhajce na dostawione każdorazowo po­
ciągi szutrowe, jakoteż zładowanie tego szutru na przestrzeni Białe-Podhajce.

Dla wykonania tego przedsiębiorstwa obowiązują wogóle warunki poszczególne do 
rozwózki szutru z roku 1906, jakoteż warunki zawarte w dotyczących formularzach ofert.

Odnośne formularze olert, jak również warunki poszczególne do rozwózki szutru mogą 
być przejrzane i podjęte w podpisanej c. k. Dyrekcyt kolei państwowych, oddział III., 
3 piętro, drzwi 1. 305, lub też mogą być na żądanie, za uiszczeniem porta pocztowego 
przesłane.

Czasokres wykonywania tego przedsiębiorstwa trwa od 1 kwietnia do 31 grudnia 
1911 roku.

Jako zabezpieczenie dotrzymania oferty, maja oferenci przy wniesieniu tejże, równo­
cześnie złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie wadyum w wysoko­
ści 5%  wartości oferowanego przedsiębiorstwa w gotówce lub walorach, przewidzianych 
w art. 4 punkt 3 ogólnych warunków.

Wadyum to nie należy dołączać do oferty samej.
Oferenci, którym zostanie powierzone wykonanie tego przeds:ębiorstwa, będą obowią­

zani złożyć w wymienionej kasie kaueyę w wysokości 5% wartości poruczonego przedsię­
biorstwa.

Oferty, które muszą być wygotowane wyłącznie tylko na przepisanych formularzach, 
należy zaopatrzyć stemplem na jedną koronę od każdego arkusza i wnieść lub też przysłać 
w opieczętowanej kopercie z napisem: »O ferta n a  załadow yw anie szutru n a  ro k  1911« 
najpóźniej do dnia 24 marca 1911 roku, godzina 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie.

Oferty mogą obejmować całe wykonanie przedsiębiorstwa lub też tylko pewną część
tegoż.

Otwarcie wniesionych offrt, przy k'órem oferenci mogą być obecni, nastąpi dnia 27 
marca b. r. o godzinie 10 przed południem w biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych, drugie piątro, drzwi 1. 203.

Oferty odnośne wiążą oferentów przez sześć tygodni, licrąc od ostatecznego terminu 
dla wniesienia ofert.

Oferty, wniesione po oznaczonym terminie, jakoteż Die odpowiadające postanowieniem 
niniejszego ogłoszenia i odnośnych formularzy ofertowych, niem niej’ oferty, wniesione bez 
złożenia przepisanego wadyum, jakoteż nie wypełnione na przepisanych formularzach ofer­
towych lub oferty, zawierające niewyraźne, dwuznaczne i nie ala każdego zrozumiałe wy­
rażenia, nie będą uwzględnione.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania oferowanego przedsiębiorstwa 
jednemu oferentowi w całości lub też kilku oferentom w dowolnych częściach, jak w reszcie  
także prawo nieuwzględnienia ofert bez podania powodu.

We Lwowie, w marcu 1911.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.



„OSTATNI HAMLET”
szkic powieściowy, oraz 5 innycli obszernych nowel 

A R T U R A S C H R O D E R A
znancgc zaszczytnie krytyka i now elisty wyszły nakładem księgarni

ZO K O W IC ZA  i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 
■)ena 5 ko<roti - - stron 380.

, , O s t a t n i e m u  H a r . , l e t O W i “  przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

KRZANOWSKI i KLUK
(przedtem  K. FRYDM AN)

Pierwszorzędny magazyn i Pracownia sukien męskich
Lwów, ul. Kopernika 1. 2,

(vis a yis apteki \VP. M. Mikolasclia).

Olbrzymi wybór materyałów wiosennych z pierwszorzędnych firm
angielskich.

Wykonanie eleganckie. Rzetelna usługa.
Posiadamy oryginalne rysunki polskich strojów
z czasów królów Batorego i  Zygmuntowskich,

UWAGA : Pozwalamy sobie jeszcze nadmienić, że wprowadzamy najnowszy system k ra ­
s a  ja n ia , który na tem polega, że zamawiający nie potrzebuje tracić czasu na próby,
H  co szczególnie:jest dogodnem dla P. T. Klientów z prowineyi.■

Juliusz "Jłfeinl
Import kawy i herbaty. 

Fabryka najlepszego 
ca ca o  i czek o la d y .

Filia: LWÓW, ul. AKADEMICKA 2 a.
Telefon 837.

Główny skład dla Galicyi posiada własną 
palarnię kawy.

W ysyłki pocztow e począwszy od 5 k g . op łatn ie. 
Proszę żądać cenników i próbek.

OEWIE^CZEME.

II?. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie

do L. 3823/911.

l i iio i  K a r p a t
Celem wydzierżawienia prawa polowania na je­

lenie przeznaczone corocznie do odstrzału w latach 
1911 do włącznie 1915 podczas rykowiska w la­
sach państwowych okręgu gospodarczego Mikuliczyib 
względnie w rewirach Bnchtowiec, Roztoki, Kreme- 
nosa okręgu gospodarczego Pasieczna, rozpisuje  
c. k. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie rozprawę na 31 marca 1911.

Bliższych informacyi zasięgnąć można w  c. k- 
Ministerstwie rolnictwa we Wiedniu, w zględnie 
w c. k. Dyrekeyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie, lub też w  o. k. Zarządach i dóbr pań' 
stwowych w Mikuliczynie i Pasiecznej.

C. k. Namiestnik
jako Prezydent c. k. Dyrekeyi lasów 

i dóbr państwowych.

2

do L. D. 3824 ex 1911.

Ogłoszenie.

Członków powszechnego Związku kredytowego
w Mielcu

odbędzie się

dnia 21 marca b. r. o godzinie 5 po południu w biurze
Towarzystwa

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków  za r. 1910.
2. Odczytanje protokołu z ostatniego W alnego Zgrom adzenia.
3. Oświadczenie się Rady Nadzorczej co do zużytkow ania czy­

stego zysku.
4. W nioski członków.

Mielec, dnia 13 m arca 1911.

Dyrekcya powszechnego Związku kredytowego w Mielcu,
Stow. zarej. z ogran. 5-krotną poręką.

A ltir B M ta r i ,  j l a  Kota, C ta ii  Hermele (m).

Celem wydzierżawienia prawa odstrzału w h1'  
tach 1911 do włącznie 1915 jeleni w okr. gosp- 
Rafajłowa obok Nadworny na obszarze lasu 1 7 .9 5o
ha. rozpisuje e. k. Dyrekcya lasów i dóbr państwo'
wycli we Lwowie rozprawę ofertową na-dzień 
marca 1911.

Bliższych informacyi zasięgnąć można w c. k- 
Ministerstwie rolnictwa w Wiedniu, względnie w o k- 
Dyrekeyi lasów i dóbr. państwowych we Lwowie? 
lub też w c. k. Zarządzie lasów i dóbr państwo-

V  X r  J

wych w Rafąjłowej poczta Zielona obok Nadworn)-
C. k. Namiestnik

jako Prezydent c. k. Dyrekeyi lasó>v 
i dóbr państwowych.

Z a p r o s z i e n i e .

W  m yśl §§ 40 i 59 s ta tu tu  zapraszam y niniejszem  P  T. Oz!013 
Tow arzystw a w zajem nego kredytu  w Trem bow li na

P i e p w s z e

Zwyczajne iTalne Zgromadzenie
które odbędzie się

dnia 24 marca h. r. o godzinie 5 po południu w lokal11
warzystwa w Trembowli.

To*

Porządek dzienny: egh111
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków w roku u^ie 

i udzielenie tejże absolutoryum, jakoteż i Radzie nadzorczej.
2. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
3. Zmiana §§ 10, 11 i 51.
4. Wnioski Członków.

Trembowla, dnia 9 marca 1911.

DYRFJiCYA :
Sch. Nagler. M. Rosenberg-

O r o y T O i i i e H e .
„ U M T A M b H iP  w i>  CyjiHMOBi, noB liT a MCoBKuBCKoro n o  b oa0

0 f

n iem o  cbohx 'i> njieHÓBrB po3BB3ajio c a  h  n ep ecT an o  cyiu,eCTBOBaTH 0 1̂
MkcTUe po3Ba3aHoro TOBapncTBa „MHTaJii.HHu saaostceHO bb C)rJi0M° ’ 
TOBapH CTBO  „MHTaZŁHIO HM. M H X aflJ ia  KaUKOBCKOro".

CyjraMoBT., ąhh 6 MapTa 1911.
O. locH<t»i> ne/iex"bj

n p e Ą c IiĄ U T e .iB  „ H H T a f lŁ w Ii h m . M . K anK O B C
noto

i i



d B o b n e  o g ł o s z e n i a

3(1
v,yrazu p e tite m  3 halerze , tłu s ty m  

p etitem  4 halerze .

t . W y  s i e w k i
^lepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

w  hal. i 2 kor. 20 ha!.
^ Poleca handel herbaty i kawy

K iedla, L wów

®ra*Ŝ i0n^* zaręczynow e, obrączk i ślubne,

I
a  wszelkie w yroby  ze z ło ta  1 s re b ra

poleca

Kw a ś n i e w s k i
» ł>lac K a lick i 3, p rzy jm u je  w szel- 

1,5 o b s ta lu n k i i  rcpcracyo .
n'e nowości.

iw i * ad» *ed t
e*V tr a n s p o r t  
alhovvszych  

lo rn etek
hżvm

w  11  W y b o r z e  i n a jn o w s z y c h  
C e n y  n a jn iż s z e  ( z  p e r -  

s  0AVeJ m a s y  o d  16 k o r . )

^psrnicki i Syn
I °l%cy i mechanicy
Wó\y t t  i • ł •pl. Halicki 1. 1.

D° Z!,wieran- 
"tych n a ubezpieczeń życio-
ludovi,y ?Sasowych- na renty,
^der i, ' d,a dzieci pod 
runkami°r^ystnymi wa"

"> •»lb,V’MaVIfiitizii AKGyliie 
T ow . i o z D ,  

a a  ż y c ie  i  ren ty ,
Filia dla Gaiicyi i Bukowiny:

L w ó w , p l. B ern a rd y ń sk i 2 a,
Zdolnych i rutynow. agentów poszukuje się.

'O L L  j f *

aa« u' ^  "  

e-i-S1 d,°-
Mńia 
1 8 k #.

(jłówny sHad 
M. Mikoiasch

e,,a 4, 0

1

droguerya
„OLLA“ najlepszej 
sorty 1203 tuzin K. 
6 '—, sorty 1204 tu­

zin Ii. 8’—.

,((j  aby Pański dostawca dał Panu
- ^Peer W " i est niezawodnie najlepszą hy- 

t#k !  eratu _ z gumy. 2-letnia rękojmia.
-   aow L , ad l«sem: „ÓLLA“ , fab ry k a  wy-

— Wiedeń 11./475 Pratcrstr. 57.

k a ła m a rza m i!
czne pioro

pis7Sa^ k ie , trwale, zawsze w pogo- 
r ‘ , Jednem napełnieniem 500 wy- 

L° .Uabygp 0Vf’ każdemu niezbędne.
u l . \ . w biurze dzienników Plohna, 

2esyłka r''ela Ludwika 1. 5, po 80 h a l., 
U,-/l a- 3 k o r . 25 h a l . ,  za za- 

<t o 20 h a l. więcej.

^ d e m c- k. Namiestnictwa
ft to. Wydany

\ ® M a V Y Z R I
1 " a|icyi i Lodomeryi 

2 Wifi|ki3m Ks, Krakowskiem
'Bi na r°k

1. i ^ k i e j u ^ T w  E k s p e d y c y i  „ G a z m y
Po c e n , j W ^ W ’ u '̂ C z a r n ie c k ie g o  10 7 Inn n a  p r0W i n .

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1911.

K u p o n  1 kupon 7 koron

M c i 310 metrów j j ę ; }«h™
na kompletny  ̂ p kupon 15 koron

ullior męski 1 kupon 17 koron
(surdut, spodnie,kamizelka) 1 kupon 18 koron

kosztuje t y l k o  1 kupon 20 koron
1 kupon na czarny ubiór salonowy k o r. 20*—, 
także materye na płaszcze, loden dla turystów, 
kamgarny jedwabne etc. rozsyła znana z naj­

lepszej strony jako realny i solidny 
F A B K Y C Z S Y  S K Ł A D  S U K N A

SIEGEL-IMKOF w BERNIE (Brlinn)
W zory g ra t is  i  fra n k o .

Zamawiając materye bezpośrednio  u firmy 
Siegel-Imliof we fab ryce  uzyskują p ry w a tn i 
in te re se n c i w ie lk ie  ko rzy śc i. Wobec wiel­
kiego zbytu towarów zawsze ja k  najw iększy  
w y bór zupełnie świeżych materyj. — Ceny 
s ta ie , m ożliw ie najn iższe . — Jak najskru­
pulatniej i najuważniej wykonuje się nawet 

najmniejsze zamówienia.

Kinematografy
instaluje zupełnie bez kosztów i zała­

twia po cenach konkurencyjnych

J ó ze f P res lm a y er
Wiedeń VII. Neustiftgasse 121.

Pierwszy największy w Monarchii specyalny Zakład 
dla urządzeń kinematografów i warstat reperacyjny.

Wskazówki i objaśnienia darmo.

T y l k o  z a  O k o r .  wysyłam 4’/2 kg. t. j. 56 
sztuk dobrych, łagodnych, podczas wyciskania 

lekko uszkodzonych 
M Y D E Ł  T O A L E T O W Y C H

pięknie sortowanych, jak róże, konwalie, mo- 
szfis, paczuli i t. d. Podobna sposobność na­
darza się rzadko odsprzedaweom, zakładom 
kąpielowym, pensyonatom, hotelom 1 każdemu 
gospodarstwu. W ysyłka za poprzedniem nade­
słaniem należytośei albo za zaliczką (10 hal. 
więcej). E . YAJDA P ie rw . G órnow ęg. F a ­
b ry k a  m ydeł to a le t.  Y ag-U jhcly  N r. 859.

Rn naionia uL Asnyka '■ 7>na L pi§'UU HflJCUia trze: Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. E lektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tam te na II. pię­
trze po prawej, lub w Redakcyi „Gazety 
Lwowskiej" ->d 12 do 4 po południu.

L w ó w ,  u l. H e tm a ń s k a  4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje  s ta re  s rebro ,  złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.
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TEATR „URANIA"

w Filharmonii.
Wspaniały program najcelniejszych obrazów 
z doborową muzyką kapeli koncert. „Talia". 
Początek przedstawień punktualnie o g. 4-tej, 

6-tej i 8-mej.
W sobotę 11 i  w niedzielę 12 marea 1911.
1. Skradziony testament. (335). Lord Durby

przekazał cały majątek żonie testamen­
tem, który znikł po śmierci męża. Hra 
bina p leca S Holmesowi odszukani* 

pad band'tów , uwięzienie hrabiny, 
lekarz d mowy bandytą i złodziejem 
testamentu Walka Holmesa z bandytą.

2. Polowanie któla szwedzkieg-o na bażanta
(120).

3. Orygim.lna reklama i 14(l) P^arsa.
4. Wogezy (127) Przęśl czne wid ki rórsku*
5. Pierwsze cygaro. (142) Humoreska.
6 Dramat maszynisty (248).
7 Wujowie i siostrzeńcy. (i05 j. Krotochwi1 
8 . Obraz kolorowany.

Kasa otwarta od g. 3 po południa.

TARYFA  FRACHTOWA
ze Lwowa do w szystk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicyl i Bukowinie

przez M. F ISC H L E R A F *J
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., za 

pobraniem 2 kor. 55 hal.
Ołówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

Żadna Pani nie oprze s ię  próbie
jeżeli oglądnie bez przymusu zamówienia te wspaniałe nowości w zefirach, barohanaeh, woalu, 
satynie, jedwabiu, atłasie, oxforeie, adamaszku, kaneras, obrusach, ręcznikach i rozmaitych

płótnach.
Proszę zażądać pisemnie najnowszej wiosennej kolekeyi wzorów towarów płóciennych i baweł­

nianych, którą każdemu darmo i opłatnie wysyłamy.
Kompletne wyprawy ślubne, dla hoteli, sanatoryów i t. d.

Tkalnia płócien i pierwszorzędny dom wysyłkowy
Braci Krejcar, Dobruschka 9267,

Czechy.
Proszę na próbę zamówić:

30 metrów sortowanych resztek 18 kor., — 6 prześoieradeł bliehowanybh 150/200 tylko 14 kor. 
W razie nie podobania się, towar^przyjmujemy z powrotem.

Kałhreinera
Kneippowska
Kawa rtodowa

jes t tylko jedna —  na- 
ś ladow n ictw  natomiast 
w ie le ! D la tego  o s tro ż ­
nie przy za k u p n ie ! N a ­
leży żądać i p rzy jm yw ać  
w yłączn ie  Kathreinera  
w  oryginalnem o p a k o ­
waniu z nazw iskiem

Kathreiner
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BANK PRZEMYSŁOWY
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 19. Telefon 1580 i 1024.

Na podstawie przedwstępnej koncesyi Wysokiego c. k. Namiestnictwa we Lwowie z
7 marca 1911 L. 443|2 otwieramy niniejszem

Publiczną subskrypcyę
na kapitał akcyjny dla założyć się mającej Fabryki Portlandzkiego cementu pod firmą

„GÓRKA" Towarzystwo akcyjne Fabryki cementu w Sierszy
ad Chrzanów w sumie

/

, Koron 3,000.000
rozłożonych na 15.000 sztuk akcyj po Koron 200

na okaziciela opiewających.

Akcye będą w swoim czasie notowane na giełdzie wiedeńskiej. ^
Subskrypcyę przyjmują oprócz Banku przemysłowego we Lwowie, wszystkie galicyjskie Instytucyę i 

bankowe.

Zarys statutu
O rganam i Spółki będą: a) D yrekcya; b) Rada nadzorcza; o) Ko- 

m isya rew izyjna i d) W alne Zgromadzenie.
W alne Zgromadzenie konstytuujące zw ołają proszący o koncesyę 

przez ogłoszenie w urzędowej „Gazecie Lw ow skiej“ na^8 dni naprzód. 
U chw ały, co do przedm iotów tego W alnego Zgrom adzenia zapadną w 
granicach § 13 R egulatyw u akcyjnego ważnie w obecności subskry­
bentów, zastępujących połowę kap ita łu  zakładowego, bezw zględną wię­
kszością głosów.

Dyrekcyę, składającą się z jednego do trzech Członków m ianuje 
Rada nadzorcza na czas nieograniczony, naw et z po za grona akcyo- 
naryuszów.

Bank przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie.

Edward hr. Mycielski.
(Przedruk n ie  będzie płacony).
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6)Wpłata akcyj nastąpić ma w Wilftoscl nominalnej i rozłożoną będzie na na 4 równe T*1 j 
z których pierwsza płatna będzie dnia 1 kwietnia, druga 1 lipca, trzecî .̂ 
października I D U  a czwarta 1  stycznia 1 0 1 2 *  każda w wysokości 25 prc. subskrybo^an 
kwoty w kasie Banku przemysłowego we Lwowie (

Subskrypcya zamkniętą zostanie z dniem 1 kwietjiia 1911 o godz. 12 w P  3

• 1(1
Rada nadzorcza składa się z 9 do 12 Członków, wybie r_. Ja.,,

przez W alne Zgromadzenie z pośród akcyonaryuszów  na lat tr

en
an.

Do zakresu działania W alnego Zgrom adzenia k o n s t y t u ^ ^
należy uchw ała o założeniu Spółki akcyjnej i o ostateczne^ ^  
uiu treści S tatutu  w brzm ieniu zatwierdzonem przez Zarząd U* ^

oraz w ybór Członków pierwszej Rady nadzorczej i pierwszych 
zorów rachunkow ych , cirUg

Za przedsięwzięte kroki przygotow aw cze przyjm ują odpow*e  ̂ b 'e<
nośe Bank przem ysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomery1 ^
Ks. Krakow skiem  i Edw ard hr. Mycielski. _ fo'

Każdy zgłaszający się uczestnik (subskrybent) poddaje _ s,^ 0 1 i ^
jektowi kontrak tu  spółkowego ju ż  przez same oświadezente> roXp;
Spółki przystępuje. \

W e Lwowte, dnia 10 m arca 1911 . k0)łc
Jycy
rUrg
*11,3
BV
*«kłi

ey i

% drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr. 527.


